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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  i6  zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  

4t zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u  m e r a t a z a g r a n i c z n a :  W N i e in c s e  c h 1 zł. go ct.. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zL  90 c t  miesięcznie.

„Przewcdnlk naukowy 1 literacki1*, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe mseraty obliczają się po 7 cen- 
j tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
i miarą petitową ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­

we po 10 ot. od jednego wiersza ofiary petitowej.
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­

muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Er. 105 bis.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych-

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i  Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż HaumtiaEina I. 9. — Listy należy franko 
wad

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 3.

CZĘŚĆ URZĘBOWA

P Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował komisarza powiatowego Jana Mą d z i e -  
1 a w Wadowicach starszym komisarzem po­
wiatowym.

P. Minister spraw wewnętrznych poru- 
czył kierownictwo nowo utworzonego staro­
stwa w Przeworsku c. k. staroście Henryko­
wi hr. M o r s t i n o w i ,  a kierownictwo c. ki 
starostwa w Dobromilu sekretarzowi Namie­
stnictwa Pawłowi D e r e n o w s k i e r a u .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami sądowymi prakty­
kantów sądowych: Michała N ie  c i a, Domi­
nika Ignacego P a w ł o w s k i e g o ,  Maryana 
Aleksandra W e s p e r a ,  Stanisława S t o k ł o ­
sę, Mieczysława R ó ż a ń s k i e g o ,  Bolesława 
S y r u c z k a ,  Gabryela H a b ł i ń s k i e g o ,  Ka­
mila Erazma J a w o r s k i e g o ,  Emila S t o ł -  
f  ę i Tadeusza F l i s a .

O bw ieszczenie

ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
25 października b. r. do 1. 106.317 o roz­
porządzeniu c. k. Namiestnictwa w Bernie 
morawskiem, zezwalającem na przywóz do 
nowej rzeźni w Bernie świń z obszarów kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Kadzie 
państwa, pod warunkiem natychmiastowego 
wybicia pod nadzorem weterynarskim, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEFEZĘDOWA

Lwów, 27 października.

Eegulacya płac funkcyonaryuszy kolei 
państwowych jest już zatem faktem dokona­
nym. Projektowana pierwotnie na 1 grudnia, 
dzięki troskliwej życzliwości P. Ministra kolei 
żelaznych dr. Witteka wchodzi w życie już 
z dniem 1 listopada b. r. Do łańcucha za­
rządzeń, które wydane w ostatnich czasach, 
mają na celu poprawienie bytu urzędników i 
sług państwowych, przybyło nowe i ważne 
ogniwo. Jeżeli wspomniane zarządzenia ogar­
nie się jednym rzutem oka, wówczas bezpo­
średnim ich następstwem okaże się znaczny 
wzrost zapotrzebowania na płace funkcyona­
ryuszy państwowych. Regulaeya płac urzędni­
ków państwowych spowodowała wzrost wy­
datków o 16 milionów rocznie, regulaeya płac 
sług państwowyah o 4 miliony, na pod­
wyższenie poborów straży skarbowej i żan- 
darmeryi potrzeba było 1 miliona złr., a te- 
r'az przybywa regulaeya płac dla 40.000 sta­
łych funkcyonaryuszy kolei państwowych z 
2 ’/, milionami rocznie. Razem 23Va milionów 
złr. rocznie!

Biorąc rzecz na ogół, podwyższenia płac, 
któro w ykazuje nowy szemat płae dla funk- 
cycnaryuszy państvm w ych, są wcale znaczne. 
U rzędnikom  dziesiątej klasy służbowej oraz 
urzędnikom  najniższych stopni płacy w k la­
sie IX , podwyższono płacę o 200 złr.; inni 
urzędnicy klasy IX. i urzędnicy k lasy  VIII., 
otrzym ują podwyżkę o 100 zł. rocznie. P od­
wyżka w płacach urzędników  klasy VII., VI. 
i V. rang i w ynosi 200 zł. x'oeznie. W  skutek 
zm niejszenia liczby stopni płac, będzie teraz 
m ożna osiągnąć najwyższy stopień płacy w IX. 
klasie ran g i prędzej o trzy  la ta  niż do tych­
czas. —  D la kategoryi podurzędników  w yno­
si podwyżka 50 lub 100 zł. rocznie, przy- 
czem z podwyżki 100 zł. korzystać będzie 
mniej więcej połowa wszystkich funkcyona­

ryuszy, należących do kategoryi podurzędni­
ków. W kategoryi służby podwyżka, na pod­
stawie regulacyi płac, wynosi niemal bez wy­
jątku 50 zł. rocznie. — Ściągnięcie dwóch 
klas w kategoryi podurzędników w jedną, ma 
ten skutek, że można będzie na przyszłość sto­
pień płacy 900 zł. osiągnąć okofo 5 lat prę­
dzej niż dotychczas. Podwyższenie kwate­
rowego wynosi w kategoryi służby dia klasy 
szóstej i piątej, część czwartą, a dla klasy 
czwartej część szóstą dotychczasowej płacy. 
Szczególną opieką otacza regulaeya płacy per- 
sonal maszynowy. Pierwsza płaca maszynisty 
wynosić będzie 600 zł., palacza-ślusarza 400 
zł. Za każdy rok służby spędzonej na maszy­
nie liczyć tię im będzie półtora roku.

Reguiaeyę tych płac przyjęto też w pra­
sie i w kołach interesowanych w ogólności 
nader korzystnie; krytyka zwracała się wła­
ściwie tylko przeciw połączonym z regulaeya 
płae a przecenianym bardzo co do swych pra­
ktycznych skutków ograniczeniom lub znie­
sieniu niektórych dochodów pobocznych. Prze­
oczono jednak przytem, że podczas, gdy ko­
rzyści regulacyi przypadają w udziale wszyst­
kim funkeyonaryuszom państwowym, to zmniej­
szenie lub zniesienie pobocznych dochodów, 
czyli t. zw. dodatków, da się przemjająco od­
czuć tylko bardzo szczupłemu kołu intereso­
wanego personalu. — Kilka cyfr wyjaśni to 
zaraz.

Pobory poboczne personalu kolejowego 
wynosiły w roku 1899 w zł.; odprawy 106.000, 
dodatki 1,005.000, prem ie 943.000, dyety 
1,008.000, koszta przeniesienia 159.000, kilo­
metrowe 3,432.000, dodatek na ubranie 908.000, 
różne 243 .000, na św iatło i opał 300.000, 
zw rot podatków 230.000, razem  8,364.000.

Z tych pobocznych poborów przeprowa­
dzona regulaeya płae pozostawiła nienaruszo- 
nemi dyety, opłaty za kilometrowe i od go­
dzin jazdy, oraz t. zw. strawne. Co do pierw­
szych z tych dodatków, interesowany jest ca­
ły personal, podczas, gdy oba ostatnie tyczą 
się tylko grupy personalu, obsługującego ma­
szyny i pociągi (maszyniści, prowadzący lo­
komotywy, palacze, konduktorzy). Jak ważne 
jednak miejsce zajmują te dwie grupy ze sta­

nowiska finansowego ze względu na poboczne 
pobory, wynika z tegc, że w preliminarzu 
państwowym na rok 1899 wstawione są dye­
ty i strawne w kwocie 1,108.000 zł., a" kilo­
metrowe w kwocie 3,432.000 zł.

Tak samo nie zaszła żadna zmiana co 
do premij, jakie przyznawane bywają pers> - 
nalowi maszynowemu (prowadzącym lokomo­
tywy i palaczom) z tytułu oszczędnego postę­
powania z materyałami, przeznaczonymi do 
palenia i do czyszczenia. Zarządzona obecnie 
redukeya tych premij dotknie tylko personal, 
zajmujący się opalaniem w ogrzewalniach, 
który to personal jednak w porównaniu z per- 
sonaletn maszynowym stanowi pod względem 
liczebnym nieznaczną mniejszość. Także ze 
stanowiska finansowego redukeya ta jest mniej­
szej doniosłości, gdyż udział w tych premiach, 
przypadający dla personalu w ogrzewalniach, 
wynosi okrągło tylko 48.000 zł., podczas gdy 
udział personalu maszynowego, który także 
i na przyszłość ma być zatrzymamy, wynosi 
642.000 zł.

Już kilka tych cyfr okazuje, że w za­
kresie  ̂ głównych poborów pobocznych nie 
przedsięwzięto żadnych -zmian szerszego zna­
czenia.

Istotne zmiany, przeprowadzone w za­
kresie pobocznych dochodów personalu kole­
jowego, ograniczają się do zniesienia zwrotów 
opłacanych przez personal podatków, dalej do 
t. zw. dopłat czyli dodatków i premij za u- 
trzymanie w dobrym stanie powierzonych per- 
sonalowi objektów. Co do dodatków, to prze­
ważna ich część nie ulegnie zmianie natych­
miastowej, — a co do powyższych premij dla 
prowadzących lokomotywy za utrzymanie lo­
komotyw w dobrym stanie, to musiały one 
być zniesione, jako instytucya przestarzała, 
natomiast jednak uczyniono ogólną sytuacyę 
prowadzących lokomotywy o wiele korzyst­
niejszą niż dotychczas. W ogóle redukcyę do­
chodów pobocznych przeprowadzono tam tyl­
ko, gdzie ona była rzeczowo uzasadniona, a 
mogła być przedsięwziętą w taki sposób, któ­
ryby nie dał się dotkliwiej odczuć personalo- 
wi. Przedewszystkiem zaś należy uwzględnić, 
że w tych granicach finansowych, w jakich

U)

NAWRÓCONY
P O W I E Ś Ć

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

(Ciąg dalszy).

IV.
Dotychczasowe pożycie państwa Strauch- 

feldów, przynajmniej w oczach służby ucho­
dziło za wzorowe. Połączeni węzłem ślubnym 
przed pół rokiem, po krótkiej podróży poślu­
bnej osiedli w Borownicy, majątku, kupionym 
dawniej przez ojca pana Maurycego, Gotlieba 
Strauchfelda, bogatego bankiera warszaw­
skiego.

Codziennie w oznaczonych porach dnia 
spotykali się oboje w pokoju jadalnym, uprzej­
mi, spokojni, równi, rozmawiali bez podnie­
sienia głosu, a po spożyciu jedzenia rozsta­
wali się, by znów się spotkać w jadalni w tych 
samych warunkach, w tem samem usposo­
bieniu

Ta zgodność pożycia została naruszoną 
wezorajszem gwałtownem zachowaniem się 
męża.

Do pokoju jadalnego, jasno oświetlonego 
wielkiem weneckiem oknem , wyehodzącem 
na werendę, wszedł rano pan Strauchfeld 
zły i chmurny. Na nizki ukłon lokaja, sto­
jącego przy bufecie, nie zwrócił uwagi i usiadł 
z hałasem przy stole, nakrytym do śniadania.

Lokaj, człowiek jeszcze młody, ubrany 
w liberyę z guzikami herbowymi „Jastrzę­
biec11, ułożył swą twarz wygoloną do po­
kornej uprzejmości, zbliżył się do pana i spy ta ł:

— Jaśnie pan pozwoli kawy, czy her­
baty ?

— Dawaj kawę.... Albo nie, zaczekaj.... 
I-dź spytaj się, czy pani przyjdzie?

Oparł się łokciami o stół, wsuwając
palce w gęste, ciemne, dość długie włosy.

Lokaj Jan posunął się szybko ku drzwiom, 
któremi wszedł był pan Strauchfeld, minął 
wielki przedpokój i wkroczył w długi cie­
mny korytarz, dzielący tę cześć domu ua
dwie połowy.

Z prawej strony, od frontu, były po­
koje pana, z lewej, od ogrodu, były pokoje 
pani, garderoba i podręczna spiżarnia. Już 
w przedpokoju zmienił Jan pokorny i uprzej­
my wyraz twarzy na wesoły i lekceważący, 
a śmiał się półgłosem drwiąco w korytarzu. 
Właśnie ze drzwi pokoju pani wyszła garde­
robiana, dość ładna, zgrabna, czyściutko ubra­
na dziewczyna.

— Panno Zuziu! Panno Zuzieczko! — 
zawołał Jan z chichotem, i poskoczył ku 
niej.

—- Tylko zdaleka, bardzo proszę; mam 
robotę i figle mi nie w głowie — odpowie­
działa poważnie, chociaż w głosie czuć było 
ton wesołości.

— Robota nie ucieknie.... Jeden uścisk, 
panno Zuziu!

Ściskaj pan Kaśkę, nie mnie. Także 
mu się zachciewa, widzisz g o ! — mówiła sta­
wiając dzbanek na ziemię i przybierając obronną 
pozycyę.

— Od uścisku nikt nie umarł, nawet 
oa pocałunku, a panna dzisiaj taka śliczniutka,

i jak sam kwiat — i zagrodził jej drog-ę.

— Śliczna, to dla siebie.... Proszę mnie 
puścić.

— Jeden buziak i puszczę....
— Idź pan, bo krzyknę !
— Ho, ho, jaka panna Zuzia zła, a ja 

mam interes i musi mnie panna wysłuchać.
— Jaki ?
— Ozy ona dzisiaj także fuka? — spy­

tał, wskazując na drzwi pokoju pani.
— Ee, nie, jak zwykle....
— Bo Moszko aż tańczy ze złości — za­

śmiał się drwiąco, używając tego utartego 
przezwiska na oznaczenie pana Strauchfelda.

— A ten eo sobie myśli? — oburzyła 
się garderobiana, krzyżując ręce na piersiach.' — 
Wczoraj wyprawiał wrzaski, dzisiaj się zło­
ści. A to co nowego ?

— Coś go podleciało.... Ciekaw jestem, 
czy dziś pójdzie im znów o to żydowstwo ?

— Biedna moja pani z tym utrapieńcem.
— Ee, z niego mąż niczego.
— Także coś! Niechże pan Jan sobie 

wybierze Żydowicę za żonę — zaśmiała się 
Zuzia.

— Jeśli się ożenię, to tylko z panną 
Zuzią — i przysunął się bliżej.

— No, no, zdaleka.... A jaki interes? 
Bo już muszę iść, pani czeka na wodę.

— Interes?... Aha, pierwszy, abym po­
całował pannę Zuzię...,

— Nic z tego!
— Przyjdzie czas, przyjdzie.... A drugi 

to ten, że Moszko chce wiedzieć, czy pani 
będzie z nim śniadała?

— Dobry poseł z pana Jana; ten tam 
czeka, a ja jeszcze wody nie dałam.

— Ja już pobiegnę po wodę, a panna 
się spytaj, bo muszę coś Meszkowi powie­
dzieć.

I wkrótce meldował lokaj pokornie :
— Jaśnie pani się ubiera i przyjdzie ;

— Zawsze te stroje! — rzekł z gryma­
sem niezadowolenia. — Dawaj kawę !

Po chwili drzwi jadalnego pokoju, wprost 
okr,a weneckiego, łączące pokoje pani z ja­
dalnią otworzyły się cicho i weszła pani Ka­
rolina w jasnym, rannym szlafroczku, ozdo­
bionym kokardami wstążek.

— Dzień dobry! " Spóźniłam się, prze­
praszam — mówiła z progu tonem bardzo 
uprzejmym.

— Dzień dobry! — mruknął' od stołu, 
wbrew zwyczajowi nie wstając z krzesła i nie 
całując jej ręki.

Usiadła naprzeciwko męża i skinieniem 
przyzwała lokaja.

W chwili, gdy zajęła się piciem her­
baty, mąż przypatrywał się jej bacznie. Szu­
kał śladów gniewu i uporu po wczorajszej 
scenie; ale i twarz i ruchy pani Karoliny 
były spokojne.

Jedynie większa bladość delikatnej płci, 
lekkie podkrążenie pięknych, ciemnych oczu mo­
gły świadcząc o tem przykrem wrażeniu wczoraj 
szej rozmowy. Po za tem była piękna i świeża, 
jak zawsze, bujne ciemne włosy były staran­
nie ułożone, wyraz uprzejmości na twarzy, 
a od pensowej kokardki, którą była spięta 
suknia, tem silniej odbijała białość szyi i twa­
rzy, zabarwionych przez refleks gorącej, pon- 
sowej barwy wstążki.

Spojrzał na jej białe ręce, odsłonięte 
przez grecki rękaw do łokcia. Wytworne, ner­
wowe, białe, podobały mu się one zawsze ; 
dziś przy chwilowych blaskach słońca nabie­
rały różowego zabarwienia i przezroczystości 
takiej, że zdawało się widzieć obieg krwi przez 
delikatną siatkę nerwów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



obracać się mogła Administraeya kolei pań­
stwowych, powiększenie płac stałych ogółem 
o 3,160.000 zł. możliwe było tylko w ten 
sposób, że trzeba było bardzo zmienne a po 
części trudne do rzeczowego uzasadnienia do­
datki poboczne poświęcić, względnie zamienić 
je w dochody stałe, wliczalne do emerytury 
i płynące bezprzestannie bez względu na ur­
lopy i na choroby. Także i w tym kierunku 
regulacyę płac zastosowano dę znanych do­
brze życzeń personalu kolejowego, który umie 
to ocenić, że wartość zmiennych, zależnych 
od przypadku dochodów jest o wiele niższą 
oO znaczenia dochodów stałych, bez względu 
na okoliczności, zasilającymi budżet domowy.

Prawo usuwania uciążliwości drobniej­
szej natury, które przy reformie tak rozległej 
są nie do uniknięcia, tak w tym, jak i w 
wielu innych wypadkach, codzień się zdarza­
jących, musi być zastrzeżone indywidualnej 
interwencyi Administracyi kolejowej.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby  
postów Bady państwa w dniu 26 paździer­

nika b. r.)

W ied eń , 27 października.
W dalszym ciągn wczorajszego posie­

dzenia Izby posłów, po p. Biankinim przemó­
wił Młodoczech p. Ż a c z e k .  Mówca atakował 
gwałtownie Rząd i oświadczył, że obecna zmia­
na systemu równa się sankcyonowaniu rewo- 
lucyi w parlamencie, który nie ma ani u gó­
ry, ani u dołu poważania. Krew, przelana 
podczas ostatnich zajść w Czechach i na Mo- 
rawii, spada na tych, którzy rewolucyę w 
parlamencie praktykowali. Mówca twierdzi, 
dalej, że pokój nastać może dopiero wtedy, 
gdy wszystkie narodowości postawione zosta­
ną na równi z Niemcami. Obecna walka two­
rzy smutną epokę w historyi Niemców. Po­
lityka krwi i żelaza, jaką uprawiał Bismarck, 
jest największem nieszczęściem stulecia, bo 
polityka ta zabija wszelką sprawiedliwość. 
(Huczne oklaski u Młodoczechów). Naród cze­
ski żąda tylko tego, co mu się z prawa na­
leży, chce dojść do porozumienia nie drogą 
gwałtów, lecz przez działanie pokojowe. Mi­
mo panującego przesilenia mówca nie traci 
wiary, że porozumienie między Czechami i 
Niemcami zostanie osiągnięte i że zaświta era 
pokoju narodowościowego w Austryi. (Huczne 
oklaski u Młodoczechów).

Hr. S t u e r g k  z wiernokonst. wielkiej 
własności wnosi zamknięcie dyskusyi. Podno­
szą się ironiczne okrzyki z ław czeskich. 
Wniosek Stuergka 168 głosami przeciw 115 
odrzucono.

Z kolei zabiera głos p. D a s z y ń s k i .  
Zwraca uwagę Rządu, że strzelaniem na Mo- 
rawii ładu nie zaprowadzi. Prawda, że ludzie, 
do których strzelano, są od dłuższego czasu 
rozagitowani, ale tak młody gabinet, jak obe­
cny, nie powinien tyle krwi nosić na sobie. 
Nawet z południowej Afryki nie nadchodzą 
tak krwawe sprawozdania, jak z Morawii. 
Mówca uznaje, że Rząd w obec wzburzonej 
ludności znajduje się w trndnem położeniu,

atoli wie także, iż bardzo wiele zawiniła tu
niezręczność starostów. Rząd nie powinien pa­
trzeć na rzeczy tylko oczami starostów. My 
socyaliśd — oświadcza p. Daszyński — stoi­
my do dyspozycyi panom z Czech i Morawii, 
jeżeli chcą wystąpić przeciw dalszemu przele­
wowi krwi, ale dla nas krew niemiecka jest 
równie warta, jak czeska i polska.

Mówca polemizuje z p. Zaczekiem i czy­
ni Młodoozechom zarzut, że nie chcą podpi­
sywać najsprawiedliwszych wniosków, wycho­
dzących z inicyatywy socyalistów. Dalej po­
lemizuje p. Daszyński z przedwczorajszą mo­
wą p. dr. Stranskyego, przyezem Młodoczesi 
przerywają mu gwałtownymi wykrzyknikami. 
Oświadczenie Stranskyego o zmyśle wolno­
ściowym i patryotyzmie Młodoczechów jest, 
zdaniem mówcy obłudą. Powiada Czechom, że 
w okresie ostatnich 2 i pół lat, kiedy mieli 
władzę w ręku, nic nie zyskali, tylko stracili 
honor i szacunek ludności. Większość nie 
jest wcale tak silna, jak to przedstawia p. 
Stransky. Historya ustawy o płacach słng pań­
stwowych dowodzi tego najlepiej. Mówca, 
przypomina chwilę, kiedy to pp. Abrahamo- 
wicz i Kramarz, wśród gromkich oklasków z 
ław młodoezeskich, wprowadzili policyę do 
Izby. (Gwałtowne protesty u Młodoczechów. 
W sali panuje wrzawa. Wiceprezydent Pię­
tak dzwoni i prosi o spokój.) Te wasze pro­
testy — woła Daszyński do Młodoczechów — 
jeśli świadczą, że się tego dziś wypieracie, 
uważam za pierwszy krok do poprawy.

W dalszym ciągu p. Daszyński napada 
jeszcze kilkakrotnie na Młodoczechów i po­
wiada: Jeden z najlepszych między wami dr. 
Kaizl stracił tu honor i zainaugurował nie­
szczęsną erę §. 14.

Mówca zarzuca, że Młodoczesi odmówili 
poparcia dla wniosku socyalistów o zniesienie 
§ 14. Czesi, z powodu poniesionej klęski, są 
w obec wyborców swych zobowiązani co parę 
dni urządzać skandal. (Liczne brawa na le­
wicy).

Gdyby Czesi chcieli być szczerymi, to 
dawno już należeliby do opozycyi. W obec 
twierdzenia, że Czesi gotowi są do pracy par­
lamentarnej, mówca podnosi, że oni w roku 
ubiegłym po prostu uniemożliwili komisyę ję­
zykową, gdyż wtedy mieli rozporządzenia ję­
zykowe, nie chcieli więc językowej ustawy. 
Rząd hr. Thuna i Czesi po prostu życzyli so­
bie obstrukcyi i umyślnie ją prowokowali. 
Jeżeli Czesi oburzają się groźbą Turka, który 
wspomniał o pruskich armatach, to — powia­
da p. Daszyński — mówię to jako Polak, za­
prowadzenie języka rossyjskiego w Austryi 
byłoby o wiele bardziej niebezpiecznem. Na 
szczęście obie te ewentualności można trakto­
wać równie seryo. My socyaliści nie jesteśmy 
złymi synami naszego narodu, kto tak twier­
dzi, ten świadomie kłamie. Dowodzi tego naj­
lepiej wiec berneński. W sprawach narodo­
wych, stronnictwo mówcy zna tylko absolutne 
równouprawnienie. (Żywe oklaski u socya- 
iistów.)

Następnie przemawiał poseł B u ł a t  imie­
niem związku południowo-słowiańskiego i o- 
świadczył, że grupa ta także w przyszłości 
postępować będzie solidarnie ze stronnictwa­
mi prawicy, a z drugiej strony brać żywy 
udział w pracy parlamentarnej, ażeby potrze­
bom Państwa uczynić zadość zarówno ze 
względu na mocarstwowe stanowisko Austryi,

jakoteż na drugą połowę Państwo. Stronni­
ctwo mówcy wyraża głębokie ubolewanie z 
powodu bezwarunkowego zniesienia rozporzą­
dzeń językowych, gdyż Rząd powinien był 
raczej uregulować sprawę językową we wszy­
stkich królestwach i krajach, na podstawie za­
gwarantowanego konstytucyą równouprawnie­
nia wszystkich narodów Austryi. Związek po- 
łudniowo-słowiański będzie się usilnie starał 
dopomódz do załatwienia kwestyi językowej.

Z kolei poseł opat T r e u i n f e l s  imie­
niem centrum oświadczył, że stronnictwo to 
stać będzie dalej przy prawicy i w miarę sił 
dołoży wszelkich starań, celem zakończenia 
konfliktu narodowościowego. Może to nastąpić 
tylko w drodze ustawy, zapewniającej równou­
prawnienie wszystkim narodom. Mówca spo­
dziewa się, że zapowiedziana ustawa językowa 
jak najrychlej zostanie przedłożona. (Oklaski 
na prawicy).

Następnie zabrał głos Schoenererowiec po­
seł I  r o. Powiada, że Niemcy nie powinni 
dopuścić do wyboru Delegaeyj, dopóki Rząd 
nie złoży dalej idących oświadczeń Dla na­
rodu niemieckiego Delegacyei, pracujące tylko 
dla militaryzmu, nie przedstawiają żadnego 
interesu. Zniesienie rozporządzeń językowych 
nie wystarcza jeszcze, ażeby mieć zaufanie do 
Rządu.

Na tern rozprawę przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Przed zamknięciem posiedzenia odczyta­
no jeszcze szereg wniosków i interpelacyj.

Pos. S t r a n s k y  i towarzysze interpe­
lują powtórnie P. Ministra sprawiedliwości, 
z powodu wydanego rozporządzenia z 16 bm., 
w sprawie używania języków krajowych w 
wewnętrznej służbie sądowej w Czechach na 
Morawie i na Szląsku. Interpelanci są zdania, 
że rozporządzenie to jest nieważne w obec ar­
tykułu 11 ustaw zasadniczych.

Pos. M e r u n o w i c z  i towarzysze do­
magają się w interpelacyi równego popierania 
przemysłu, rolnictwa i handlu swojskiego w 
Austryi, jak na Węgrzech.

Pp. D a n i e l a k  i S p o n d e r  interpe­
lują z powodu niesprawiedliwej regulacyi płac 
urzędników kolejowych.

P. T a n i a c z k i e w i c z  przedłożył kil­
ka wniosków, w których domaga się między 
innymi urządzenia państwowych składów zbo­
ża, odpisania długów chłopskich przez Pań­
stwo i dotacyi dla pomocników duszpaster­
skich.

Z Poznańskiego.
(Czy potrzebnem było założenie Towarzystwa 
antihazardowego ? — Sprawa sprowadzania ga­
licyjskich robotników na zebraniu rolników. — 
Jubileusz prezesa Koła polskiego p. Mottego).

Gdy w Poznaniu zawiązało się Towa­
rzystwo, które wzięło sobie za cel oddziały­
wanie przeciw grom hazardowym, dały się 
słyszeć głosy, zaprzeczające potrzebie jakich­
kolwiek kroków zaradczych, ponieważ karciar- 
stwo wcale nie jest tak rozpowszechnione, jak 
twierdzą rzekomi pesymiści.

Od tego wszakże czasu opinia nabrała 
zupełnie odmiennych przekonań, a posłuchaj­

my, co pisze tak życzliwa Polakom Koln. 
Yolks Zeitung:

W artykule p. t. „Prowincye graczy 
w Rzeszy niemieckiej'' dziennik ten w pierw­
szym rzędzie zalicza prowincye polskie do 
okolic, dotkniętych zarazą hazardu, a to nie 
tylko w polskich, ale i w niemieckich kołach 
ludności.

.Pominąwszy już, pisze Koln. Yolks. 
Ztg., że w Prusach Wschodnich, na Pomorzu 
i w Poznańskiem po większych i mniejszych 
miastach jest dużo hoteli i restauracyj, zna­
nych jako „piekła hazardowe", nie brak tam 
wogóle sposobności do bardzo wysokiej gry. 
Po wyścigach sportowcy zawsza grają. A te­
raz jesienią po polowaniach grają po bardzo 
wielu domach, co prawda przeważnie nie­
mieckich. Głównem siedliskiem gry na wscho­
dzie i wogóle Rzeszy niemieckiej, — jest Gnie­
zno. Miasto to słusznie nosi nazwę — małego 
Monaco. Do Gniezna zjeżdżają namiętni gra­
cie z Niemiec, Rossyi, Austro-Węgier, Fran- 
cyi i Skandynawii, zwłaszcza w czasie ja r­
marków końskich. Do Gniezna zjeżdżają pru­
scy i rossyjscy oficerowie, właściciele dóbr, 
wyżsi urzędnicy, bogaci handlarze bydła, 
kupcy i t. p. nie na to, żeby kupować konie 
albo konie sprzedawać, ale w nadziei, że wy­
grają znaczne sumy. Często dzieje się prze­
ciwnie, a wszelkie przechodzi pojęcie, jak wy­
sokie sumy bywają przegrywane w Poznań­
skiem. Przed kilku laty młody książę z Po­
znańskiego na wniosek rodziny postawiony 
został pod kuratelę, ponieważ przegrał w karty 
3 miliony marek. Półtora miliona adebrano 
mu co prawda w „najprzyzwoitszych" klu­
bach berlińskich. Pewien hr. S., który dawniej 
11 majątków posiadał, przegrał wszystkie, 
prócz jednego. Liczne polskie rodziny szla­
checkie i mieszczańskie podupadły skutkiem 
karciarstwa swych ojców rodziny. Tak samo 
i niemieccy ziemianie rujnują się przez grę, 
a potem żyć muszą marnie jako urzędnicy, 
agenci i t. p.

Zresztą we wschodnich prowincyach także 
mali ludzie grają o wielkie samy. W Pozna­
niu „szewc - gracz" jest znaną osobistością. 
Rzetelnie zarabiał na chleb jako rzemieślnik. 
Potem popadł w namiętność gry, miał dużo 
szczęścia, posiadał dom i gotówki 60 do 70.000 
marek, aż nareszcie wszystko przegrał i jako 
czeladnik dziś żyje w nędzy. Większą część 
sobotniej wypłaty zawsze jeszeze przegrywa.

Duchowni skarżą się, że w wielu wsiach 
grają włościanie, parobcy, często o setki ma­
rek, a wszelkie napomnienia są daremne. 
Przegrawszy dom i chudobę, wędrują jako 
obieżysasi na Zachód.

Najswobodniej kwitnie w Gnieźnie gra 
podczas jarmarków końskich. Zgromadzeni 
tamże ziemianie przegrywają nie tylko go­
tówkę, ais i ekwipaże, którymi do miasta 
przybyli. Znani gracze zawodowi w ostatnich 
czasach co prawda unikają Gniezna, bo się 
ulękli poznańskich autochtonów, którym po­
dołać nie mogą nąjzawołańsi sztukmistrze gry.

Wszelkie środki, zastosowywane dotych­
czas przeciwko grze, nie miały powodzenia. 
Już przed laty istniało w Inowrocławiu To­
warzystwo antihazardowe, ale upadło. Są także 
podróżujący gracze, którzy po hotelach zbie­
rają sowite żniwo.

Zapowiedziane zebranie rolników, celem 
porozumienia się co do sposobu sprowadzania
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CARMELA
Opowiadanie z włoskiego. 

Edmunda de Amicis.

IX.
(Dokończenie).

Były to te same słowa, ta sama muzy­
ka, wszystko tak, jak owego pamiętnego wie­
czoru.

— Brawo! brawo 1 — wołali goście.
Oficer usunął się wyczerpany na krzesło;

rozmowa znowu się zawiązała w około. Car­
m ela siedziała nieruchoma, jak posąg, rozsze­
rzoną źrenicą patrząc w porucznika; doktor 
przypatrywał się jej z pod oka.

— Uciszcie się ! — zawołał nagle oficer. 
Wszyscy zamilkli; otwarto okno i usłyszano 
na placu wesołą muzykę, złużoną z fletów i 
skrzypców i szmer, jakby głosów ludzkich. 
Było to kilkunastu miejscowych muzykantów 
wr otoczeniu większej połowy mieszkańców o- 
sad y ; myślano, że oddział wojska na prawdę 
wyspę opuszcza.

Oarmela się podniosła i zwróciła się ku 
oknu. Oblicze jej zaczynało ożywiać się po­
woli, a wielkie oczy chodziły od okna do po­
rucznika, od gości zgromadzonych do okna, 
jakby pragnęła słuchać muzyki, a jednocze­
śnie nie chciała opuścić ani jednego ruchu 
tych ludzi.

Ucichła muzyka; większa część ludzi 
zebranych na placu klaskała w ręce, tak sa­
mo, jak to czyniono temu trzy lata w podo­
bnej okoliczności.

W tym momencie wszedł szybkim kro­
kiem ordynans do pokoju i zameldował 
g łośno:

— Panie poruczniku, statek czeka.
Oficer powstał i rzekł:
— Trzeba jechać!
Oarmela powstała cicho i nie spuszcza­

jąc porucznika z oka, z lekka odsunęła krze­
sło ode drzwi.

Wszyscy goście ruszyli się od stołu i 
skupili się w około porucznika. Jednocześnie 
pojawiła się matka Carmeli, która niewidzia­
na przez nikogo wyszła z drugiego pokoju, 
objęła córkę, całując ją i rzekła do niej ser­
decznie :

— Bądź mężna; za dwa miesiące wróci....
Oarmela utopiła oczy w twarzy matki,

odsunęła zwolna obejmujące ją ramiona i nie 
mówiąc ani słowa, obróciła się i znowu pa­
trzyła na oficera.

Wszyscy zaproszeni ściskali jego dłonie 
pośród głośnych a pomięszanyeh wyrazów po­
żegnania. życzeń dobrej podróży i wszelkiego 
powodzenia, on tymczasem przy pasał szabię, 
nałożył czapkę i przewiesił przez ramię torbę 
podróżną....

Podczas gdy czynił to wszystko, Oarmela 
otworzyła drzwi, zrobiła parę kroków naprzód 
i przerażonym wzrokiem obejmowała szybko 
oficera, gości, to znowu ordynansa, to matkę, 
która szła za nią, a obydwoma rękami pocie­
rała czoło, rwała włosy i oddychała ciężko, 
trzęsąc się konwulsyjnie cała.

Ozwała się znowu muzyka na placu i 
nowe oklaski....

— Idźm y! — ozwał się oficer stanow­
czym głosem i skierował się ku drzwiom....

Krzyk donośny, rozpaczliwy, rozdziera­
jący, dobył się z piersi Carmeli. I raptem, 
jednym skokiem, rzuciła się ku porucznikowi, 
objęła go w pół w silnym uścisku i zaczęła 
obsypywać gwałtownymi pocałunkami twarz 
jego, szyję, piersi, szlochając, jęcząc, do­
tykając ręką jego ramion, głowy jak ma 
tka, której przynoszą dziecko uratowane 
z topieli, a które widziała przed chwilą wy­
ciągające do niej ręce z wody, błagając o ra­
tunek....

Za chwilę, biedna dziewczyna upadła 
zemdlona na ziemię, u stóp oficera.

Była uratowana.
Porucznik rzucił się w obięcia doktora, 

który otworzył mu ramiona Matka pochylała 
się nad córką całując ją i oblewając łzami. 
A wszyscy obecni podnieśli ręce i oczy do 
nieba, dziękując Begu. Muzyka grać nie usta­
wała.

W cztery miesiące później w piękną 
noc wrześniową, tak jasną, że dniem się zda­
wała, statek parowy, który wracał z Timisu 
i zatrzymał się jak zwykle u portu naszej 
małej wysepki, odpływał szybko do brzegów 
Sycylii. W ody były tak spokojne, że statek 
nieruchomy się zdawał. Wszyscy podróżni 
wyszli na pokład i stali przyglądając się w 
milczeniu czystemu niebu i morzu oświeco- 
nem światłem księżyca.

Odosobnieni od innych i zwróceni w 
przeciwną stronę niż ta, w którą płynęli, stało 
dwoje ludzi, młody człowiek i młoda kobieta, 
oparci o balustradę, ręka w rękę przytuleni 
do siebie głowami. Zdała widać było jeszeze 
we mgle wyspę, którą opuścili, a oni patrzyli

na tę wyspę. Długi czas zachowywali milcze­
nie, aż kobieta, podnosząc głowę szepnęła:

— A przecież serce mi się ściska, że 
oddalam się od mego biednego kraju, gdzie 
tyle cierpiałam, gdzie ciebie po raz pierwszy 
ujrzałam, gdzie wróciłeś mi życie!...

I oparła czoło na ramieniu towarzysza.
— Wrócimy tu kiedyś? — odparł mło­

dzieniec, podnosząc jej głowę, aby spojrzeć 
w oczy.

— I wrócimy do twego mieszkania? — 
spytała słodko

— Tak!
— I wieczorem będziemy rozmawiać 

przy tern oknie, z którego mnie zawołałeś, 
pewnego wieczora.

— Tak!
— I będziesz znowu grał na gitarze i 

zaśpiewasz swoją piosenkę ?
— Tak, tak!
— Śpiewaj ją teraz! — zawołała z unie­

sieniem Oarmela — zaśpiewaj cicho.
Oficer zbliżył usta do jej ucha:
Carmela, ai tuoi ginocchi....
Oarmela zarzuciła ręce na szyję męża i 

rozpłakała się.
— Biedna, święta istoto.... — rzekł, 

przytulając ją  do swojej piersi — tu, tu, na 
mojein sercu, na zawsze!

Biedaczka otrząsnęła się nagle ze swe­
go rozrzewnienia, spojrzała w około, na mo­
rze, na wyspę, na swego męża i zawoła:

— Och ! to sen !...
A młodzieniec jej przerwał:
— Nie, aniele 1 obudziłaś się właśnie!
A statek parowy płynął, jakby pędzony

wiatrem....
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robotników z zagranicy, odbyło się przedwczo­
raj w Poznaniu, przy licznym udziale uczestni­
ków. Kierował obradami br. Żółtowski, prezes 
centralnego Towarzystwa gospodarczego w 
W. Księstwie Poznańskiem. Rezultatem obrad 
było stwierd'enie, że potrzeba koniecznie spro­
wadzać robotnika galicyjskiego, gdyż na ro­
botnika z Królestwa Polskiego liczyć nie można.

W toku dyskusyi prezes hr. Żółtowski, 
referując o kontraktach z robotnikami galicyj­
skimi, obliczył, że go robotnik galicyjski ko­
sztuje przeciętnie 32 marek miesięcznie. Lepsi 
robotnicy galicyjscy równają się co do jakości 
zupełnie z robotnikiem miejscowym, a gali­
cyjskie dziewczyny są wprost idealne.mi robo­
tnicami.

P. Morawski zalecał sprowadzanie ile 
możności robotników ze środkowej i zachodniej 
Galicji, z p0d Krakowa, Rzeszowa, choć 
droższych, a nie ze wschodniej, bo tamtejsi 
robotnicy, Rusini, są bardzo lichym materya- 
łem, natomiast lud z zachodniej Galicyi jest 
bardzo dobrym robotnikiem. Mówca nie ra­
dził dawać robotnikowi galicyjskiemu ordy- 
naryi, natomiast zalecał odżywiać ich ile 
możnośei jak najlepiej.

W celu założenia agentury i obmyślenia 
całej akcyi, w sprawie uregulowania warun­
ków sprowadzania robotników galicyjskich, 
wybrano komisyę, składającą się z pp. Hule­
wicza, Braunka, Mlickiego i HeDryka Skarżyń­
skiego.

Liezne grono obywateli należących do 
różnych sfer składało onegdaj prezesowi Koła 
polskiego i radcy sądowemu p. Stanisławowi 
Motteinu życzenia z powodu 5 0 -letniej jego 
pracy w zawodzie sędziowskim i w życiu oby- 
watelskiem. Imieniem wszystkich przemówił 
mecenas L. Cichowicz, podnosząc w pierw­
szym rzędzie zasługi jubilata na odpowiedzial­
nym a w cichej pracy pełnym zasług urzę­
dzie sędziego. Następnie uwydatnił zasługi ju ­
bilata jako obywatela, działalność jego w sej­
mie, udział organizatorski w sprawie spółek, 
oraz odział jego we wszystkich prawie spra­
wach i pracach obywatelskich. Życzył mu 
w końcu, aby w czerstwem i zupełnem zdro­
wiu, przez długie lata mógł pracować dla do­
bra rodziny i społeczeństwa.

Z Rossyi.

(Kary cielesue w wojsku rossyjskism. — Ko- 
misyo dla obmyślenia środków walki z żebra­
ctwem. — Tłum ny wyjazd młodzieży akadem i­

ckiej za granicę).

Z następującej notatki, zamieszczonej w 
Birźewych Wiedomostiach, świat dowiaduje się, 
iż w wojsku rossyjskiem istnieje jeszcze pra­
wnie kara chłosty. „Władze wojskowe pod­
jęły obecnie sprawę uchylenia w armii kar 
cielesnych, stosowanych" obecnie względem 
szeregowców w m yśL ń p . 25, 26, 27, 2 p. 
28, 6 p. 29 i 84 artykułów ustawy dyscypli­
narnej. Z pośród zapytywanych w tym przed­
miocie dowodzących wojskami w okręgach 
wojskowych, generał - adjutant Dragoinirow 
wyraził zdanie, że kara cielesna zupełnie po­
winna być zniesiona".

W ministerstwie sprawiedliwości pra­
cuje obecnie komisy a w sprawie walki z że­
bractwem ; dla zawodowych żebraków komi- 
sya zaleca urządzanie domów pracy, jako za­
kładów kary ; umieszczanie winnych w do­
mach takich ma następować z wyroków władz 
sądowych. Jeżeli projekt będzie przyjęty, do­
my pracy mają być urządzane w całem pań­
stwie.

Z Odessy donoszą: Konsulowie zagrani­
czni w Odessie, zwłaszcza austro-węgierski i 
niemiecki, mają obecnie wiele pracy z wizo­
waniem pasportów. Większość wyjeżdżających 
za granicę, to młodzież, która ukończyła śre­
dnie zakłady naukowe i która dla rozmaitych 
powodów nie mogła wstąpić do wyższych za­
kładów naukowych. Młodzieńcy udają się za­
granicę na studya uniwersyteckie.

K R O I I K A

Lwów, 27 -października.

— Z c. k . k ra jo w e j R ad y  zd ro w ia .
O. k. krajow a Rada zdrowia odbyła w dniu 
25  września b. r. jedenaste posiedzenie, n a  któ- 
rem następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie u ch w a ł:

1. Sprawozdanie z czynności c. k. zakładu 
do badania środków spożywczych w Krakowie.

2. Przedstawiono kandydatów na udziele­
nie koncesyi n a  drugą aptekę w Bochni.

S. Wydano opinię w sprawie rzeźni pry­
watnej w Złoczowie.

4. W ydano orzeczenia w przedmiocie de- 
stylarni nafty w Lisku i  garbarn i w Kołomyi.

5. Przedstawiono opinię w sprawie zmiany 
siedziby okręgu sanitarnego z Majdanu średniego 
do Łanczyna, w powiecie nadwórniańskim, i 
w sprawie zmian terytoryalnych rzeczonego okręgu.
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6. Zaopiniowano przedłożone plany budo­
wy szpitala powiatowego w Kałuszu.

7. Wydano opinię w sprawie założenia 
trzeciej apteki w Jarosław iu.

—  O b ia d . JE- Pan Minister dr. Kazi­
mierz Chłędowski wydał onegdaj w hotelu „Im ­
perial11 w W iedniu o godzinie 7 obiad, w któ­
rym wzięli udział liczni członkowie Koła pol­
skiego. Między iunymi przybyli na obiad Ich 
Ekscelencje: pp. Jaworski, dr. Biliński, F ilip 
Zaleski, dr. Madeyski, Adam Jędrzejowiez, oraz 
grono posłów.

— R a d c a  D w o ru  p r o f .  d r .  L . R y-1 
d y g i e r  wrócił ze Zjazdu chirurgów francu­
skich z Paryża i rozpoczął już swoje wykłady.

—  P r o f .  A le k s a n d e r  B r i i e k n e r  opu­
ścił już miasto nasze, udając się z powrotem 
do Berlina, gdzie na Uniwersytecie tamtejszym 
w najbliższych dniach podejmie w dalszym ciągu 
wykłady z zakresu języków i  literatu r słow iań­
skich.

— U z n a n ie  d l a  n a s z e j  n a u k i .  Z po­
wodu ogłoszonego niedawno przez profesora na­
szego Uniwersytetu, obecnego rektora dr. Abra­
ham a, „sprawozdania z poszukiwań w Archiwum 
watykańskiem ", znajdujemy w ostatnim zeszycie 
poważuego niemieckiego pism a naukowego, wy­
chodzącego w Rzymie 1lomische Qu,artalschrift, 
poświęconego archeologii chrześciańskiej i liisto- 
ryi kościelnej, bardzo pochlebną obszernieiszą 
notatkę o pracach t. zw. ekspedycji rzymskiej 
naszej Akademii umiejętności, kierowanych przez 
prof. Smolkę i prof. Abraham a, przyezem pod­
niesiono z wielkiem uznaniem plan pracy i spo­
sób jego przeprowadzenia. O samem zaś spra­
wozdaniu prof. Abrahama, którego treść podano, 
mówi autor notatki, długoletni pracownik w 
Archiwum watykańskiem, że „daje ono najlepszy 
ze wszystkich dotąd ogłoszonych prac pogląd na 
m ateryał Archiwum i że powinno służyó insty­
tutom naukowym w Rzymie innych narodowości 
za wzór do naśladowania". Prawdziwie cieszyć 
się nam należy z takiego uznania dla polskiej 
n a u k i!

— P o s ie d z e n ie  D y r e k c y i  g a l .  f u n ­
d u s z u  p r o p in a c y jn e g o  w sprawach dzierża­
wnych, odbędzie się w piątek, dnia 3 listopada
b. r. o godzinie 5 po południu.

— Z U n iw e r s y t e tu .  P. Aleksander Ty­
moteusz Łysiak, rodem z Kamionki Lipnik, w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw.

— Z c . k .  B i u r a  k o r e s p o n d e n c y j ­
n e g o .  F-remdeńblatt dowiaduje się, że naczel­
nik centralnego c. k. Biura korespondencyjnego 
w Wiedniu, radca rządowy L. B. H aha, otrzy­
m ał tytuł radcy Dworu.

— Z T o w arzy stw a filo logicznego.
V II walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
się we Lwowie w dniu 31 b. m. o godzinie 5
wieczorem w głównym gm achu uniwersyteckim 
(w sali wykładowej Instytutu archeologicznego, 
I I  piętro). N a porządku dziennym : Przemowa 
przewodniczącego Towarzystwa; sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa i Koła krakowskiego, 
tudzież z czynności wydziału Towarzystwa; wy­
bór komisyi kontrolującej; odczyt p. Ja n a  Szcze­
pańskiego; „O Antygonie Sofoklesa"; odczyt p. 
Stanisława H om m ego: „O osadzie rzymskiej
Aęuincum w pobliżu Budapesztu"; sp raw *danie 
komisyi kontrolnjąeej; wybór nowego wydziału; 
wnioski członków. ’ / .

V  ̂ ^  ’
— W y d z ia ł  Towarzystwa "muzycznego

w obec rezygnacji p. Melcera, większością głosów 
w ybrał wczoraj dyrektorem p. Sołtysa. W nie­
dzielę odbędzie się ogólne zebranie członków.

K o m ite t gospodarczy IX Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich, mającego się od­
być w przyszłym roku w Krakowie, odbył w d. 
20 b. m. posiedzenie, na którem uchwalono 
przedłużyć Zjazd po za pierwotnie zakreślony 
czas 4-dniowy jeszcze na środę 25 lipca 1900, 
a to w tym celu, aby uzyskać we wtorek po 
południu czas na zbiorowe posiedzenie, poświę­
cone obradom nad spraw ą gruźlicy, jako kwe- 
styą pierwszorzędnej doniosłości naukowej i SP0_ 
łeeznej. Pom ysł skupienia wszystkich sekcyj dla 
narad nad tą  spraw ą wyszedł od sekeyi Zako- 
pańskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich z ini- 
cyatywy dr. T. Janiszewskiego, lekarza staoyi 
klimatycznej w Zakopanem. To zbiorowe posie­
dzenie nie wyklucza dokładnych dyskusyj nad 
rozmaitemi zagadnieniami tyezącemi się gruźlicy 
w każdej z sekcyj lekarskich Zjazdu. Nadto na 
pierwszem ogólnem posiedzeniu Zjazdu wygi’0- 
szony będzie przez jedną z polskich znakomito­
ści lekarskich wykład, obejmujący obecny stan 
nauki o gruźlicy i jej zwalczaniu przez społe­
czeństwo.

Oba ogólne posiedzenia Zjazdu uświetnione 
będą nadto wykładam i dwóch najsłynniejszych 
dzisiaj naszych uczonych, t. j. prof. Hoyera z 
Warszawy i prof. Nenckiego z Petersburga, 
którzy już przychylili się pod tym względem do 
prośby komitetu.

Liczba sekcyj naukowych Zjazdu powię­
kszyła się o sekeyę dentystyczną, której gospo­
darzem będzie docent dr. Łepkowski (Kraków, 
ulica Straszewskiego). Nadto sekcya techniczna 
Zjazdu, której organizacją zajmują się z ramie­
nia Towarzystwa teckn. krak. i komitetu Zjazdu 
dyrektor Ingarde.i i prof. Steingraber, podzieli 
się prawdopodobnie w skutek spodziewanego na-

października 1899.

pływu uczestników, na kilka grup, obradujących 
oddzielnie. We wszystkich innych sekcjach prace 
przygotowawcze są w pełnym tokn, a z dniem 
1 grudnia będą już oznaczone wszystkie główne 
temata obrad w każdej sekcyi i ogłoszone na­
zwiska uproszonych referentów, z którymi toczą 
się obecnie rokowania.

— N iep raw d ziw a  w iadom ość. K a ­
ry er Lwowski w nr. 257 z dnia 26 b. m. po­
dał korespondencję z Jasła , donoszącą o poje- 
dynkn dwóch uczniów miejscowego gim nazjum , 
trzecioklasisty G. z piątoklasistą S., przy któ­
rym pierwszy uczeń odniósł ranę w czoło.

Wiadomość ta  polega na zwyczajnych m a­
łomiasteczkowych plotkach. Powyżej wymienieni 
uczniowie umówiwszy się dzień przedtem, poszli 
w niedzielę 22 b. m. po południu w pole na 
ptaki z ilobertem i przy tej sposobności strze­
lali do celu. Ponieważ w tym czasie był silny 
wicher, więc cel, urządzony z papieru, w iatr 
zerwał. Uczeń G. podbiegł, by zerwany cel n a ­
prawić, a tymczasem S. wystrzelił i  zranił ko­
legę swego w czoło. Inni uczniowie zobaczywszy 
na drugi dzień G. z obwiązaną głową, puścili 
na żart pogłoskę, że został on zraniony w po­
jedynku. Wieść ta  kursując z ust do ust, do­
sta ła  się na szpalty Kurye.ra Lwowskiego. Cała 
więc korespondencja jasielska w tern piśmie 
jest pozbawioną wszelkiej podstawy, a niepra­
wdziwą jest również wiadomość, że obaj poje­
dynkujący się uczniowie i ich sekundant relego­
wani zostali z gimnazyum, ponieważ dotąd prze­
prowadził dyrektor szkoły tjńko dochodzenia 
z uczniami i dopiero wczoraj wieczorem odbyć 
się m iała w tej sprawie koufereneya nauczy­
cielska.

— Nowe dzw ony  dla lwowskiej kate­
dry łacińskiej nadeszły - yły kilka dni temu —  
o czem donosiliśmy. Wczoraj dwa z nich, w ię­
ksze, wywindowano na wieżę katedralną pod 
kierunkiem budowniczego p. Senaczka, a dzi­
siaj wywindowane zostaną dwa mniejsze. Chrzest 
nowych dzwonów odbył się onegdaj bez wszel­
kich uroczystości, a ceremonii tej dokonał biskup 
Weber. Największemu dzwonowi, ważącemu bez 
serca 37 centnarów, a fundowanemu przez ks. 
arcybiskupa Karola Hryniewieckiego, nadano 
imię Karola. D rugi z rzędu co do wielkości 
dzwon nosił już, przed przelaniem, imię Jana 
Chrzciciela, więc nazwy jego nie zmieniono. 
Jeden z mniejszych dzwonów otrzym ał imię 
Feliksa, a drugi, na cześć ks. arcybiskupa Mo­
rawskiego, imię Seweryna. Pierwszy raz zabrzmią 
nowe dzwony w dzień Wsz3Tst.kich Świętych.

Przy windowaniu dzwonów na wieżę, 
trwającej kilka godzin, przyglądały się tłum y.

— N ow y g m ach  k a h a łu  we L w o­
w ie. We czwartek w południe otworzono we 
Lwowie świeżo wybudowany gmach kahału, 
nazwany urzędowo „izraelickim domem gm in­
nym" na ulicy Bernsteina. Uroczystość otwar­
cia odbyła się okazale. W obszernej sali zbo­
ru, nadzwyczaj misternemi sztukateryam i zdobnej, 
której ściany zdobi obraz Styki „P rorokini 
Hulda" i „Józef między braćm i", zebrało się 
około 300 uczestników, między tymi członko­
wie kahału , żydowscy radni, reprezentanci sto­
warzyszeń żydowskich akademickich, oraz pre­
zydent m iasta p. M ałachowski z sekretarzem p. 
Dziubińskim. Otwarcie rozpoczęło się modłami, 
odprawionemi przez rabinów Schm elkesai Cara, 
jakoteż starszego kantora H alperna, przy wtórze 
psalmów „M ismor-Schir" i „Haleluja", odśpie­
wanych przez kahalników, umieszczonych na ga- 
leryi. Ztamtąd też przypatryw ały się liczne pa­
nie uroczystości.

Następnie przemówił dr. Byk. Podzięko­
wawszy członkom żydowskiej gminy za ich o- 
fiarność w wystawieniu nowego domu kahalne- 
go, wykazywał cele kahału , a w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć Najj. Pana. Po hymnie ludo­
wym, który odegrała orkiestra sierót żydow­
skich, dr. Gottlieb wypowiedział podziękowanie 
dr. Bykowi, jako prezesowi kahału  i innym 
członkom za przyczynienie się do rychłego u- 
kończenia budowy nowego gmachu.

— N a p o u fn em  zg ro m ad zen iu  praco­
dawców i mężów zaufania robotników z IV ka- 
tegoryi członków Zakładu ubezpieczenia od wy­
padków dla Galicyi i Bukowiny, które odbyło 
się dnia 23 b. m., zapadła jednomyślna uchwała, 
głosowania w dniu wyboru 12 listopada b. r. 
na następujących panów: z grona pracodawców 
na p. Alfreda Kamienobrodzkiego, architektę, 
lnb p. Kazimierza Smolińskiego, m ajstra m u­
rarskiego; z grona robotników na p. Ja n a  L i­
sie wieża,^ m urarza, lub p. Andrzeja Nam iestni­
ka, kamieniarza.

Komitet przedwyborczy wybierając kandy­
datów zamieszkałych we Lwowie, wychodził z 
tego punktu widzenia, że skuteczniej będą mogli 
działać członkowie zarządu, mieszkający w sie­
dzibie tego zarządu, aniżeli ci, którzy mieszka­
jąc na prowincyi, nie mogą brać stale czynnego 
udziału we wszystkich sprawach zarządu.

f  L u d o m ir  S zczerbow icz-W ieczór.
Onegdaj rozstał się z tym światem znawca ję ­
zyka polskiego, literat i pedagog zasłużony ś. p. 
Ludomir Ludwik Szczerbowicz-Wieczór. Urodzony 
w roku 1842 w gub. mińskiej, po ukończeniu 
gimnazyum w Mińsku, udał się na Uniwersytet 
moskiewski, w którym w r. 1864 ukończył wy­
dział filologiczno - historyczny. Poświęciwszy się 
zawodowi nauczycielskiemu, otrzymał naprzód

miejsce nauczyciela w gimnazyum kieleekiem, a 
po 2 latach, w r. 1867 przeniesiony został do 
gimnazyum częstochowskiego. W r. 1872 otrzy­
m ał nauczycielstwo gimnazyalne w W arszawie, 
a ostatnio w Płocku.

Z zamiłowaniem ś. p. Szczerbowicz odda­
w ał się pracom literackim, drukując swe sp ra­
wozdania i krytyki w czasopismach w arszaw ­
skich. Zmarły wydał oddzielnie następujące prace 
naukow e: ..Eurypides nieprzyjaciel kobiet" 
(1 8 6 8 ); „Porm eaides filozof z E la i“ (1869); 
„Sztuka kochania, studyum z literatury rzym ­
skiej" (1872); „Zagadnienia i kierunki" (1874); 
„Kilka kwestyj" (1875); „O skażeniu języka 
polskiego w prasie".

Wysłużywszy emeryturę, osiadł w W ar­
szawie i do zgonu niemal zasilał swymi arty­
kułam i z językoznawstwa Tygodnik Ilustrowany 
i inne pisma peryodyczne. Jako nauczyciel um iał 
sobie zjednać miłość uczniów.

O jego zapisie na rzecz gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie wspominaliśmy przedwczoraj.

-=  Z w ło k i k o b ie ty  około 6 0 - letniej, 
szatynki o obciętych włosach, ubranej w łach­
many, znaleziono dziś nad ranem  na chodniku 
koło domu pod 1. 86 przy ulicy Żółkiewskiej. 
Dochodzenia wykazały, że były to zwłoki Jo ­
anny Tyz z Jaryezowa, zarobnicy, która przeby­
wała w szynku Brandesa za rogatką Żółkiewską, 
a wczoraj wieczorem skarżąc się na słabość, 
wydaliła się do miasta. Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej.

«=* Gafą p e ry g ry n a c y ę  odbył worek 
kminu, wartości 25 zł., skradziony 23 b. m. 
Feibischowi Falblowi, przy ulicy Bóżniczej, za­
nim odszukany sprawca kradzieży w skazał czwar­
tego z rzędu nabywcę, piekarza Schaffera z ul. 
Wesołej, który kupił ten km in za 10 zł. Pięciu 
wspólników zagmatwanego interesu kalinowego 
zamknięto i oddano do sądu.

— Dwie s trz e lb y  dubeltówki „Lanca­
ster" nr. 14 i 16 firmy Armand, P aris — 
skradziono 23 b. m. na szkodę dr. Gabryszew- 
skiego z Bóbrki.

— R ozszerzen ie  K rak o w a. Sekcya 
ekonomiczna Rady m iasta obradowała wczoraj 
nad podaniem podmiejskich gmin Czarna wieś 
i Kawiory o przyłączenie ich do Krakowa. Ma­
g istra t oświadczył się za przychyleniem się gminy 
do petycyi. Sekcya, po przeprowadzonej rozpra­
wie, poleciła m agistratowi przygotować elaborat, 
obejmujący zestawienie kosztów, jakieby spadły 
na Kraków z powodu zaprowadzenia w przyłą­
czonych gminach nowych chodników, oświetle­
nia, kanalizacji, oraz budowy szkół.

—  P ro f .  M iku liczow i w W rocławiu 
pozwolono nosić staropolskie nazwisko szlache­
ckie „von Mikulicz-Radecki".

—  D ar P ad erew sk ieg o . Znakomity m u­
zyk przesłał komitetowi młodzieży technicznej, 
zbierającej fundusz na sprowadzenie zwłok Cho­
pina 2000 fr., oświadczył jednak, że nie może 
przyjąć godności prezesa tego komitetu.

— O fiaram i w ypadków  k o le jo w y ch
w ciągu roku ubiegłej kampanii, zakończonej 
30 lipea 1899, padło w Stanach Zjednoczonych 
am erykańskich 47.741 osób. Z tych 6859 po­
niosło śmierć na miejscu, reszta zaś uległa lżej­
szym lub cięższym okaleczeniom. Z personalu 
służbowego zginęło 1958 ludzi, a 31.761 osób 
odniosło rany; 221 podróżnych poniosło śmierć 
na miejscu, a 2945 osób odniosło skaleczenia 
podczas katastrof kolejowych. Oprócz wyżej wy­
mienionej liczby ofiar, należy dodać jeszcze 4680 
osób zabitych i 6176 osób rannych w skutek 
własnej nieostrożności, polegającej przeważnie 
na przechodzeniu przez tor kolejowy lub też 
staw aniu na szynach.

u u [i I t a M y s t y c i e ,
O bchód C hopilia. Przypominamy, że 

dziś, w piątek w Domu narodnym odbędzie się 
świetny koncert na cześć Chopina, na który po­
spieszyć powinien’ cały Lwów muzykalny, p ra­
gnący złożyć hołd nieśmiertelnej pamięci pol­
skiego mistrza.

O behód C hopina w Odessie. W tych 
dniach w Odessie, staraniem zarządu katolickie­
go Towarzystwa dobroczynności, odbyło się w ko­
ściele uroczyste nabożeństwo żałobne w 50 rocznicę 
zgonu Chopina, ogłoszone w przeddzień we 
wszystkich pismach tamtejszych. O godzinie 11 
rozpoczęła się cicha Msza żałobna w udekoro­
wanej kirem świątyni, przepełnionej wielbiciela­
mi genialnego mistrza tonów. Nastrój był nad 
wyraz uroczysty i poważny. Modlitwę Stadelli’ego, 
odśpiewaną ongi przy łożu Chopina na kilka 
godzin przed śmiercią przez hr. Potocką, wyko­
nał artystycznie b. artysta opery, a obecnie nau­
czyciel śpiewu w Odessie, p. Pogorzelski, do łez 
wzruszywszy słuchaczów pięknym swym głosem. 
Znany skrzypek p. Friem an przy akom paniamen­
cie organów odegrał „Larghetto" Mozarta, tak 
lubione przez Chopina, a po Mszy rozległy sie 
na organach dźwięki „Marsza pogrzebowego" ze 
skrzypcowym akompaniamentem tegoż artysty 
w części środkowej arcydzieła chopinowskiego.
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Ponieważ duchowieństwo zrzekło się wszelkiego 
wynagrodzenia za urządzenie nabożeństwa, ze­
brane przeto przez prezesa Towarzystwa dobro­
czynności lir. Grocholskiego i kr. Marchocką 
podczas nabożeństwa datki w ilości kilkudzie­
sięciu rubli doręczono dziekanowi ks. H artnia- 
nowi, dla zasilenia funduszu na rzecz szkółki 
katolickiej przy kościele tamtejszym.

Obecnie hr. Grocholski krząta się około 
urządzenia wieczoru Chopina w jednym z teatrów 
miejscowych, który, mamy nadzieję, uda się pod 
względem artystycznym i kasowym również świe­
tnie, jak  i zapoczątkowane przez niego w końcu 
roku zeszłego i na początku bieżącego wieczory 
Mickiewiczowski i Sienkiewiczowski.

W  Z w iązku  n au k o w y m  w ygłosił wczo­
raj odczyt p. t.: „Guy de M aupassant a współ­
czesny smutek" poeta Zdzisław Dębicki. P rele­
gent na cytatach z Guy de M aupassanta wyka­
zywał, że wiele ze smutku duszy tego poety- 
nowelisty weszło w nasze współczesne życie. 
Odczyt, bogaty w myśli niecodzienne, a co do 
formy bardzo artystyczny, zjednał prelegentowi 
huczne oklaski i wywołał ożywioną dyskusyę, 
w której między innymi zabierali głos pp.: pre­
zes „Związku liter." Pawlikowski, prof. dr. Pio­
trowski i dr. Uhm a.

Po odczycie odbył się bankiet, na którym 
żegnano serdecznie p. Dębickiego, wyjeżdżającego 
w tych dniach z powrotem do W arszawy.

S tu d y u m  p ro f. d r . D anysza. N a o-
statniem posiedzeniu wydziału historyczno-lite­
rackiego poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
N auk przedstawił ks. profesor dr. Hozakowski 
studyum prof. dr. Danysza ze Lwowa na 
tem at: „Św. Augustyn i św. Hieronim a lite­
ra tu ra  świecka".

Jak i był stosunek chrześciaństwa do sta­
rożytnej, pogańskiej literatury ? czy Kościół po­
tępiał płody wyższych duchów i umysłów sta­
rożytnego św iata dla tego tylko, że pogański­
mi były, czy też je  tolerował, czy nawet b ra ł 
za podstawę do obrony nowej wiary ? Przed­
miot, jak  widać, bardzo obszerny a ciekawy.

Autor — pisze Kuryer Poznański — 
m usiał się przebić przez obfity m ateryał źró­
dłowy ; wywody swoje oparł na dziełach dwóch 
lum inarzy Kościoła Zachodniego, św. Augusty­
na i św. Hieronima. Ze studyum ich pism wy­
niósł to przekonanie, które złożył w swojej roz­
prawie, że chrześciaństwo, jakkolw iek w teoryi 
nie chciało mieć żadnej wspólności z literaturą 
pogańską, jednakże w praktyce ustawicznie z 
nią stało w związku. Wielcy mężowie nauki 
chrześciańskiej, jakkolw iek pytali : Co może
mieć wspólnego Ew angelia z Horacym, Cycero 
z Apostołami, pozostawali jednak pod urokiem 
klasyków przedchrystusowych. Brak jednolitości 
w rozprawie tłóm aczył referent tern, że pojęcie 
„literatury świeckiej" bierze autor raz w poję­
ciu ściślejszem, oznaczającem tylko poezyę i 
dobrą prozo, inny raz w pojęciu obszernem, o- 
bęjmującem wszystkie dyscypliny filozoficzne.

Fo przeprowadzeniu dyskusyi nad rozpra­
wą, uchwalono ją  drukować w „Bocznikach" To­
warzystwa.

R e p e r to a r  te a t r u  h r .  S k a rb k a  pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w piątek po raz lszy  „D rużba", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego, oraz 
„Złoty cielec" komedya 1 akcie S tanisław a Do­
brzańskiego.

Ju tro  w sobotę po południu o pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Żyd polski", sztuka w 3 
aktach w 5 odsłonach Erckm ana i Chatriana, 
z p. Chmielińskim w głównej roli.

W  sobotę o pół do 8 wieczór po raz 3 
„Mikado czyli jeden dzień w T i-ti-pu“ operetka 
w 2 aktach Suliwar.a.

W niedzielę po południu o pół do 4 
„Miejsca Kobietom" krotochwila w 4 aktach 
Y alalabregue i Henneąuina.

W niedzielę o pół do 8 wieczór po raz
4. „Mikado czyli jeden dzień w T i-ti-pu“ ope­
retka w 2 aktach Sulivana.

W poniedziałek po raz 2 „D rużba" ko­
medya w 3 aktach M ichała Bułuckiego i „Mąż 
i Żona" komedya w B aktach Al. hr. Fredry.

Najbliższą nowością będzie: „Jan " (Jo­
hannes), dzieło sceniczne w 5 aktach Suder- 
mana.

Ze wznowień : „Fircyk w zalotach", ko­
medya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego i 
„Boeaccio", operetka w 3 aktach F r. Souppego.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z 26 października).

Na pierwszem miejscu porządku dzien­
nego znajdowała się wczoraj sprawa reorga- 
nizaeyi szkoły im. król. Jadwigi, dyskutowa­
na już na poprzedniem posiedzeniu, lecz prze­
rwana dla braku kompletu. (Referent dr. Ćwi ­
k l i ń s k i . )

W dyskusyi prof. D z i e ś l e w e k i  po­
dnosząc znaczenie w obecnych czasach wyż­
szego wykształcenia kobiet, przemawiał za 
rozszerzeniem tej szkoły do dziesięcioklaso- 
wej; byłby to w ten sposób we Lwowie 
pierwszy zakład wyższy żeński.

Po przemówieniu prof. C i e s i e l s k i e ­
go ,  który odpierając zarzuty, skierowane prze­
ciw Badzie szkolnej krajowej, zaznaczył, że 
Rada stała na tem stanowisku, iż dopiero, gdy 
miasto otrzyma na tę szkołę subwencyę, bę 
dzie można zatwierdzić statut dla zorganizo­
wanej już szkoły, oraz po wywodach dr. 
G e r s t m a n a ,  dr. B y k a  i p. S o l e c k i e ­
go ,  uchwalono wnioski komisyi, zalecające: 
przyjąć do wiadomości orzeczenie organizacyj­
ne dla 3 klas; prosić o pozostawienie jeszcze 
na rok 4 klasy; prosić o zatwierdzenie planu 
reorganizacyjnego dla B klas wyższych i o 
poparcie petyeyi gminy w sprawie subwencyi 
dla tej szkoły u Sejmu, względnie Rządu.

Następnie p. R a w e r  wniósł imieniem 
sekcyi V. o wypłatę 9000 subwencyi dy- 
rekcyi teatru na operę za rok 1899. Komi- 
gya zaproponowała wprawdzie, aby w obec zna­
cznego podwyższania cen na niektóre przed­
stawienia operowe, dać tylko 4500 subwencyi 
sekcya wszakże ze względu na to, iż opera 
była w tym sezonie wyłącznie polską, wnosi 
wypłacić całą subwencyę.

Radny T h u 11 i e przemawiał za wypła­
ceniem tylko 4.500 złr.

W  głosowaniu jednak upadł wniosek 
p. Thulliego, a utrzymał się wniosek sekcyi.

Z porządku dziennego referował prof 
S o 1 e s k i sprawę memoryału do reprezenta- 
eyi gminnej stróżów kamienicznych we Lwo­
wie. Ankieta, zwołana do zastanowienia się 
nad tym memoryałem, nabrała przekonania, 
że Rada miejska, jako taka, nie może się zaj­
mować organizacyą stróżów' kamienicznych. 
Natomiast należy na razie poczynić staranie 
w tym kierunku, aby mieli mieszkania jasne, 
czyste i w ogóle bardziej ludzkie, niż to się 
w przeważnej części dziś dzieje. W tym kie­
runku też zapadła uchwała sekcyi III. i IV. 
W dyskusyi nad tym wnioskiem p. T b u l l i e  
podniósł z ubolewaniem, że do ankiety tej nie 
powołano reprezentantów strony interesowanej, 
mianowicie stróżów. Ubolewa dalej, że magi­
strat z własnej inicyatywy nie kontroluje mie­
szkań stróżów, do czego przecież jest zobo­
wiązanym.

Przemawiali w tej sprawie jeszcze pp. 
dr. Ma h l ,  dr. W e i g e l ,  B l u m e n f e l d ,  
J o n a s z  i R e i s s ;  poczem dla braku kom­
pletu prezydent o godzinie trzy kwadranse 
na 10 zamknął posiedzenie.

Listy z Berlina.
I.

(Rozwój Berlina od chwili zjednoczenia Nie­
miec. — Wpływ stosunków politycznych na 
ten rozwój. — Handel magazynowy. — Obcy 
w Berlinie. — Francuska wystaioa sztuki. — 
Występy pani Rejane. — Teatr niemiecki

w Paryżu. — La poule blanche.)
B e rlin , w październiku.

W jednej z ostatnich swych publikacyj, 
wypowiedział berliński profesor Gustaw Schind­
ler zdanie, że rozwój gospodarczy w niezwy­
kle wysokiej mierze zależy także od form po­
litycznych, wśród których się obraca, innemi 
słowy, że formy polityczne wywierają niezwy­
kłe silny wpływ na ukształtowanie się sił go­
spodarczych i społecznych. Zdanie to znaj­
duje pełne swe stwierdzenie także co do Ber­
lina jako miasta i jako wielkiego zbiornika 
sił społecznych. Gdy w roku 1864 było tu 
ledwie 683.000 mieszkańców, to cyfra ta pod­
nosi się w roku 1884 na 1,122.000, w roku 
1890 na 1,500.000 (okrągło), w roku 1898 
zaś wynosiła 1,725.546. Że nie w najmniej­
szej mierze oddziaływało w tym względzie po­
wstanie Rzeszy niemieckiej, następnie zaś cią­
głe wzmacnianie prądów związkowych, nikt 
chyba nie zechce zaprzeczyć. Ten prąd poli­
tyczny ujawia się tu zresztą na każdym kro­
ku. Wojna francusko-niemiecka uwieczniona 
jest tu wszędzie prawie dziełami sztuki w naj­
rozmaitszym stylu i guście. Place, ogrody i 
aleje przepełnione są posągami Wilhelmów 
i Fryderyków Wilhelmów, twórców idei 
wszeehniemieckiej, czy dalszych jej krzewi­
cieli.

Kolosalny rozrost Berlina, konsolidacyą 
polityczną spowodowany, daje badaczowi sto­
sunków społecznych dużo pola i sposobności 
do czynienia spostrzeżeń i w innym kierun­
ku. Tu ujawnia się jaskrawo wiele cech spo­
łeczeństwa nowożytnego, które stanowią podsta­
wę dla postulatów i projektów radykalnego 
przekształcenia obecnego społeczeństwa. Pro- 
dukcya na wielką skalę dochodzi tu w nie­
których kierunkach do zadziwiających roz­
miarów. Nieznany u nas handel magazynowy 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu, w cie­
kawych objawia się tu formach. W różnych 
punktach miasta spotkać można uniwersalne 
magazyny, do których można wejść głodnym

w poszarganem ubraniu, a wyjść elegancko 
odzianym, odświeżonym, uperfumowanym, sy­
tym, z kilku książkami różnorodnej treści. 
Słowem są to magazyny, sprzedające najroz­
maitsze towary, mieszczące się w ogromnych 
lokalnościach czteropiętrowych kamienie, któ­
re zajmują od góry do dołu.

Wielkie znaczenie polityczne, jakie uzy­
skał Berlin, i jego charakter wielkomiejski, 
ściąga z natury rzeczy wielu obcych nad 
Spreę. Na dworcu kolejowym przy Friedrichs- 
strasse, czy unter deu Linden, można też spo­
tkać tłum nietylko różnojęzyczny, ale różno­
barwny. Kilkakrotnie spotykałem murzynów 
obok Chińczyków i Japończyków. Z wielkiego 
poszanowania dla rubla, objawiającego się w 
licznych napisach rossyjskieh, wnosić można, 
zresztą zgodnie z prawdą że bawi tn wielu 
poddanych białego cara. Anglików czy Ame­
rykanów, Serbów i Rumunów, spotykałem tu 
także często.

Berlin stanowi też stacyę przejściową 
dla Polaków, wracających do kraju, czy też 
opuszczających go na dłuższy przeciąg czasu, 
może na zawsze.

Wielkie znaczenie posiada tu, zdaje się 
i wielkie zainteresowanie budzi tu sztuka 
francuska. Otwarto tu mianowicie niedawno 
w gmachu Akademii sztuk pięknych wystawę 
francuskiej sztuki plastycznej.

Pomysł urządzenia francuskiej wystawy 
sztuki plastycznej tutał się zresztą w Niem­
czech już od lat kilku. Myśl ta znalazła licz­
niejszych zwolenników, zwłaszcza z chwilą u- 
kazania się znanej książki Ryszarda Muthera 
o historyi malarstwa w XIX. w. (1893—1894). 
Wprawdzie i dawniej wypowiadano podobne 
postulaty i życzenia. Muther pierwszy wszakże 
systematycznie przedstawił niewątpliwie wiel­
kie znaczenie Francyi dla współczesnej sztuki 
plastycznej. Niemiec lubi systematyczność; to 
też w ślad za tą książką i impulsami nią spo- 
wodowauymi, poczęły się ukazywać na arty­
stycznym horyzoncie Niemiec drobne wysta­
wy francuskie. Tak urządził w Berlinie wystawę 
utworów francuskiego pędzla i dłuta Amateur- 
Marchand, Durand-Ruel. Obok tego poczęły 
się coraz liczniej ukazywać utwory francuskie 
w prywatnych salonach sztuki i na wystawach 
dorocznych w Monachium i w Berlinie. Były 
to jednak wszystkie wystawy częściowe. Nie 
przedstawiały one całości współczesnej sztuki 
francuskiej. To ostatnie zadanie stara się speł­
nić obecna wystawa. Mieści się ona w czte­
rech niezbyt wielkich salach tutejszej Akade­
mii sztuk pięknych. Jeśli jest jednak rzeczy­
wiście mniej więcej zupełną t. zn. jeśli rze­
czywiście przedstawione tu są główne kierun­
ki sztuki francuskiej, wówczas świadectwo, 
które sobie w ten sposób wystawiła ta sztuka, 
nie może brzmieć zbyt pochlebnie.

Wystawa obejmuje trzy działy : wystawę 
pędzla, dłuta i przemysłu artystycznego. Ten 
ostatni jest, zdaje się, jeszcze najlepszy. Spotka­
liśmy tu prawdziwe cacka artystyczne. Odzna­
czają się w tym względzie szczególnie okazy, 
wystawione przez hr. Suan de la Crois. Są to 
mianowicie różne złote ozdoby, różnobarwnie 
emaliowane.

Z obrazów bardzo udatne są portrety. 
Podziwiać w nich należy niezwykłą ścisłość 
rysunku i idealny dobór barw. Chlubnie za­
pisali swe nazwiska pani Delacrois - Gar- 
nier, Gustaw Courtois, zwłaszcza zaś Leon 
Bonnat. Wystawił on portret swej matki i 
portret p. de Dramard. Wytrawność jego pę­
dzla w tym kierunku tem słuszniej wypada 
zaznaczyć, że dotychczas pracował on w zu­
pełnie innym kierunku, bo przedstawiał głó­
wnie sceny z dziejów biblijnych, później zaś 
po r. 1870 sceny rodzajowe z życia na Wscho­
dzie.

Sceny rodzajowe dobrze przedstawia Oho- 
cartne Moreau, dawniej portrecista, uczeń Bou- 
guereaua, Leon Perrault również uczeń Bou- 
guereaua, nakoniec Juliusz Adler. — Uwagę 
zwraca Levy Dhlirmera „Raj". Jest to tryptyk, 
przedstawiający w środku Adama i Ewę, po 
obu stronach zaś Ewę raz pogrążoną w ma­
rzeniach, raz znów płaczącą. Powiedziałem, że 
utwór ten zwraca na siebie uwagę, ale nie 
mógłbym powiedzieć, że działa on dodatnio 
na nerwy wzrokowe. Dążenie do urzeczywi­
stnienia nowożytnego impresyonizmu spowo­
dowało bowiem wprost karykaturalny dobór 
barw.

Demokratyczny ustrój społeczeństwa no­
wożytnego uwydatnił się też kilkakrotnie na 
utworach omawianej wystawy. Józef Frappa 
przedstawia n. p. Feliksa Faurea, przybywa­
jącego w odwiedziny do ubogiego warstatu 
tkackiego.

Warto nakoniec zanotować, eo francuscy 
malarze rozumieją pod ideałem sztuki. Gaston 
Guinard powiada na zapytanie o jego ideał 
artystyczny „Mon ideał artistique?  — 
Me rapprocher le plus pres possible de la 
Naturę. Podobnie Wiliam Didier Pouget: 
Mon idóal est de poetiser la naturę en m en  
rapprochant le plus possiMe. A Roybet mó­
wi : Mon ideał en art est la nie sous toutes 
ses for mes.

Więc każdy z nich dąży do prawdy, 
chce odzwierciedlać naturę. Ideał stary jak 
świat. Niestety, mimo przyznania się do sta­
rych ideałów, nie myślą jakoś adepci pędzla

i dłuta o użyciu dawnych metod i środków
technicznych. Nie świadczyłoby to oczywi­
ście o nich źle samo przez się. Ale, czy te 
środki przez nich użyte są lepsze niż dawne, 
w to wątpić należy.

Idea zbliżenia do siebie dwóch najbar­
dziej cywilizowanych narodów czyni także 
wielkie postępy i w innej dziedzinie. Wystę­
py pani Rejane w tutejszym „Berliner Thea- 
ter" były jednem Ciągiem pasmem owacyi dla 
francuskiej aktorki,'„Żaza", „Frou-Frou“, „Ma- 
dam de Layalette", „Ma oousine" oto sze­
reg typów, które stworzyła. O jej grze cha­
rakterystycznie wyraził się jeden z tutejszych 
recenzentów, że była ona noch mehr pikant. 
ais die Bolle selbst.

Sprowadzenie pani Rejane opłaciło się, 
zdaje się grubo, skoro obecnie toczą się roko­
wania o gościnne występy aż dwóch trup nie­
mieckich na wystawie paryskiej. To wszystko 
razem biorąc, zdaje się dowodzić niewątpliwie, 
że idea zbliżenia się niemiecko-francuskiego, 
przynajmniej w Niemczech, czyni niewątpliwe 
postępy. Nie mają tego znaczenia polityczne­
go ciągłe występy w Berlinie lekkiej muzy 
francuskiej. „La poule blanche". Oto najno­
wszy płód muzy francuskiej, grywany tu z 
wielkiem powodzeniem na scenie tutejszego 
„Viktoria Theater". Jest to wodewil trzyakto­
wy pp. Henneąuina i Marsa z muzyką Wi­
ktora Rogera. Treścią jego vendetta, spowo­
dowana kradzieżą kury jeszcze w roku 1653, 
a sztucznie podtrzymywana przez przyjaciół 
rozjuszonych przeciw sobie rodów. Oczywiście 
że z biegiem czasu, nienawiść ta znacznie 
traci na sile, a jeden z naczelników z nieprzy- 
jaźnionyeh z sobą rodów, Tromboli, postana­
wia sprowadzić ońcyalne zakończenie vendetty 
przy pomocy małżeństwa swego kuzyna Cha- 
pitela, właściciela cukierni w Paryżu, z córką 
swego „odwiecznego wroga" Quibibia, Fro- 
ską. Chcąc znęcić swego kuzyna na wieś, do 
Korsyki, rozpuszcza wieść o swej śmierci i 
o spadku, jaki w skutek tego przypada Cha- 
pitelowi w udziale. Chapitei, który właśnie co 
się ożenił, przybywa i tu dowiaduje się o ca- 
łej prawdzie. Nie mówiąc nic Tromboiiemu 
o swera małżeństwie, (bo inaczej sztuka mu­
siałaby się skończyć ponieważ węzeł byłby 
już teraz rozplątany), wikła się w całą sieć 
nieporozumień. Gdy małżeństwo Chapitela w 
końcu wychodzi na jaw, stary Tromboli, któ­
ry musiałby znów rozpocząć vendettę, radzi 
sobie w ten sposób, że adoptuje kochanka 
Fryski za syna, a małżeństwo obojga czyni 
ostateczny koniec wiekowej zemście rodowej.

Rzecz lekka, upstrzona jest mnóstwem 
mniej lub bardziej tłustych dowcipów lub 
śpiewek. Z . G.

Z  I s l o - y -  s ą d o - w e j .

(Galicyjska Kasa oszczędności).

Lw ów , 27 października.

XXIII. dzień rozprawy. Staje zaprzy­
siężony świadek Robert T o m i c k i ,  znany 
restaurator, który utrzymywał pewien czas 
kuchnię w teatrze letnim na Wałach guber- 
natorskich obecnie zaś ma restauracyę ogród­
kową na Łyczakowie, przed rogatką, gdzie w 
r. b. był teatrzyk letni pod firmą „Alham- 
bra“. Podaje, że Karpiński wyrobił mu po­
życzkę w Kasie na weksel, opiewający na 600 
zł. Karpińskiemu odstąpił za to 100 zł. Nie 
uważa, żeby go Karpiński zdarł, owszem zro­
bił mu wygodę, bo wprost podtrzymał jego 
egzystencyę.

Prokurator zauważa, że świadek zmie­
nia zeznania w śledztwie, złożone, które były 
mniej dla Karpińskiego korzystne. Świadek 
przyznaje wszakże, iż starając się o pożyczkę, 
podejm ow ał traktamentami liczne „towarzy­
stwo" grupujące się dokoła Karpińskiego. Na 
te traktamenta poszła także „setka".

Prokurator: Razem więc za 600 zł. dał 
pan 2 00, a nadto 20 zł. wypłacił pan Kar­
pińskiemu, ponieważ on pana przekonał, że 
mu pan za coś winien.

Świadek: Tak.
Na dalsze pytanie prokuratora przyzna­

je świadek, że całe „towarzystwo" chodziło 
dokoła Karpińskiego jak około „bożka", bo 
wiedziano, że można przez niego dostać pie­
niędzy.

Świadek Stanisław K w i a t k o w s ki, pod­
majstrzy murarski, zaprzysiężony, podaje, że 
agent policyjny Przestrzelski namawiał go 
w lutym r. b., aby na Karpińskiego wpłynął, 
żeby podpisał Puffiemu weksel na 10.000 zł. 
do Kasy oszczędności. Namowa ta miała miej­
sce w restauracji, a raczej w szynku przy ul 
Karola Ludwika.

Z kolei staje jako świadek Antoni N a- 
s t a r o w s k i ,  majster murarski, ze Lwowa, 
lat 28, powierzchownością znacznie odbijający 
od całego szeregu majstrów i podmajstrzych, 
jacy dotychczas przed senatem się przesu­
nęli; raczej na urzędnika, niż na podmaj­
strzego wygląda. Zaprzysiężony podaje, że 
raz siedział u Zehnguta (szynk już kilkakro­
tnie wspomniany przy ulicy Karola Ludwika 
obok Kasy oszczędności) w towarzystwie Kar-
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pińskiego, i spostrzegł, że do Karpińskiego j 
zbliżył się Przestrzelski i obaj cos rozma­
wiali. Zdziwiony tem, że koło Karpińskiego 
chodzi agent policyjny, zapytał Karpińskiego, 
co właściwie jest, a Karpiński na to odpo­
wiedział, że Przestrzelski przyszedł jako po­
średnik, który chciał ułożyć zgodę między 
nim (Karpińskim) a Puffim. Kiedy to było — 
świadek dokładnie podać nie może.

Po przesłuchaniu świadków Hessa, Kwia­
tkowskiego i Nastarowskiego, uchwalił senat 
wbrew wnioskowi obrony, odebrać przysięgę 
od świadków Puffiego, Szaszkiewicza i Ma- 
chniewskiego, — ponieważ rozprawTa dotych­
czasowa nie wykazała, ażeby ci świadkowie 
żywili ku Karpińskiemu taką, nienawiść, któ- 
raby mogła zak westy ono wać wiarygodność ich 
zeznań pod przysięgą.

Staje jako świadek Bronisław M ac li­
n ie  ws k i ,  właściciel biura wywiadowczego, 
lat 29, żonaty, bezdzietny; — składa przy­
sięgę. Miał z końcem r. z. dwa weksle w 
Kasie oszczędności na sumę 3500 zł , porę­
czone przez Karpińskiego. Świadek kupił 
od Karpińskiego dom na Pfeifferówce, a po­
nieważ do ceny kupna brakowało mu 2000 
zł., przeto na tę sumę wystawił weksel; we­
ksel ten podpisał Karpiński i wziął sobie te 
2000 zł. z Kasy. Nabyty dom sprzedał świa­
dek Modzelewskiemu, rzeźnikowi, i on też 
spłatę tego weksla wziął na siebie. Natomiast 
świadek chcąc nabyć grunt przy ul. Kościo- 
palnej, uzyskał żyro Karpińskiego na 1500 
zł. Za to ostatnie żyro zapłacił coś 150 czy 
200 zł., stanowczo powiedzieć nie może, bo 
to się odbywało u Zehnguta, tam się piło 
wciąż pilznera, więc i pamiętać trudno. (We­
sołość). Świadek podaje, że Karpiński dając 
porękę, bardzo siluie rozmaitymi aktami no- 
taryalnymi się zabezpieczył.

Przew.: A za cóż wziął tych 150 czy 
200 zł.

Świad.: (z rezygnacyą) Ta, cóż mam 
mówić; prześwietny trybunał sam najlepiej 
wie, za co...

W kwestyi, jak można wytłómaczyć
wielkie wpływy Karpińskiego u Zimy (świa­
dek wie, że Karpiński wieczorami z Zimą 
konferował w mieszkaniu Zimy) — odpowia­
da świadek, że o powodach tych wpływów 
rozmaite były gadania, takie plotki, że nawet 
ich giośno przed trybunałem powtórzyć nie 
można ale z własneg'o spostrzeżenia nic 
powiedzieć nie może, bo się nie wdawał w 
takie „kawałki1-. (Wesołość.)

Obszernie podaje świadek dalej sprawę 
jak się agent Przestrzelski wkręoił pod rozmai­
tymi pozorami, do „towarzystwa11, przesiadu­
jącego u Zehnguta lub u Naftuły i robił so­
bie od czasu do czasu notatki, o tem, co się 
wywiedział, czy komu, kiedy i za jakie hono- 
rarya Karpiński wyrobił w Kasie pożyczki. 
Gdy świadek dowiedział się w Wielki Czwar­
tek r. b. od Przestrzelskiego, że ma on roz-

zaś przy rozprawie utrzymuje, że tego nie pa­
mięta. Weksla na 400 zł. świadek nie spła­
cił, Kasa weksel zaskarżyła, ale u świadka 
nic nie można było zafantować. Obecnie wpra­
wdzie nie ma świadek ani gruntu, ani doku­
mentu, i ma jeszcze w dodatku płacić weksel, 
ale nie wie, czy go „Karpiński wziął na fun- 
dusz“, czy nie, bo właściwie teraz musi Kar­
piński weksel wykupić.

Na pytanie prokuratora zeznaje świadek, 
że żyje z rodziną (żona i czworo dzieci) z 
płacy 20 złr. miesięcznie, przyczem jednak 
żona ma dochód osobny ze sklepiku (grajzle- 
raj). Ewestyi, czy człowiek z takimi zasobami 
inateryalnymi mógł podejmować zakupno grun­
tu i budowę domu, świadek dziś wyświetlić 

j dokładnie nie umie.
Następuje przerwa południowa w roz­

prawie.
(Po przerwie)

Do sali wchodzi świadek Włodzimierz 
S z a s z k i e w i c z ,  pensyonowauy konduktor 
kolejowy; składa przysięgę. Pożyczek przez 
Karpińskiego nie podejmował, ale słyszał od 
ludzi, na wyścigach i u Naftuły, że Karpiński 
ma znaczniejszy majątek i proteguje różnych 
ludzi do Kasy, za co każe sobie płacić. Przy 
tem wyrażano zdziwienia, że ten człowiek,

W konfrontaeyi Karpiński protestuje, ja­
koby się świadkowi przyznał do jakiejś sza- 
cherki rachunkowej na szkodę Naszkiewicza.

Świadek Puffi : A zkądżebym się o tem 
dowiedział ?

Ostatecznie obie strony z pewną zacię­
tością obstają przy swoich sprzecznych zezna­
niach.

Wchodzi nowy świadek Karol S z u *  
s t r o w s k i , typowy majster murarski ze Znie­
sienia, koncesyonowany, w przyjaźni; z Karpiń­
skim. Po przysiędze zeznaje, te  z Karpińskim 
podpisał weksel na 500 zł. i tą kwotą oba 
się podzielili, Karpiński wziął 200 zł-, świadek 
300 zł. Weksel ten nie spłacony, bo po zam­
knięciu Karpińskiego świadek nie mógł zna­
leźć żyranta na prolongatę. Innym razem dał 
Karpiński świadkowi żyro na 1000 zł. bez 
żądania jakiegokolwiek wynagrodzenia. Pakt 
wielkiego kredytu Karpińskiego w Kasie (na 
60.000 zł.) tłómaczy świadek tera, że Kar­
piński był kuratorem Naszkiewicza i innych, 
którzy zanadto się w kredytach zagalopowali.

Przew. Ładny kurator, który ciągle po 
szynkach wysiadywał.

Świadek. E to dopiero od tamtego roku. 
Był pracowity i słowny w interesach.

Na pytanie obrońcy mówi świadek, że
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który przedtem n i c  nie miał. nagle przyszedł do Karpiński zył skromnie, nawet me pił nigdy 
majątku, żył po pańsku, powozami jeździł, wy- za swoje pieniądze, tylko zawsze za cudze. 

. ił , Ł ; (W esołość)sokie stawki na wyścigach wkładał, — i je­
dnego dnia nawet około 600 złr. przegrał. 
W ogóle robił wrażenie krociowego pana. 
Znajomość bliska Karpińskiego z Zimą przed­
stawia się świadkowi całkiem zagadkową. Kar­
piński był niemal codziennym gościem w Ka­
sie; zawsze go tam można było spotkać.

Następuje przesłuchanie świadka Leona 
P u f f i e g o ,  z zawodu stolarza, obecnie przed­
siębiorcy budowlanego; liczy lat 45, żonaty. 
Przed zaprzysiężeniem podaje, że z Karpiń­
skim aż do ostatniej chwili (aresztowania) 
był w najlepszej zgodzie i harmonii — na 
co Karpiński czyni gest lekceważący, jakby 
chciał powiedzieć, — bodaj tak. Świadek składa 
przysięgę i podaje, że ma w 
ogółem na 44.515 złr. z tego Karpiński, pod­
pisał na sumę około 36.000 złr.. resztę zaś 
podpisali wspólnie ze świadkiem: żona świadka 
Naszkiewicz, Stach i niejaki Koczorowski. Po 
za Kasą ma świadek długów 1.400 złr. Ma 
jątek, jaki posiada w parcelach budowlanych 
przy nl. Dekerta, Bartosza Głowackiego, Król. 
Jadwigi i Kordeckiego, oraz w gotowych real- 
nościach (kilka domów parterowych tamże) 
ocenili znawcy na 63 700 złr.; na czern cięży 
10.000 złr. pożyczek hipotecznych, długów 
prywatnych przeszło 4.000 złr. Wynikałoby 
z rachunku, że na weksle 44.515 zł. nie byłoby 
dostatecznego pokrycia, ale świadek powiada,

Karpiński był przed laty zajęty jako ro­
botnik murarski u świadka, pobierał 12 złr. 
tygodniowo. Nigdy się nie upijał.

Przew .: A czemu nie wykierował się 
na majstra?

Ś w ia d e k :  Bo mu brak było studyów! 
(Śmiech).

Świadek Szymon M a ł o c b l e b ,  stu­
dniarz, korzystał także z poręki Karpińskiego; 
ma jeszcze spłacić w Kasie 300 złr.

Odczytano dalej zeznania: Jana Kapki, 
sekretarza gminy Zamarstynowa, o rozrzutnem 
życiu Karpińskiego i Dawida Kahanego, bla­
charza, u którego Karpiński za żyro wymó­
wił sobie 50 zł. W zeznaniach Maksymiliana 
Szpondrowskiego, majstra ciesielskiego i in­
nych nie ma żadnych nowych szczegółów.

Świadek Herman podaje, że rozmaicie 
na Zamarstynowie mówiono o powstaniu wpły­
wu Karpińskiego i jego „grupy^ na Zimę, a 
między innemi i to, że, czy Karpińska, czy 
Naszkiewiczowa miała być dawniej służącą u 
Zimy.

Na tem zakończono sprawę Karpiń-

Kukurudza na maj 1900 r. 5 1 5  do 5-16
Rzeoak na sierpień 1900 r. 11-70 do 

11-80.
Oferty na pszenice: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: b. spokojna.
Pogoda: piękna.
B e rlin , 27 października. Banknoty au- 

stryackie 169-61. Spirytus 4 6 '—.
F ra n k fu r t ,  27 października. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 230-40, koleje pań­
stwowe 13910, Alpiuy — , Disconfo 
190-90, Laura 246‘80.

P a ry ż , 27 października. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 45. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24-75. ________ _

B o ch n ia , 26 października 1899. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8'20 do 8 50 zł. 
żyto 6'50 do 6 75 zł., jęczmień bro. 5 50 do 6 — 
zł., owies 5-— do 5-25 zł., kukurudzę —•— 
do — zł., groch past. 7-— do 8-— zł., fasolę 
—•— do - - -— zł., tatarkę—-— d o —•— zł., 
proso — "— do —"— zł., b ó b —•— do —-— 
zł., konicz — •— d o —•— zł., ziemniaki 1-30 
do 2-— zł., słomę 2-— do 2-20 zł., siano 
2-50 do 2’60 zł., masło za 1 kilo 80 do 90 
ct., jaja za kopę 1 zł. 40 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 419, 
koni 200, świń 974 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18-— do 20‘— zł., świ­
nie 32-— do 34-—- zł'., konie za sztukę 15"— 
do 150-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 9 
listopada 1899.

skiego.
Jutro nastąpi przesłuchanie 

Malci Fuhrmanowej.
oskarżonej

. . -.go, że
aaz aresztowania Karpińskiego za lichwę, więc 
u ał się sam do jego mieszkania i nie ro­
biąc juz żadnej „etykiety'1 z K arpińskim  (wiel- 
, a ™ ° r c) z8^ ^ a ł  wprost, aby mu oddał 
, i- T) • kkóre wziął za wyrobienie poży­
czki. Powiedział' świadek Karpińskiemu wów­
czas: „jak dasz te 200 zł., to nie będziesz 
aresztowany" — w tem znaczeniu, że za ten 
fakt szczególny K arpiński nie będzie pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

Obrońea dr. Solański zwraca się do 
świadka z pytaniem, czy Karpiński nie czy­
nił mu chwilowych grzeczności, pożyczając 
drobne kwoty — i otrzymuje odpowiedź: „tak, 
ale to się często zaraz przepiło, a potem od­
dało".

Przewodniczący uprasza obrońcę, aby 
nie wywoływał pytaniami w małoważnych 
kwestyaeh podobnych odpowiedzi świadka.

N-stępnie odczytuje przewodniczący rad­
ca Oleński zeznania L^opoldyny M a c h n i e w- 
s k i e j ,  żony przesłuchanego świadka, która 
podaje, że zimą roku ubiegłego odwiedziła ją 
Karpińska i powiedziała, że uciekła od inęia, 
który ją  podejrzywał o jakieś stosunki miło- 
sne i bił. Przy tein odgrażała się, że pójdzie 

o Zimy i z zemsty mężowi cały kredyt w 
8®ie.popsuje. P. Maehniewska dodaje prze- 

zana 1Z- ? arPibska przy innych sposobnościach 
Qic zna niejednokrotnie, że Zimy wcale

Ch Przesłuchany dalej świadek Maryan 
• §.e i l i s k i ,  kontrolor robotników przy ka- 
eniołotnach miejskich, podaje, że wdał się

eres wekslowy z Karpińskim, potrzebu- 
za toai Wałt P’en’§dzy. Wprawdzie zapłacił 
ale z rachunku wynika — 72 prc.,
r,;: u- CZU|e pokrzywdzony, bo mu Kar­
p i c h  zrobił wygodę.

owiadek P a t k i e w i c z ,  kursor Towa- 
^ystw a sw. Józefa z Arymatei i Towarzystwa 
oświaty ludowej, zaprzysiężony, głosem bar- 

zo cichym opowiada szeroko o tem, jak 
łek ^ t Za) na.mow3 Karpińskiego kupić kawa- 
nińsficttn -*a k potem za wdaniem się Kar- 
400 zł u,z^skał w Kasie na weksel pożyczkę 
e-runt kin . rych dał 390 Karpińskiemu za 
sanvm ' 5ak0zP’eczył s’£ kontraktem pi-
zażadał Z  r dztwie Powiedział świadek, że

r c “ ci0dr 5 E !i T ,  wef=o i Naszkiewicza, obecnie

że niedawno temu znawcy realności jego jako 
już więcej wykończone, ocenili wyżej, i po­
krycie będzie. W Kasie oszczędności znany 
był świadek jeszcze w r. 1889, t. j. przed Kar­
pińskim. Zawiązał z nim spółkę w 1893, czerpali 
kredyt z Kasy, budowali, ale przed trzema 
laty kazał Zima Karpińskiemu ze spółki wy­
stąpić. Rozwiązała się ona w ten sposób, że 
Puffi dał Karpińskiemu odstępnego, tytułem 
czystego zysku ze spółki kwotę 1.500 złr. 
Dopiero w styczniu r. b chciał świadek, aby mu 
Karpiński poręczył weksle na 10.000 złr., ale 
Karpiński żądał za to 500 złr., czego świadek 
dać nie chciał. W sprawie tej interweniował 
między Karpińskim a Puffim agent poi. Prze- 
strzelski. Pomimo tej odmowy jednak świa­
dek jeszcze z Karpińskim się stykał w różnych 
restauracyach, nie był z nim „ani dobrze ani 
źle“. Na parę dni przed odmową żyra na 
owe 10.000 złr. Zima odmówił przyjęcia we­
ksla niejakiego Szpondrowskiego, na 600 złr. 
z żyrem świadka, a gdy się Szpondrowski udał 
do Karpińskiego po żyro, Zima natychmiast 
dał pieniądze.

Zarówno wielki wpływ Karpińskiego na 
Zimę, jak i wzrost jego majątku, intrygowały 
świadka nieraz; w rozmaitych towarzystwach 
dyskutowano nad temi intrygującemi zagad­
kami, rachowano kiedy i gdzie mógł Karpiń­
ski co zarobić. Raz naw#t przyznał się Kar­
piński otwarcie, bez żenady, świadkowi w roz­
mowie, że w rachunkach z Naszkiewiczem 
1600 zł. więcej mu policzył, niż się nale­
żało.

GOSPODARSTWO I M M L

S p raw o zd an ie  za rzą d u  ta rgow ego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 26 
października 1899 targu w Krakowie na Prądni­
ku białym.

Ogółem spędzono na targ 109 sztuk 
bydła rogatego między temi jednego buhaja 
i jedną krowę.

Towar t  paszy płacono za woły po 
27-— do S2‘75 złr. za 100 klg. żywej wagi. 
Krowę za sztukę 85 złr.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli :
Pp. Szołayski 27 zł., Wójcicki 32 do 

32 75 złr., Rath 31 złr., Hauer 27 do 28.50 
złr., Lesikowski za krowę 85 złr.

Targ był bardzo ożywiony; wszystko 
sprzedano.

Dla dogodności handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię­
żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko­
wa" ( Vieh- u. Fleischmarict-Gasse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od­
bywa się w każdy czwartek ; targ ua niero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku.

Na pytanie dr. Solańskiego przyznaje 
świadek, że prawie wszystkie swe realności 
„przepisał" na żonę. Dalej, że przed zażąda­
niem od Karpińskiego żyra na 10.000 zł. był 
u p. Gąsiorowskiego i bada!) jaki jest stan 
długów wekslowych Karpińskiego, t. j. czy 
ma on jeszcze pokrycie. Wreszcie przyznaje 
też, że, gdy mu Karpiński żyra odmówił, świa­
dek udał się do Zimy i przedstawiał mu, że 
Karpiński pobiera wynagrodzenie od stron za 
wyrabianie kredytu, i jeżeli Zima temu k 
ca nie położy, to on, Puffi, będzie musiał Kar­
pińskiego gazetami ogłosić.

Dr. Solański zapytuje, czy to pri 
że na krótko przed aresztowaniem K a r p iń ­
skiego świadek głosił, że Karpiński musi być 
aresztowany, i że on daje 25 zł. za głowę 
Karpińskiego ?

Świadek: Gott behute. A mnie na 
głowy Karpińskiego? (Wesołość).

co

A n stry ack a  w y staw a  elim io ln  na
wystawie paryskiej 1900 r. Specyalny komi­
tet praski, któremu generalny wiedeński Ko- 
inisaryat dla wystawy poruczył urządzenie 
wystawy chmielu z Austryi, urządza próbną 
przedwstępną wystawę chmielu w Bubelcz 
kolo Pragi. Obecnie ogłoszono termin tej pró­
bnej wystawy na dzień 11 listopada b. r.

Producenci, którzy chcieliby wziąć udział 
w tej wystawie, zechcą nadesłać próbki chnaie-1 
lu w ilości 2 kilogramów w woreczkach pod | 
adresem : Spedytor F. Stiasny, Praga, plac 
Wacława (Weazelsplatz) nr. 42 najdalej do 
7 listopada b. r. Późniejsze przesyłki nie mo- 

; być uwzględnione.
Formularze na zgłoszenia przeszłe na żą­

danie redakeya jRolnika, Lwów, Słowackie­
go 1. 8. - *

W iedeń , 27 października. Spirytus 20 40 
do 20 60. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier (silna) 1217 do — .

Tendencya mocna.
Wiedeń;, 27 października. Targ zbożowy.

Pszenica na jesień 8’40 do 8 41; — ńa 
wiosnę 8 63 do 8-64.

Żyto na jesień 6'85 do 6-87; — na wio­
snę 7-15 do 716 .

Kukurudza na październik 5 73 do 5'74. 
na listopad 5 7 0  do 5-71, na maj-czerwiec 
190) r. 5-41 do 5-42.

Owies na jesień 5‘23 do 5-24; — na 
wiosnę 5-58 do 5'59.

Rzepak na wrzesień-październik —"— 
d° ’ na styczeń-luty 1900 roku — *— 
do —

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 32 50 do 38 50.

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.

B u d ap esz t, 27 października. Targ zbożo wy
Pszenica na październik 8 08 do 8 09 ;— , 

na kwiecień 1900 roku 8-45 do 8 50.
Zyto na październik 6"42 do 6 43; — 

na kwiecień 1900 r. 6 85 do 6 86.
Owies na październik 4 '88 do 4 89; — 

na kwiecień 1900 r. 5-28 do 5 29.

G ie łd a  sow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 12-17 V* do 12-221/a, loco Ołomuniec 
U-60 do 1170, loco Berno-Wiedeń 1165 
do 1175, za listopad i grudzień loco Aussig 
12-22Ya do 12 '27‘/s, cukier w kostkach pri­
ma 43-37 V2 do

in
48-50, sekunda 4 2 '1 2 7 i do

43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-40 do 20 60. Nafta kaukaska transito 
Iry -s t 5 50 do 5 75, galicyjska przeźroczysta 
19 75 do 20 25.

T a r g  z b n ia iw f .

L w ów , 27 października. Pszenica gotowa 
815  do 8 30. pszenica na ter mi na —•— 
do — •—, żyto gotowe 6-20 do 6-50, żyto na 
termina 6-20 do 6'50 owies obroezny 
gotowy 5-30 do 6-—, owies na termina

5 91pastewny 5 2o— do ™ , jęczmień 
do 5-60, jęczmień n o w y —■— do groch 
do gotowania o 75 do 6-75, wyka 4 30 do 
4-60, nasienie lniane — ■—, do —"—, nasie­
nie konopne — •— do — , bób — -— do 
— •— , bobik 4’40 do 4'60, hreczka 6 75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 50-—, biała 30-— do 45 '—, tymotka 
—•— do — •— t szwedzka — "— d o — *—.k u ­
kurudza stara 5-40 do 5"70, nowa —•— do 
—•—, chmiel stary— •— do —■— , nowy za 
65 kilo —•— do —•— , rzepak 10-50 do 
10 75, groch pastewny 5-75 do 6 50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 75 
do 17-25, na termin 16"— do 16 50, waran- 
ty — do — •— .

GSTATIIA POCZTA

U N a j j. P a n a  na Zamku królewskim 
w Budzie odbył się w d. 24 b. m. obiad ga­
lowy, w którym między innymi wzięli udział 
generalny inspektor wojsk gen.-kawaleryi ksią­
żę Ludwik Windisch-Graetz, komendant kor­
pusu gen.-broni książę Lobkowitz, pierwszy



wielki ochmistrz Dworu książę Liechtenstein, 
generalny adjutant gen.-kaw. hr. Paar.

Fremdenblatt notuje, że, jak słychać, 
najbliższe manewry Cesarskie odbędą się w 
okolicy między Jasłem a Tarnowem. Główna 
kwatera Naij. Pana znajdować się będzie w 
Jaśle. _____

Posiedzenia Izby posłów odbywać się 
mają codziennie aż do poniedziałku włącznie 
(t. j. odbędą się jeszcze jutro i w poniedzia­
łek), poczem nastąpi kilkudniowa przerwa w 
obradach Izby.

Komisya zapomogowa Izby posłów ukonsty­
tuowała się w ten sposób, że wybrała przewodni­
czącym dr. Jandę, a zastępcami dr. Sylwestra 
i opata Baumgartnera. Referentem wniosków 
zapomogowych i przedłożenia rządowego wy­
brano posła Leopolda Steinera. Po wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów komisya ta ze­
brała się na naradę. Przeprowadzono gene­
ralną rozprawę nad wszystkimi wnioskami 
tyczącymi się zapomóg i uchwalono akcyę 
jak najbardziej przyspieszyć.

W ciągu dyskusyi oświadczył P. Mini­
ster spraw wewnętrznych dr. Koerber, iż Rząd 
nie ma zamiaru czekać, aż dochodzenia co 
do wysokości szkód żostaną definitywnie ukoń­
czone, lecz pragnie na razie udzielić bezzwło­
cznie najpilniejszych zasiłków. P. Minister za­
pewnił zresztą, że dochodzenia, które są w 
toku, zostaną jak najrychlej przeprowadzone.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się po pierwszym listopada.

Jak donosi Yaterland, Rząd w najbliż­
szych dniach przedłoży Izbie posłów projekt 
ustawy handlowej, wypracowany jeszcze przez
b. Ministra handlu br. Di Paulego, a mający 
odpowiadać na ogół życzeniom najpoważniej­
szych sfer h&ndlowo-przemysłowych.

Dzienniki donoszą, że niemiecka partya 
ludowa uchwaliła na przyszłość obejmować re­
feraty w komisyach i brać udział w pracy 
parlamentarnej.

Rząd węgierski wniesie na posiedzeniu 
Izby deputowanych w przyszły poniedziałek 
prowizoryum budżetowe. Słychać, że rząd bę­
dzie na to nalegać; aby Izba załatwiła pro­
wizoryum jeszcze przed zebraniem się Dele- 
gacyj. __________

Pewna liczba posłów katolickich w sej­
mie pruskim przygotowuje wniosek w spra­
wie mieszkań dla robotników. Wnioskodawcy 
mają żądać mianowicie ściślejszego nadzoru 
nad mieszkaniami i zamknięcia mieszkań nie­
zdrowych, zapomóg' z kasy państwowej dla 
spółek, budujących domy dla robotników, a 
wreszcie przymusowego wywłaszczania na 
rzecz takich spółek, aby im zapewnić potrze­
bne grunta. __________

Dzisiaj powraca do Warszawy z zagra­
nicy, z długiego urlopu, gen-gubernator ks. 
Imeretyński.

Projektow any na rok przyszły budżet 
m. W arszaw y przeznacza n a  u trzy m an ie  za­
kładów  naukow ych ogółem  323.779 rub., czyli 
o 33.456 rub. w ięcej, n iż w r. z.

Dziekanem wydziału historyczno-filozofi- 
cznego Uniwersytetu warszawskiego miano­
wano profesora zwyczajnego historyi literatu­
ry rossyjskiej, Smirnowa.

Z Paryża donoszą, że generalny proku­
rator Bernard odstąpił od oskarżenia przeci­
wko Monicourtowi, Parsevalowi i Girardowi; 
na ławie oskarżonych zasiądą zatem tylko : 
Frecheneourt, Gixonpages, Bourmont, de Ra- 
mel, Deroulede, Barillier, Balliere, Guerin, 
Dubuc, Brunet, Cailly, Godefroy i hr. Sabran- 
-Pontóves.

TELEGRAM GAZETY LWOWSHBJ
Rada państwa.

W ied eń , 27 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów odczytano pi­
smo P. Przewodniczącego w Radzie Ministrów 
hr. Claryego, z zawiadomieniem. żeN ajj.P an  
polecił złożyć Izbie serdeczne podziękowanie 
z powodu życzeń złożonych Monarsze przy 
sposobności narodzin Najdost. Arcyksięeia 
Teodora Salvatora, Syna Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Waleryi. Również Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Salvator i Najd. Arcyksiężua Ma- 
rya Walerya dziękują Izbie w serdecznych 
słowach.

Nastąpiło odczytanie interpelacyj i wnio­
sków. Między innymi poseł R o j o w s k i  in­
terpeluje w sprawie tępienia myszy polnych.

P. Po m m  e r  wniósł, aby przedłożenie 
o regulacyi płac sług państwowych przekazać 
komisyi budżetowej, a p. S t o j a n ,  aby wy­
brać komisyę budżetową.

Oba te wnioski uchwalono, poezem przy­
stąpiono do porządku dziennego, to jest do

dalszego ciągu dyskusyi nad deklaracyą rzą-

Pierwszy zabrał głos Młodoczech dr. 
P a c a k.

W przemowie swej dr. Pacak polemizo­
wał przedewszystkiem z wczorajszą mową Da­
szyńskiego i odpierał jego ataki, skierowane 
przeciw Młodoczechora. Powiedział on, że 
most zgody pomiędzy narodem czeskim a 
szlachtą czeską został zbudowany na gruncie 
wspólnych interesów narodowych. Mówca da­
lej protestował przeciw zarzutowi Daszyńskie­
go, jakoby Młodoczesi sprowadzili policyę do 
parlamentu i jakoby przywitali ją  oklaskami. 
Przywołanie policyi nastąpiło na podstawie 
uchwały większości, celem obrony jej przed 
gwałtami mniejszości i aby wydalić wyklu­
czonych posłów. Winowajcami więc są pa­
nowie z lewicy. Również co do §. 14, to za­
stosowanie jego sprowadzili pp. Daszyński i 
jego towarzysze z lewicy. Socyaliści urządza­
jąc szturm na Prezydyum, sami byli inicya- 
torami rządów za pomocą §. 14. (Oklaski u 
Młodoczeehów.)

Dalej mówca przystąpił do omawiania 
poszczególnych punktów oświadczenia rządo­
wego. Żadne stronnictwo dotychczas nie o- 
świadczyło swej zgody na ten program, i nic 
dziwnego, Lr. Clary bowiem właściwie nic 
nie powiedział.

Z oświadczenia tego przegląda stara 
zasada polityki austryackiej: Obiecywać a nie- 
dotrzymywać. Tym razem obiecanki zrobiono 
ku lewej stronie Izby a zapewne dlatego, że 
gabinet i Ministerstwo spraw zagranicznych 
obawiały się, że wybory do Delegacyj nie 
przyjdą do skutku. Ustąpiono więc przed 
gwałtami mniejszości Izbowej. Mówca zgadza 
się z Wolfem, że nie lewica niemiecka swoją 
inteligencyą, ale radykali niemieccy swoim 
krzykiem wymusili zniesienie rozporządzeń ję ­
zykowych. Ale droga ta, na którą w ten spo­
sób wstąpiono, wiedzie Państwo do przepaści. 
Wydobyto zaśniedziałą maksymę : Dioide et 
impera i podazczuwa się jeden naród przeciw 
drugiemu. Załatwienie kwestyi językowej w 
sposób sprawiedliwy jest koniecznem, jeżeli 
w Austryi ma spokój zapanować, jeżeli zaś 
dotychczas to załatwionem nie jest, jest to 
winą całej polityki austryackiej. A jednak 
Austrya nie prędzej będzie mogła odetchnąć, 
jak po rozstrzygnięciu tej żywotnej kwestyi. 
(Oklaski u Młodoczeehów). Najważniejszym 
błędem w tej sprawie, to ustawiczna zmiana 
systemów w Austryi, w skutek czego żaden 
mąż stanu nie bierze się do załatwienia kwe­
styi językowej. Drugim błędem jest łudzenie 
się, jakoby ta sprawa mogła doczekać się za­
łatwienia w parlamencie

Jeżeli spór narodowościowy pomiędzy 
Niemcami a Czechami zostanie w drodze spra­
wiedliwości załatwiony, wtedy dopiero na­
rody Austryi spotkać się będą mogły zgodnie 
na wspólnym gruncie. Mowea dalej omawiał 
rozporządzenia językowe hr. Badeniego i po­
wiedział, że hr. Badeni działał w interesie po­
koju wewnętrznego i dał Czechom to, co się 
im należało. Również i gabinet hr. Thuna 
pozostał wierny tym zasadom, ale od hr. Cla­
ryego, który zaraz pierwszym krokiem tak 
srodze obraził Czechów, nie można spodzie­
wać się rozstrzygnięcia tej sprawy. Zniesienie 
rozporządzeń językowych jest bowiem krzywdą 
i obrazą całego narodu czeskiego. (Oklaski u 
Młodoczeehów).

Na rękach gabinetu hr. Claryego za­
krzepła już krew, której przelania są winni 
także ci, co doradzali Rządowi tak brutalne 
wystąpienie przeciw lojalnemu narodowi cze­
skiemu. Hr. Clary nie ma pojęcia o stosun­
kach, panujących w Czechach, i jeżeli ten ga­
binet jak najrychlej nie zniknie z powierzchni, 
to w takim razie czekają Austryę bardzo po­
ważne zawibłania.

Mowea dalej dowodził, że poszczególne 
ustępy oświadczenia rządowego stoją w sprze­
czności z faktami. Skoro zaś br. Clary nie 
znał Czechów, nie powinien był podejmować 
się misyi, która przerasta jego siły. Mówca 
opowiadał następnie szczegóły prywatnej swej 
konfereneyi z hr. Clarym i zakończył wśród 
oklasków na ławach młodoczeskieh.

Z kolei zabrał głos poseł Wachnianin.
Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń , 27 października. Komunikat 

z odbytego wczoraj po południu posiedzenia 
K o ł a  p o l s k i e g o  zaznacza następujące 
szczegóły z przebiegu obrad: Poseł Rappa- 
port przypomniał memoryał krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, w którym zawarta 
jest skarga na filię austro - węgierskiego Banku 
w Krakowie z tego powodu, iż robi ona ni- 
czem nieusprawiedliwione trudności przy dy­
skoncie weksli. Tych, którzy się o to podają, 
zmusza ona do zwracania się do eskonterów, 
poczem od tych eskonterów przyjmuje te same 
weksle.

P. Eugeniusz Abrahamowicz przypomina 
stare skargi na zaniedbywanie interesów rol­
niczych przez Bank austro - węgierski. Całą 
tę sprawę oddano do zbadania i sprawozdania 
komisyi, złożonej z pp. Dawida Abrahamowi- 
cza, Dulęby i Piepesa - Poratyńskiego.

Potem nastąpiły obrady poufne nad 
sprawą wniosków pp. Daszyńskiego i Pergelta

o eliminowanie albo zmianę §. 14 ustawy za­
sadniczej.

W iedeń , 27 października. Neae fr. Pres- 
se dowiaduje się, że z Austryi Dolnej wysła­
no żandarmeryę dla wzmocnienia posterun­
ków w tych miejscowościach morawskich, w 
których ekscesy się zdarzyły lub zachodzi o- 
bawa, że się zdarzą.

W ie d e ń , 27 października. Z powodu 
ostatniej przerwy telefonicznej między Lwo­
wem a Wiedniem udał się wczoraj p. dr. Le­
wicki do P. kierownika Ministerstwa handlu 
Stibrała ze skargą na częste przerwy tej linii 
i na brak drugiego, bezpośredniego połącze­
nia, P. kierownik Ministerstwa handlu przy­
znał słuszność tych skarg, zapowiedział, że 
zarządzi bezwłocznie usunięcie przerwy. Co 
do drugiego połączenia, którego potrzebę 
również uznał, zasłonił się względami budże­
towymi, które nie pozwalają ua razie dawać 
stanowczych przyrzeczeń.

P rag a , 27 października. Dzienniki do­
noszą z rozmaitych miejscowości Czech o eks­
cesach, jakie się zdarzyły w dniach ostatnich. 
W Czasławiu wybito szyby w kilku mieszka­
niach żydowskich, jeden żyd został kamie­
niem zraniony. W Aupicach (Eipel) 9 osób 
zraniono za udział w dem onstracyach.

B udapesz t, 27 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi finansowej Izby 
deputowanych sejmu węgierskiego, w toku 
obrad nad preliminarzem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, stwierdził prezydent ministrów 
Szell w odpowiedzi na wywody posła Ko- 
myathy’ego, że ze względu na agendy mów­
cy, jako prezydenta ministrów, nie może się 
całkowicie poświęcić kierownictwu minister­
stwa spraw wewnętrznych. W  swoim czasie 
przedłoży on Koronie odpowiedni wniosek. Re­
forma administracyjna zuajduje się w sta- 
dyum przygotowawczem, chodzi tylko o to, 
ażeby przed wniesieniem odnośnych proje­
któw ustawy nadać jednolity charakter po­
jedynczym częściom elaboratu i aby je mogła 
zbadać rychło fachowa komisya. Prezydent 
ministrów oświadczył się przeciwko radykal­
nej reformie wyborczej i wyraził przekonanie, 
że wprowadzenie wyborów tajnych na podsta­
wie powszechnego prawa wyborczego nie od­
powiada interesom Węgier. Mowea przyznaje 
jednak konieczność poprawienia rozmaitych 
słabych stron obecnego systemu wyborcze­
go i powołuje się na poczynione już w tym 
kierunku zarządzenia.

B e r l in ,  27 października. Yossische Ztg. 
pisze o onegdajszej mowie Sehoenurerowca 
p. Tuerka w parlamencie wiedeńskim : Obok 
ekscedentów czeskich w austryackiej Izbie 
posłów był onegdaj niestety także jeden nie­
miecki, poseł szląski Tuerk, zasiadający w gru­
pie Schoenererowców. Pan ten należy do tych, 
którzy sprawie niemieckiej w Austryi, przez 
nietaktowne wciąganie państwa niemieckiego 
w wewnętrzne rozterki austryackie, bardzo 
wiele już zaszkodzili, którzy ponoszą winę 
tego, że niejeden Niemiec z Rzeszy, patryo- 
tycznie usposobiony i który nie wie, że p. 
Tuerk nie jest wcale typem Niemca au- 
stryackiego, o Niemcach w Austryi nabiera 
bardzo niekorzystnego wyobrażenia. Owe wie­
czne okrzyki boleści i groźby, odwołująee się 
do silnego szczepu niemieckiego, sprawiają 
w Niemczech bardzo przykre wrażenie i nie 
wywołują bynajmniej sympatyi dla Niemców 
austryackich. P. Tuerk nie mógłby inaczej 
przemawiać, gdyby się starał sprawie nie­
mieckiej rozmyślnie szkodzić.

K a rls ru h e , 27 października. Car do­
niósł telegraficznie wielkiemu księciu, że za­
mierza go w przyszłym tygodniu odwiedzić 
w Baden.

M arsy lia , 27 października. Na austrya- 
ckim parowcu „Dorothea11 nastąpiła w skła­
dzie węgla eksplozya gazów, przyezem 7 ma­
rynarzy odniosło rany, między nimi 3 śmier­
telne.

Nowy J o rk ,  27 października. (Dep. 
pryiv.) Zmarła tu w 70 roku życia Dolores 
D’Agromonte, matka ks. Dominikowej Radzi- 
wiłłowej z Balic pod Krakowem, stojącej na 
czele zakładu św. Kazimierza w Paryżu.

Anglia i Transvaal.

L o n d y n , 27 października. Biuro Reu­
tera donosi z Pretoryi pod datą 24 b. m.: 
Oddział generała Cronje dziś rano zaczął bom­
bardować Mafeking. Kobietom i dzieciom da­
no czas potrzebny do opuszczenia miasta.

L o n d y n , 27 października. Dzienniki do­
noszą z Glencoe pod datą 23 b. m.: Po zwy­
cięstwie piątkowem Anglicy sądzili, że będą 
mieli przez jeden dzień spokój. Tymczasem 
rachuby te zawiodły, gdyż oddziały Boerów 
powróciły rychło na plac boju i podjęły bi­
twę na nowo. Szczegółów o tej bitwie brak 
jeszcze.

L o n d y n , 27 października. Jak donosi 
Biuro Reutera pod datą 22 b. m. z Pretoryi, 
przybyło tain dziewięciu oficerów angielskich,

którzy w piątek wzięci zostali w niewolę. Ob­
chodzą się z nimi dobrze.

L o n d y n , 27 października. Według de­
peszy z Ladysmith, połączyła się kolumna ge­
nerała Yule z kolumną generała White.

P a ry ż , 27 października. Podług donie­
sień dzienników, zastanawiają się tu obecnie 
nad kwestyą wysłania do brzegów południo­
wej Afryki dywizyi, złożonej z 3 okrętów 
wojennych.

D u rb an , 27 października. W całym Na- 
talu zaprowadzono sąd wojenny.

Załoga angielskiego okrętu „Tartar“ 
przejęła znaczną przesyłkę pieniężną trans- 
vaalskiego banku narodowego.

K ap stad t. 27 października. Wedle do­
niesienia z Pretoryi, przyszło koło Rhodesdrift 
(w Rodesyi) do bitwy pomiędzy Boerami a woj­
skami angielskiego pułkownika Plumera, przy- 
czem 6 Boerów padło, a 4 dostało się do nie­
woli.

P re to ry a ,  27 października. Boerowie 
rozpoczęli wczoraj rano na nowo bombardo­
wanie Mafekingu; kilkanaście domów stoi w 
płomieniach.

Wojska Boerów w dniu 24 b. m. sto­
czyły potyczkę z wojskami angielskiemi, wra- 
cającemi z pod Eiandslaagte, odrzuciły je aż 
do Ladysmith, przyezem 6 ludzi padło tru­
pem a 9 zostało ranionych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 27 października 1899. Giełda po­

ranna ( Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
59-—, Renta majowa 99 55, Węgierska ren­
ta koronowa 95 25, Kredyty 369-—, Węg. kred. 
374 —, Anglobank 150 50, Union 303-50,Bank- 
verein 270‘50, Landerbank 235-50, Staatsbany 
326-75, Lombardy 69 50, Elbethal — •— , wy­
kup. Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we 130-50, Alpiny 262-— , Rima Muranyi 
335-—, Prager Eisen 1370-—, Losy tureckie 
5 8 '—, Ruble (Event.) 127-37 5, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 94 '—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 96-50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencya 
słaba.

W iedeń , 27 października 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59 02, Renta majowa 99-50, Wę­
gierska renta koronowa 9520, Kredyty 
369 75, Węg. kredyt. 374-50, Anglobank 
152-—, Union 303 50, Bankverein 270 —, 
Litnderbank 236'—, Staatsbany 326-50, Lom­
bardy 6950, Elbethal —•— , Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 131-—, Alpiny 
263-50, Rima Muranyi 335-—, Prager Ei­
sen 1380., Losy tureckie 57-50, Ruble 
(Event.) 127-37, 2 0 -frank. — ■—, Akcye
kredytowe ziemskie — •— , Tramway — •—. 
Tendencya: lepsza.

W ied eń , 27 października 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schhi83Course) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. S70 88, Akcye węg. sakł. 
kredyt. 375-—, Akcye Anglobanku 151-— , 
Akcye Unionbanku 305-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 236 75, Akcye Bankvereinu 
270-50, Akcye Bodenkredit 448-—, Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. 370 —, (towar —) 
Akcye kolei państwowych 328 25, Akcye ko­
lei południowej 69-25, Akcye tramwayowe 
436-— , Akcye kolei Elbethal 250-—, Aircye 
kolei północnej 309-—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 282-—, Akcye Alpine 
265-50, Akcye Rima Muranyi 335-75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1385-—, Akcye 
fabryki broni 195 —, Akcye tureckie tytonio­
we 131 50. Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 80, Renta majowa 99-55, Austryacka 
renta koronowa 99*40, Węgierska renta ko­
ronowa 95-15, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9310, 4 prc. listy 
Banku krajowego 96 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98 '—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 95-70, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94-—, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureckie 57 90, Marki 58 97, 
Bubel 127-25.

B e rlin , 27 października 1899. (  Yorbbrse) 
Akcye kredytowe 230-—, Disconto Gesell- 
schaft 195-—. Tendencya: nierozstrzygnięta

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w leek  i



Nadesłane.

.‘-łynny artysta dramatyczny, członek c. k. 
Hofburgtealru w Wiedniu, pisze:
Pozwalam sobie donieść Panom, 

że od kilku toeodm używam Ich w o d y  
do u st K Ósmi 11 i że jest ona tak wy­
borna . że odtąd w moim domu b ę d z ie  
się używać tylko w o d y  do  u s t  
K o s m i n .

Flaszka 1 złr. na długo wystarczająca, do na­
bycia w aptekach , znaczniejszych diogueryaeh i per- 
fumeryaeh. Jeneralna reprezentacja E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1072

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
k osztów

KANTOR WYMIANY
c. k, uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego

fiu cli pociągów kolejowyeli obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

B o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

P r a y je e h & li d o  L w o w a  
dnia 27 października 1899.
H O T E L I  I M P E R I A L

PP. Hr. Dzieduszycki z Jezupola, ks. H. Ko­
morowski z Przeworska, A. Górski z Petersburga, 
E. E. hr. Dzieduszyeki z Izydorówki, hr. P. Czo- 
snowski z W.Uynia, L. Wiesiołowska z Prelipiec, 
K. Yoes z Bielic.

Wystaw y  i M uzea,

$  i e a s t s j  ą e s  W y  s ta w  »  zjedtoaesonag* 
Towwsyissiwa prayj&eićł azfcuk pięknych w?
Lwowie, pisy placu sw. Ducha i. 10, pie*w 

o ię tre , jw si « w a r t »  co d sie a m e od g o t o j  
i*} p n e d  poraaittiHfei tto g w a a y  5 gop otad m u  
Witej* ctf usobt kosztujs w med&Hlę 1& 
w dśi« powoedrae *0 ci. I i»  osłonko* 
Wólśp TOiSJ.

1-30

1-50

2-20 

2-35,

ti-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
900

11-15
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

5-55

5-45

6-10

6-20
7-

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-3(;

U WAGA

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od % do 3o/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Taruowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosieiitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od % do I0/„ włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ n
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
u ii . n n . u główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przemy śla i Pesztu przez Przemyśl (dwor.ee główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Fleszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od % do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa, (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Iekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od % do 3% i od 16/„ do 8% codziennie, a od /, 

do 1B/0 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowic od % do S0/8 i od 16/„ do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowic od % do 1B/g codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do 1B/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, .Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3® 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 86 minut ezasu lwowskiego.

Pociąg 
uosp.l osob.

L w o w a  o t i e h o d z ą :

012-5ÓI |  Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina).
2-36| I  Do Iekan (Bukaresztu, Constaney).

4"10i Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

5'50| Do Brzuehowic od % do 10/9 włącznie.
6'2a Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Borysławia.
6-l-o Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
6’30 Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
6-30 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

8'30| Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

8"45 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów.

9-10 Do Skolego, Kałusza, Borysławia. Chyrowa, do Ławoeznego od 
% Jo 1B/„.

9-25 Do Janowa.
9-85 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
9-45 Do Czerniowiee.
9'53 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z oworea Podzamcze).
10'10 Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
12'50 Do Janowa od % do 16/9 włącznie ty ko w niedziele i święta. 

1'55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
2-081 „ „ „ „ „ „ Podzamcze.

2'15 Do Brzuehowic tylko od 7/5 do I0/9 włącznie w niedziele i święta 
2'451 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Eóróz-

mezo, Seret.hu (Jass, Bukarfsztu).
2"55| Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

3-05 Do Stryja, Skolego tylko od %  do S0/9 włącznie.
315 Do Janowa od % do 30/9 włącznie.
3-20 Do Zimnejwody tylko od !/5 do 10/9 włącznie.
3'25 Do Brzuehowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie.
5-25 Do Jarosławia.
6'21| Do Stanisławowa.
6'40j Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od Ł% do 1B/B wł. 
6'50 Do Janowa od % do 1B/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
7-90 Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
7-10 Do Sokala i Rawy ruskiej.
7-2u Do Tarnopola z dworca głównego.
7'4z , „ Podzamcze.
7-47 Do Janowa od %0 do s"k I900 włącznie.
8 35 „ „ „ % do 31/b i le/9 d° so/9 włącznie codziennie.
9T0§ „ „ „ % do 1b/9 włącznie w niedziele i święta.

10-40| Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Ńowosieiiey, Berhomethu, śerethu, Radowiec, Suczawy.

10"508 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

11'lOi Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego.

11'32| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6"00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu stem i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

365 —

190 - -

209 -  
282 —

248 -  

208 -

109 50
98 _  
94 —
99 -  
96 -

płacą żądają 
walutą anstr. 

Izł. et zł. et.!

1l9 * 5

195

210 50
285 -

180 -

215

110
98 70 
94 70|
99 70
96 70

95 50 96 30

CJ e  sa #a i  k  
wowskia] Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 27 października 1899.

I . A&oy© z a  Histnk®,

Banka hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dtanaad). i przemysł, 

po zł. 200 . . . . .  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w.

Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srefor...................
GaTbar.wBzeszowłepo 200zł. aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Tow. dla gal. przedsięb, elektry­

cznych wod. po 200 złr. . t 
XI, L is t y  aBBT*w0.e za 100 zł. °
Banku h, g .5% wa.wyS.zlO °/opr.

„ „ „4%°/, p loa. w 50 1. . . ®
„ „ n Ą V „ 6 0 I . p o  200K . -
„ kraj. 4%% w. a. los. w 511.
.  , i d !  a. los. w 57 1 . -  

Iow. kred. gal,złem. 4%(pierwsza ^
em isya)...........................   ^

Tow. kredyt, galie. ziernsk. 4% 
los. w 41% lat ■ ■ ■ ■  fi 
4% los w 56 lat - • • n

XXX, O fclig l s a  100 zł. o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. &
Buków, funduszu propin.5% w. a. -j 
Komunalne Banku kr. 5a/0 (2em.) M

,  » n 4 1/ju/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ®
Bożyezki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

n r 4°/0 wa. z roku 1891
* n 4C/» P° 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, ra, Lwowa 4°/„ po 200 kor.

XV, L .o»y,
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .

Dukat cesarski ..........................
20 frankówka . . . . . . .
Din rttD^  rosyjski srebrny . .
| - 0  „ n papierowych. .
160 marek niemieckich

95 50 
92 -

95 90

|100 -

95 —
96 -  

|103 -

’ 96 20
92 70

96 60; 
102  ~  

103 -  
100 7<

95 70
96 70

94 30
92 80

27 30 
■56 -

95 - |  
93 -

28 7C

5 67 
9 55 

124 -  
|l27 10

58 75

77l
65'

5
i)

137
128 lol

59 151

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.— 171.— 

n  n  1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.— 135.—
n n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1! 3.75 154 75
„  n  1864 po 100 zł. . , . 195 21 196.25

1864 po 50 zł. . . . 195.3-5 196.25 
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre.  .......................................  148.50 149.—
3S» AJłagf p o iła  tw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  117.55 117.75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 209 kr. 4 pr, . . . 99.40 99.60
©hligftsyi k o lco w e .

9 8 . -

116.30 117.30

  1 ______
SLu f s  g i e ł d y  w i © d « u s M e j

Dnia 26 października 1899. 
O gólay d łag  p^futtwaw 

icdnoiity dług pańetwa w bankot.
maj-Uatopad  .....................
inty-Biaripjeń 

Jednolity dług 
styezeń-up;et. w srebrze

płacą żądają

99.55 99.75
99.40 99.60

99.35 99.55
99 4f> 99.6'1

99.20

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97.^0 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116 70 
„ za 200 zł. mk. &j t  pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za . . .

100 zł. 5 pr..................................   . 1 2 1 -  IS8 .0O
Kol. Areyks, Rudolfa w w«J. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.-™ 98.90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. _  a, ,

(ostem.pl, skeye) 5 pr. , . . . 209.50 210 20
O bH gaoy®  p io rw szeń iittw a  (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•— ~ '-
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . — ~"‘

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . .  98 40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr. .  ................................ 97.90 98.40

Kol. bukowińskiej iokaln. za 300 „ ko
kor. 4 pr. . . .  ........................... 9 6 . -  9§-50

Koi. gal. Karola Ludwika za 200, n om
100 zł. 4 pr. . .  ........................... 97.40 98.10

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1884 _ „ ,7K
za 200 kor. 4 pr. . . . . ■ • 95.7o '-6 . «»

Sol. Areyks. Ruoolfa (Salzkammer- 11 o qi»
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.— 1 ’°-

XL B in g  p a A a tw a  (krajów korony węgierskiej)-
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 136 10 U® 80

- * »  * &
1 o b i PUP* H 100 zl. V /B pr. 08 81
_ obi. y t. reguLOisy za 100 z ł.V /0 *5 13 - •

poż. premiowa za 100 zł. . - 162.50
l  ■ „ ’ B za 50 iŁ  . ■ 162-50 1«3W

&  indenmizacyjne.
Kroacył i  Sławonii za 100 zł. 4 pr. — ~
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  93.80 94.50

F . Xna« p n b U a « a «  ę o k y o a W ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 „ __

zl_ 5 pr.  ..................... ..... 13’ . —
Pożyć*, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 107.50 J- ■
Poż. kraj/Bukow iny z r. 1893 los. f. - 0

»# 200 kor.. 4 pre.............................   94.75
Uukowińskie obi, prnpńiaoyjne los. _

łSj; ! ̂  o3 « —' _____------

“ 7 ' T  V  ¥891 , 1  4 pr.
„ l i r ,  1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. pre®. kol.sa 400 frank.

M e ty  a astaw n ® . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 30I.4Vspr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
T, ” . n u n n 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los, 4 pr.
„ . „ „ los 4 pr.
Wal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 

n » „ „ los. 50 lat F /j pr.
n r  „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

Gai, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» „ „ „ 4 pr. los. i l  lat.

u „ „ 4  pr. pr. stare
n „ „ „ 4 pr. za200kor.

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
41/, pr. 51%' lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr. .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za200 kor 4pr.
B „ obl.kol.ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*/* lat los. 4 pr.i 
50 lat los. 4 pr,/

I :  O b ! l |U y «  z prawempieTWszeństwazalOOzł.noin.
Czesk. k o lii półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...........................................  .
To w. źegl. par. po Duo. Em. z 1396 4 pr.
Kolelpółn. ees. Ferd. era. % r. 18864pr. 

n » B n n n 1387 4 pi.
1 w n „ I, „ 1888 4 pr.

Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z 1. 1884 za 300
i t  4 pr. . .  ..........................

Kol. Lwów-Ozar. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr..........................................   ,

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 nr.
Węg. gal. kolei em. 1870 z a200 zł. 5 pr.

» n n u  1878za200zł.5pr.
n w n n 1887z*200zł.4pr.

Si  Ło*y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliest) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. naDunuju 100 zł. mk. ł  pr 
Pożyezka m. Insbruku 20 zł. • •
Losy m. Krakowa 30 z ł.....................
Pożyczka in. Lubiany 20 zł. . . ■
P aify  40 ni.  juk.  ...............
I”1-* -  ■» V -  * < ' in ill liw  10 nJ

płacą żądają

9 4 ! - 94.70
95.70 96.40

92.50 93.—

34.50 35.50
58.45 58,95

i listy dłużne

9 6 .- 97.--
119.70 120.70
1 1 7 .- 117.75
1 0 4 .- 104.75
9.1*- 95.40

9 K - 98.50

94.—
9 4 . -

9 5 . -
9 5 . -

96.— 9 7 . -
9 8.70 97.3)
92.10 92 80

93.40 1C0.40

—. - 102.—

9 9 . - 100 -  -
96.50 97.50
95. — 96.35
99.35 100.25

108.30 109.50
99.30 99.80

100. - ------
99.20 9120
99 20 9 ) 2 0

83.50 89.30

96:25 96.75
99.50 100. -

105.50 1 0 6 .-
105.25 105.75
86.— 96.75

6.40 7.—
197.— 198 —
61.— 63.50

155.— 163.—
30.50 31.50
27 6 > 28.60
33.75 34.75
6 2 . - 03 -
10^5 20 _

żądają
DJ.60
28.—
83.50
39.50 
83.75 
60.—

psacą
Ozerw. krzyża węg. tow. -5 zł. . . i0 . —
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 26 .—
Salwa 40 zł. mk. . . . • • • - 82.50
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . . 28.50
St. Genois 40 zł. xnk..................................82.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

_ Tryestul00złmk.:4%pr. 172.— —.—
” „ 50 zł. 4 pr. . 72.—

W aldstein 20 zł. sak.................................. 64.— —.—

banków (za sztukę.)

Banku Angle-austr. 120 zł. . . . 15L— 151.50
Peszt, banku hsradl. 500 zt  . . . 1393.— 1.39 / . - -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 370.25 370.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 376.50 377.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 7.1,5.—
Gal. banku hipot. J00 U ........................ 363.— 370.—

n n «łia handlu i  przsm. 200 zł. —.— —.—
Banku dla kraj koronnych 800 zł. 237.— 237.50 

b A ostro-węg. 600 zł. . . . 900.— 901.—
n Kvrfązkow!(lJnionbank)2G0zł. 106 50 307.50 

Ozesk. bsaku związk. 100 zl . . . 131. — 132.50
Ziunnstuniika banka 100 zł. . . . 129.50 130.—

£■• A k # y #  Przedsiębiorstw transportowy ab.. 
Buk. kol. lok. ako. pierwsa. 200 zł. 200.— 202,— 

„ ~ „ akeye zakład. .200 zł. 142.—
Kolei póra. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3110.— 3130 — 
Kołomyi, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — - ć —
Koi. Lw?w-Bełzee(ako.pierw.)200 zł. —.— ____

„ Lwów-Czern.-J assy 200 zł. . . 283.— 283.76 
* wschndn.-galifi.-lokaia, 200 zł. 196.— 200.—
n państwowych 200 z ł............................—
„ południowej 300 zł. . . . .  —
n węg. gailsyj. I 200 zl. . • . 208. — 210. — 

Austr,‘Tow. żegl. naDunąjuSOOzł.ink. 365.— 3 6 7 .-
1S£; Przedsiębiorstw przemysłowyeh.

Tow. kopalń węgla w Bras 100 *1. 381.50 383 — 
Gal. karpackie naft. tcw. 500 kor. 450.-- 469.— 
Austr. tow. górnicze Ałpine 100 zł. 266.— 266 £0 
Praskiego tow. żelaza, przem. 800 zł. 1368.— 1373 — 
Schndnicy 500 kor. . . . . . .  948 — 952 —
Tureek. z»r*. tytoniów. 500 frank. 132 — 133 — 
T ńM b tow. kop. węgla 70 zł. . .  19150 193 -

X .  W E & 8 S . E .
Berlin sa 109 marek 5 pr. . . . 58.97 59.12
Londyn za 10 funt. ssst. 4 pr. . . 130.75 120.90
Paryż aa 100 friai. . . . . . .  47.75 47.82
PeiEsburg *.1 100 rasii 6*/* pr. .  ._ ___
.Hieiaiackie banki
Włoskie b a n k i .................................... j 4470 44.80
Franenskie banki . . . . . . .  — — . —
Sz waj carski« banki ' .’ 47.57 47B2

O. W A L 0 T T T ,
Dukat ce sa r sk i....................... 5.71 5,73
Austr. węg. 3 guld. złota moneta . —.— —
yO -tran k ów k a ......................  9.53 9.59
20-markftwka.  ...................................... 11.77 11.83
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................._—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.02
Wfeskfe haskneyf z?. 100 U*. . 44.70 44

___________________  ’. 77  1 27 _

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca
zagraniczne wydaje 
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Sokal i tflien Dom. foaiklfeowy I kantor wymiany 
Zleoeaia z prow iacyi załatwi? tiiij o d w r o 

p o o st| ba* doUemuii. p row isji.



Licytacye.
L. ez. E. 440[99 (3) (8364 3 - 3 )

Na żądanie ks. Michała Kruczkowskiego, 
odbędzie się dnia 21. listopada 1899 o godz.
9. przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, lieyt&eya ciała hip. 
lwh. 515 w Nahaczowie objętego, Karola i 
Krystyny Kunz własnego.^

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 303 zł.

Najniższa cena wynosi 202 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o d&lszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika ao doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 12. października 1899.

L. cz. E. II. 2286/99 (6) (7342 3 - 3 )
Na żądanie Keginy Sehwatzer zamężnej 

Klaften, odbędzie się dnia 21. listopada 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali rozpraw Nr. I li­
cytacja realności pod lk. 3393,4 we Lwowie, 
objętej wyk. hip. 1. 276|III gminy miasta 
Lwowa a wedle karty B. poz. 13 Antoniego 
Powroźnika i Rozalii Powroźnik własnej wraz 
z przy należnościami, składającemi się z stu­
dni wierconej, 7 okien podwójnych i śmie­
ciarki.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jes t ocenioną na 8239 zł. 85 ct. przynależno­
ści zaś na 247 zł.

Najniższa cena wynosi 4243 zł. 421/ł ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i aie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 11 września 1899.

L. cz. E. 4776/98 (2) (8296 3 - 3 )
Dnia 21. listopada 1899 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30 w Stanisławo­
wie licytacya realności lwh. 875 ks gr. gm. 
kat. Stanisławów objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę jest ocenioną na 10004 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 6669 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 5 października 1899.

L. ez. E. 191/99 (4) (8231 3—8)
Na żądanie gminy miasta Halicza za­

stąpionej przez e. k. notaryusza Michała 
Sawickiego, odbędzie się dnia 22 listopada 
1899 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li- 
cytaeya a) realności lwh. 83 gm. Halicz b) 
396 gminy Załukiew objętej dłużnika Jakó- 
ba Gruszkiewicza c) realności lwh. 83 gmi­
ny Halicz objętej Jakóba i Rozalii Gruszkie­
wiczów własnej wraz przynależnościami.

Nieruchomość pod a) wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3900 zł., pod b) 
na 1800 zł. pod c) na 2500 zł. przynależno­
ści zaś na 126 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi przy realności 
poda) 2632 zł. 33 et. pod b) 1200 zł., pod 
c) 1666 zł. 67 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
żarnie ikaieg ..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 20. sierpnia 1899.

L. ez. E. 845/98 (4) (8115 3 —3)
Dnia 22. listopada 1899 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. II. sądu tutejszego licytacya realności w 
Jaworowie Nr. 544 i 201 whl. 1290 i 1291 
tudzież realności whl. 46B gm. Czernilawa.

Domy i budynki oceniono na 4535 zł. 
grunta na 6822 zł. 95 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do relnośei whl. 463 
w Czernilawie 450 zł. co do realności whl. 
1290 w Jaworowie 2411 zł. co do realności 
whl. 1291 w Jaworowie 3894 zł. 82 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniu te ­
go rodzaju co do sainej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n t powyższych nieruchomościach bądź 
obocaie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 15. września 1899.

L ez. E. 418/98 (3) (7646 3 - 3 )
Na żądanie p. Izaka Gertnera kupca w 

Żabiu, odbędzie się dnia 23 listopada 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I  licytacya real­
ności lwh. 1975 ks. gr. gm Żabie z parcel 
bud. 1. kat. 844412 (dom huculski) i grunt.
1. kat. 867417, 8674[4. 8674|5, 867416, 8677, 
8678|1, 867^|3 i połowy realności lwh. 1977 
ks. gr. gm. Żabie z parcel gr. 1. kat. 8698|4 
869815, 8700|2, S700|3, 8700|6, i 8701|1 się 
składającej a Samuela Jagerm ana własnej.

Nieruchomości te, wystawione na liey­
tacyę, są ocenione na 23^6 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 1566 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie za­
twierdzone, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. I.
Takie prawa, w obeę których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w1 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 1. września 1899.

L. cz. E. 571/99 4 (8361 2— 3)
Dnia 21. listopada 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1/4 części realności w 
Folwarkach wielkich whl. 9 z przynależno- 
ściami.

1|4 część domu z przynależ nościami 
oceniono na 134 zł. 50 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 89 zł. 67 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 19. września 1899.

L. cz. E. 1193/98 (3j (8072 2 - 3 )
Dnia 24. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutej. ppzymusowa licytacya realno­
ści whl. 957 gm. kat. Brody objętej z przyna- 
leżytościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
871 zł 60 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 435 zł. 80 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 12. września 1899.

L. ez. E. 307/98 (4) (7902 1 - 8 )
Na żądanie Stefana Ołeksiuka, rolnika 

w Worochcie, odbędzie się dnia 20 listopa­
da 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III  
licytacja realności lwh. 855 gminy kat. 
Mikuliczyn objętej, na dłużnika Mordka A l­
berta zapisanej wraz z przynależnościami, 
składającemi się a) ze szopy drewnianej, z 
drzewa miękkiego zbudowanej deskami krytej, 
i b) ze studni murowanej z żórawiem do 
czerpania wody.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 500 zł. aw., przy­
należności zaś a to ad a) na 15 zł. aw., zaś 
ad b) na 150 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 443 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej iieruehomośei dokumenta (wyciąg tabu-

tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrieó podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Tf kie prawa, w obec których niniejsza 
lieytac ra byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogły oy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

L. ez. E. 5/99 (4) (8447)
Dnia 22. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. III. licytacya realności lwh. 
162 ks. gr. gm. Drnytrowiee.

Realność powyższa jest ocenioną na 
70 złr. a. w.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 46 zł. 68 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia d. 17. października 1899.

L. cz. E. 1231/98 (4) (8423)
Dnia 24. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
34 tutejszego sądu licytacya realności w Sta­
nisławowie objętej wyk. hip. 1647 z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytościami i gruntem 
podbudowlanyin oceniono na 7885 zł. 62 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5257 zł. 8 ct. a. w.

W arunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutei. w 
biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jnego  pow staną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
uia jed y n ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ztumeszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławó dria  30. września 1899.

L. cz. E. 1573/98 (7) (8315 1— 3)
Na żądanie Mojżesza Leiby Melzera w 

Śniatynie, odbędzie się dnia 23. listopada 
1899 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Śni&tynie licytacya realności lwh. 437(1 ks. 
gr. gm. kat. Sniatyn objętej, zobowiązanej 
Gittli Sehaehter własnej, składającej z pare. 
bud. 64/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 2000 zł.

Najniższa cena wynosi 1333 zł. 33 1ji 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śaiatyn, dnia 7. października 1899.
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L. 26241/99. (8464 1 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 

i wyrębu mięsa (ust. z 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60) jakoteż od wina, moszczu win­
nego i owocowego (u s t z 17 lipca 1862 Dz. u. p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 
85 w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1900, albo na rok 1900 z 
milcząeem przedłużeniem na następne dwa lata 1901 i 1902, lub wreszcie na bezwarun­
kowy przeciąer czasu trzech lat- tj. od dnia, 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1902, roz­
pisuje się niniejsaem na dzień 6 listopada 1899, drugą publiczną licytaeyę pod następu­
jącymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisją licytacyjną 10 procent wa 
dyum w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przyjęcia jako wadyum.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota­
rialn ie legalizowanem.

4) Pisemne oferty zaopatrzone 10°/0 we wadyum, należy wnosić do Naczelnika okrę­
gu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 5 listopada 1899 do godz. 1 po połudmu.

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po­
szczególnych okręgów można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1 stycznia 1900.
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Lwów, dnia U
Dyrekcya okręgu skarbowego, 

października 18899.

do 1. 34.183/99 (8465)
. . .  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Nmiejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia poboru 
podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, mo­
szczu winnego i owocowego w poniżej podanych okręgach dzierżawnych na bezwarunkowy 
przeciąg czasu od 1. stycznia 1900 do k< ńca grudnia 1902 roku, lub na rok 1900 z mil- 
czącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok, to jest do końca grudnia 
1901 względnie i na trzeci, rok to jest do końca grudnia 1902 reku odbędzie się druga 
publiczna licytacya w c k, Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 6 listopada 
1899 miedzy godziną 9 rano do 12 w południe.
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Go do poboru podatku 
konsumeyjnego od wi­
na w okręgu dzierża­
wnym Zaleszczyki, kon­
trakt dzierżawny zawar­
ty zostanie tylko na 1 
rok to jest tylko na 
czas od 1 stycznia 1900 
do 31 grudnia 1900.

Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone 
do których też należy dołączyć wadyum, równające się jednej dziesiątej części ceny wy­
wołania w gotówce, lub w papierach wartościowych, jakie na kaucyę przyjmowane byc 
mogą, na mocy szczegółowych postanowień adm inistracji skarbowej, mają być wnoszone 
najpóźniej do godziny 9 rano dnia 6 listopada 1899 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskie- 
g° okręgu skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złozyc 
powjż określone wadyum na ręce komisarza licytującego.

Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty wniesione w drodze telegraficznej nie 
będą uwzględnione.

. Bliższe warunki lic y ta c y jn e , jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych, okręgow 
dzierżawnych należących, przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Kołomyi i w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Kołomyi, Horodence, 
Zaleszczykach, Delatynie,” Kosowie, Obertynie, Tlustem, Śuiatynia i Uśeieczku.

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina 
moszczu winnego i owocowego, jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
aj-ze 30% dodatek krajowy do podatku tak długo jak długo ten podatek istnieje i 

prawo poboru tego podatku uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, który za prawo samego 
po a iu  konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudziez, 
ze zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
konsumeyjnego. 6

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 21 października 1899.

L. cz. E. 233/99 (4) (n Q U
Na żądanie Lei Erdsteinowej i tow. w 

Bursztynie, odbędzie się dnia 25. listopada 
1899 o godzinie 11 przed południem, w są 
dz;e niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności lwh. 209 gm. Siwka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacje, 
jest oceniona na 225 zł.

Gazeta Lwowska Nr. 246 z

Najniższa cena wynosi 150 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

dnia 28 października 1899.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 5 października 1899.

L. cz. E. 243/99 (2) (8394)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 24. listopada 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I licytacya 
realności lwh. 62 ks. gr. gm. Przedmieście 
Dubieckie objętej, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z budynków gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 601 zł. 50 ct., przynale­
żności zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 468 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości ais 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 81. maja 1899.

L. cz. E. 1056/99 (3) (7756)
Na żądanie Dawida Ntirnberga z Ja- 

złowca odbędzie się dnia 27. listopada 1899 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Bu- 
czaczu licytacya realności wyk. hip. 449 gm. 
Nowosiółka objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 267 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Buezacz, dnia 1. października 1899.

kcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, tu­
dzież w dotyczących e. k. Nadzorach straży 
skarbowej,

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 1775 zł. 50 ct.

Oferty pisemne w opieczętowanych i 
należycie zaadresowanych kopertach, na któ­
rych przedmiot dzierżawy ma być uwidoczniony 
należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia poprzedzającego ustną licyta- 
cyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, lub jego zastępcy.

Wadyum w wysokości 10% ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wa­
dyum przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 1379|98 1 (8 4 7 4 i l - 8 )
W dniu 8 listopada 1899 o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna relicytacya realności w .U- 
błonicy położonej, whl. 422 ks. grt. gm. 
Jabłonica objętej, na zaspokojenie pretensji 
Ozyasza Hirscha w kwocie 60 zł.

Cena wywołania 300 zł. aw., wadyum 
30 zł. a. w.

Kuratorem ustanowiono adw. kraj. p. 
dr. Berlsteina w Delatynie celem strzeżenia 
praw niewiadomych wierzycieli.

Protokół oszacowania, wyciąg tabular­
ny i warunki licytacyjne może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

L. 28.234/1899 (8498 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

CLlem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa w Budza- 
nowskim okręgu skarbowym III. klasy na 
czas trzech lat 1900, 1901 i 1902 bezwarun­
kowo, albo na jeden rok 1900 z milczącem 
przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 
1901 i 1908, lub też tylko na rok 1900 roz­
pisuje się publiczną licytaeyę zapomocą pi­
semnych ofert i ustnego przetargu pod wa­
runkami w równoczesnem osobnem obwiesz­
czeniu zawartymi.

Licytacya ustna odbędzie się dnia 9. 
listopada 1899 o godzinie 9 rano w c. k. 
D yrekcń okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Warunki licytatacyjne, dalej warunki 
kontraktowe oraz wykaz miejscowości nale­
żących do tego okręgu dzierżawnego można 
przeglądnąć przed licytacją w c. k. Dyre-

L. cz. E. 855/98 (5) (8486)
Dnia 16. listopada 1899 o godz. 11 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 9/10 czę­
ści ciała hip. lwh. 267 i 7|2C części ciała 
hip. lwh. 268 ks. gr. gm. Bymanów.

Dom mieszkalny z placem, ogrodem i 
tamą, tudzież placem niezabudowanym, oce­
niono na 609 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 375 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć 
można w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby" być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jed y n a  przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rymanów, dnia 18. września 1899.

L. cz. E. 1061/99 (6) (8488)
Dnia 23. listopada 1899 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 2 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 85 ks. gr. gminy kat. Biegonice, wraz 
z przynależnościami składającemi się z inwen­
tarza martwego i żywego.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniono na 2880 zł. 28 ct., |przynale- 
żności zaś na 283 zł.

Najniższa cena wynosi 2075 zł. 52 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia'te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ,dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 19. października 1899.
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L. cz. E. 2228/98 (3) (8476 1 - 3 )

Na żądanie Tauby Laufer z Delatyna, 
odbędzie się dnia 7. listopada 1899 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. lieytacya poło­
wy realności objętej lwh. 935 ics. gr. gm. 
Dolatyn dłużnika Mordka Storcha syna Ja- 
kóba "własnej, wraz z przynaieżnościami, skła- 
dającemi ssę ze studni w 1/4 części do d łu ­
żnika należąc ej .

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 600 zł. 
przynależności zaś na 5 zł.

Najniższa cena wynosi 403 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r.III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 lipca 1899.

L. cz. E. 1277/98 (8) (7994 1 - 3 )
Dnia 27. listopada 1899 o godz. 10 

przed połudmem, odbędzie się w biurze Nr. v 
sądu tut-jszego przymusowa lieytacya real­
ności lwh 63 gm. kat. Brody objętej z przy- 
naleźytosciami.

Dom z przynależytośeiami oceniono Da 
5519 zł. 70 ct.

Najniż-za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2764 zł. 30 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokument* przeirzeć można w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec któryeh niniejszs 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ* 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co <io samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te os by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 12. września 1899.

L. cz. E. 725/99 (3) (8111)
Na żądanie Jetti Rosnerowej kupcowej 

w Dobczycach odbędzie się dnia 27. listopa­
da 1899 o godz. 11 przed południem w są­
dzie tutejszym biuro Nr. 2, lieytacya realno­
ści lwh. 136 w Krzesławicach.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 273 zł. 28 ct.

Najniższa cena wynosi 182 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, ania 14. września 1899.

L. cz. Prez. 2453 16/99 (8497)
Celem zapewnienia dostawy dla domu 

więziennego w 1 owym Sączu różnych po­
trzeb na rok 1900 odbędzie się w dniu 30. 
października 1899 o godz. 10 rano w c. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu pu­
bliczna licytaeya in  minus.

Wysokość dostarczyć się mających 
przedmiotów tudzież 10% wadyów jest n a ­
stępując a :
a) 841-74 metrów kubicz. drzewa bukowego.

W idyum 74 zł.
b) 10039 klg. słomy żytniej prostej.

Wadyum 21 zł. 34 ct.
c) 929-95 klg. nafty czystej niezapalnej.

Wadyum 24 zł. 87 ct.
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 

lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum
c. k sądu obwodowego przejrzane być mogą. 

Nowy Sącz, d. 16. października 1899.

L. cz. E. 567/98 (5) (8137 1— 3)
Na żądanie Waska Owsinskiego odbę­

dzie się dnia 24 listopada 1899 o godz. 10 
rano w tut. sądzie biuro Nr. II. lieytacya 
119 realności lwh 11 6/216 lwh. 14, 6/433 
lwh. 15, 2/86 lwh. 26, 1/18 lwh. 27, 12(432 
lwh. 28, 1/9 lwh. 30 i 168|84672 lwh. 128 
ks. gr. gm. Zubrzyk, Łukasza Owsinskiego wła­
snych

Nieruchomości te ocenione na 414 zł. 
36 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 276 zł. 25 ct
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k notaryu sz p. Jan  Ariet w 
Muszynie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. czerwca 1898.

Kcnkursa.
L. 1453. (8402 3 - 3 )

KONKURS.
Wydział powiatowy w Turce roz­

pisuje n niejszem na mocy §§. 4 i & 
ust. z duia 2. lutego 1891 Di. ust. kr.
Nr. 17 i §§. 7 1 8  rozp. wykon. Dz.
ust krajowych Nr 82 z roku 1891
konkurs na orow zoryczną posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Boryrn 
dla 26 gmin na obszarze 482 kilometr 
kwadrat, z ludnością 19.538 mieszkań­
ców'. 

Roczna płaca 500 zł. i ryczałt na 
koszta, podróży służbowych 400 zł. a w. 

Kandydaci muszą prócz dostate­
cznej fizycznej zdatności posiadać na­
stępujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austria­
ckiego. 

2. Doktorat wszech nauk lekar­
skich. 

8. Nieskazitelny charakter. 
4. Znajomość języka polskiego i 

ruskiego. 
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim. 
6. Utrzymywanie apteki domowej. 
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci którzy się wykażą 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, lub świadectwem egzaminu fi- 
zykackiego. 

Podanie udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Turce w terminie do 15. listopada 1899. 

Wydział powiatowy w Turce.

L. 7298/99 (8407 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady c. k. woźnego 
przy c. k. Dyrekcyi las^w i dóbr skarbowych 
Oddział II. we Lwowie z roczną płacą 300 zł. 
i z 25% dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do 22 listopada 1899.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie wnieść w drodze przepisa­
nej do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­
wych, oddział II. we Lwowie najdalej do 22 
listopada 1899.

Uprawnieni w myśl § 4 ust z dnia
19. kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 
1872) podoficerowie mają zaopatrzone certy­
fikatami podania w razie pozostawania w 
czynnej służbie wnieść w drodze przełożo­
nej c. i k. władzy wojskowej nie należący 
zaś do związku wojskowego podoficerowie 
w drodze odnośnego c k. starostwa.

Kompetent z wprawnem pismem będzie 
miał pierwszeństwo.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr 
skarbowych Oddz. II.

Lwów, dnia 19. października 1899.

L. 4409. (8456,2— 3)
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Ujściu solnem, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Okręg sanitarny Ujście solne obej­
muje 28 gmin, z ludnością 14.400 
głów. 

Warunki: 
1. Dyplom doktorski z wszech 

nauk lekarskich uzyskany na jednym 
z uniwersytetów austr. 

2, Dwuletnia przynajmniej pra­
ktyka lekarska w jednym z szpitali 
krajowych.

8. Świadectwo fizycznego uzdol­
nienia.

4. Zobowiązanie się do utrzymy­
wania apteki domowej. 

Do posady tej przyłączona jest 
płaca roczna 600 zł., oraz ryczałt na 
podróże urzędowe 800 zł. rocznie 

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 30. listopada 1899. 

Posada ta ma być objęła od 1. 
stycznia 1900 r. 

Z Wydziału powiatowego. 
Bochnia, dnia 24. października 1899.

Prezes: Sekretarz:
Z. Włodek w. r. Siemieński w. r.

L. 4295 (8403 2 - 2
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 244 Ga­
zety lwowskiej z roku b eżącego ogłoszouego 
oznajmia się. że konkurs celem obsadzeuia 
posady starszego dyrektora przy c. k Za­
kładzie karnym w Stanisławowie z rangą i 
poborami VII. klasy z dniem 12. listopada 
1899 upływ*.

O. k. Nadprokuratnrya P ań s tw .
Lwów, dnia 21 października 1899.

L. 497.
Celem stałego obsadzenia, ogłasza się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w okręgu szkolnym bohorod- 
czańskim:

1. Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej mieszanej w Bohorodcza- 
nach z płacą 450 zł. i 10% dodatkiem na 
mieszkanie, tudzież na posadę młodszego na­
uczyciela szkoły 5-klasowej w Bohorodczanach 
z płacą 400 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie.

Z ubiegających się o pierwszą posadę 
mają pierwszeństwo kandydaci z egzaminem 
do szkół wydziałowych, obejmującym przed­
mioty grupy II. Od kompetentów o drugą 
posadę, o którą mogą ubiegać się tylko męż­
czyźni, wymaganem jest uzdolnienie do udzie­
lania nauki języka niemieckiego jako przed­
miotu naukowego w szkołach ludowych po­
spolitych.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej mieszanej w Sołotwinie z 
płacą 400 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie, tudzież na posadę młodszego nau­
czyciela szkoły 2-klasowej mieszanej w Boho­
rodczanach starych z płacą 300 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie.

3. Na posady samoistne w szkołach
1-klasowych mieszanych z płacą 350 zł. w : 
Babczem, Bitkowie, Chmielówce, Grabowcu, 
Hlebówce, Horocholinie I., Jabłonce, Kosma- 
czu, Kryczce, Łesiówce, Markowej, Niewo- 
czynie, Pochówce, Porohach, Rakowcu, Ste­
bniku, Staruni.

Językiem wykładowym w Bohorodcza­
nach i Sołotwinie jest język polski, w in­
nych szkołach język ruski.

Podania, należycie udokumentowane, na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Bohorodczanach najdalej do 29. listo­
pada 1899.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Bohorodczany, dnia 1. października 1899.

L. 1942.
0. k. Rada szko’na okręgowa w Kału­

szu ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Przy szkole 6-klasowej męskiej w 
Kałuszu dwie posady starszych nauczycieli z 
roczną płacą 450 zł. i 10% dodatkiem na 
mieszkanie. Z kompetentów będą mieli pierw­
szeństwo kandydaci z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych.

2. Przy szkole 6-klasowej męskiej posa­
da nauczycieli religii rzym. i gr. katolickiej 
z obowiązkiem udzielania tej nauki w miej­
scowej szkole 6-klasowej żeńskiej z poborami 
IV. klasy.

3. Przy szkole 2-klasowej w Dobrowla- 
nach posada kierownika szkoły z roczną pła­
cą 350 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
rocznej kwocie 50 zł., wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym i użytkiem morga po­
la; nadto posada młodszego nauczyciela z

roczną płacą 300 zł. i 1 0 %  dodatkiem na 
mieszkanie.

4. Przy szkole 2-klasowej w Tomaszow- 
cach ruskich posada kierownika szkoły z 
roczną płacą 350 zł., dodatkiem za kierowni­
ctwo w rocznej kwocie 50 zł., wolnem mieszka­
niem w budynku szkolnym i użytkiem morga 
pola; nadto posada młodszego nauczyciela z 
roczną płacą 300 zł. i 1 0 %  dodatkiem na 
mieszkanie.

5. Przy szkole 2-klasowej w Nowicy 
posada kierownika szkoły z roczną płacą 
350 zł., dodatkiem za kierownictwo w rocznej 
kwocie 50 zł., wolnem mieszkaniem w bu­
dynku szkolnym i użytkiem morga pola; 
nadto posada młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 300 zł. i 1 0 %  dodatkiem na mieszkanie.

6. Przy szkole 2-klasowej w Kropiwniku 
posada nauczyciela młodszego z płacą 300 zł. 
i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

7. Przy szkole 2 klasowej w Podmichalu 
posada nauczyciela młodszego z płacą 300 zł. 
i 10% dodatkiem na mieszkanie.

8. Przy szkołach 1-klasowych z płacą 
350 zł., wolnem mieszkaniem i użytkiem 
jednego morga pola w następujących miejsco­
wościach: a) Dołhej kałuskiej, b) Kopankach,
c) Mysłowie, d) Niebyłowie, e) Petrance, f)  
Podhorkach, g) Przewożcu, h) Rypiance, i) 
Śliwkach, j )  Słobodzie niebyłowskiej, Jc)  Uhry- 
nowie średnim, l) Jasieniu, m) Berłohach, n) 
Bereźnicy szlacheckiej, o) Zawoju.

O posadę nauczyciela religii rzym. kat. 
mogą się ubiegać księża ordynowani świeccy 
i zakonni.

Językiem w ykładow ym  w szkołach pod
1) jest język polski, we wszystkich innych 
ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w terminie do 29. listopa­
da 1899.

Kałusz, dnia 30. września 1899.

L. 929.
Celem stałego obsadzenia, ogłasza się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w okręgu nadwórniańskim.

1. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowąj męskiej w Nadwornej z 
płacą 400 zł. i 10% dodatkiem na mieszka­
nie, tudzież na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 4-klasowej mieszanej w Delatynie z 
płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem na mie­
szkanie.

O posady te mogą ubiegać się tylko 
mężczyźni, wymaganem jest uzdolnienie do 
udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu naukowego w szkołach ludowych 
pospolitych.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 3-klasowej mieszanej w Łanczynie z 
płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na mieszka­
nie, tudzież na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej mieszanej w Hawrylówce 
z płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie.

3. Na następujące posady samoistne 
w szkołach 1-klasowych mieszanych w : Cy- 
cułowie, Hwoździe, Jabłonicy, Łojowej, Maj­
danie górnym-Hucie, Nazawizowie, Pniowie, 
Potoku czarnym, Sadzawce, Weleśnicy, Wo- 
łosowie.

Do posad powyższych przywiązana jest 
płaca 350 zł. i prawo do zajmowania wol­
nego mieszkania w budynku szkolnym, tu­
dzież korzystania z ogrodu szkolnego i z 
morga roli przeznaczonego do użytku nau 
czyciela.

Językiem wykładowym w Nadwornie i 
Delatynie jest język polski, w innych szko­
łach język ruski.

Podania należycie udokumetowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Nadwornie najdalej do dnia 29. listo­
pada 1899.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Nadwornie, dnia 1. października 1899.

L. 1741.
G. k. Rada szkolna okręgowa w Tłuma­

czu ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A ) 1. Na posadę nauczyciela religii:
a) obrz. rzym. kat., b) obrz. gr. kat. w 5-kla- 
sowej szkole męskiej w Tłumaczu, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii i przepisa­
nych exhort w osobnych godzinach także w 
miejscowej 5-klasowej szkole żeńskiej.

2. Na posadę nauczyciela re lig ii: a) 
obrz. rzym. kat., b) obrz. gr. kat. w 5-klaso­
wej szkole mieszanej w Tyśmienicy, z obo­
wiązkiem udzielania religii i przepisanych 
eshort w osobnych godzinach w miejscowych
2-klasowych szkołach na przedmieściu stani- 
sławowskiem i na przedmieściu tłumackiem.

O posady te, do których przywiązana 
jest płaca roczna 450 zł. i 10% dodatku na 
mieszkanie, ubiegać się mogą kanonicznie or­
dynowani kapłani świeccy lub zakonni, przy- 
czem zauważa się, że równocześnie nie bę­
dą mogli piastować posady duszpasterskiej.

B )  W szkołach miejskich:
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1. Na jedną posadę nauczyciela starsze­

go 5-klasowej szkoły męskiej w Iłumaczu z 
płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na mieszkanie.

2. Na jedną posadę nauczyciela młod­
szego 5-klasowej'szkoły męskiej w Tłumaczu 
z płacą 400 zł. i 40 zł. dodatku na mie­
szkanie.

G) W szkołach wiejskich:
a) Na posady młodszych nauczycieli (ek) 

szkół 2-klasowych z płacą 300 zł. i 30 zł. 
dodatku na mieszkanie: 1. w Bortnikach,
2. Czarnołoźcach, 3. Gruszce, 4. Hostowie
5. Jezierzanach, 6. Ladzkiem szlacheckiem,
7. Oleszy, 8. Olszanicy, 9. Pałahiczach i 10. 
Tarnowicy polnej.

b) Na posady nauczycieli (ek) samoist­
nych szkół 1-klasowych z płacą 350 zł. i 
wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym 
w: 11. Antonówce, 12. Delawie, 13. Doł- 
hem, 14. Głębokiej ad Hołosków, 15. Ho- 
ryhladach, 16. Hryniowcach, 17. Kolińcach, 
18. Korolówce, 19. Mołodyłowie, 20. Oknia- 
nach, 21. Pużnikach, 22. Skopówce, 23. 
Strupkowie, 24. Stryhańcach, 25. Winogra- 
dzie.

W szkołach wymienionych pod AJ, B ),
10. i 14. jest język wykładowy polski, we 
wszystkich zaś innych język wykładowy ruski.

Kompetenci (tki) ubiegający (ce) się o 
powyższe posady winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną i wykaz lat służby, za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej w term i­
nie do 29. listopada 1899.

Tłumacz, dnia 22. września 1899.

L. 1 4 8 7 . ---------------
0. k. Rada szkolna okręgowa w Brze- 

żanach ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. Posady kierującej nauczycielki szkoły 
6-klasowej żeńskiej w Brzeżanach z płacą 
600 zł., dodatkiem za kierownictwo 100 zł. i 
mieszkaniem w naturze, ewentualnie odpo- 
wiedniem relutum.

Pierwszeństwo będą miały kandydatki 
z egzaminem wydziałowym z którejkolwiek 
grupy.

2. Posady nauczyciela starszego szkoły
5-klasowej męskiej w Brzeżanach z płacą 
600 zł. i dodatkiem 60 zł. na mieszkanie; 
ewentualnie młodszego _ z płacą 400 zł. i 
dodatkiem 40 zł. na mieszkanie.

Pierwszeństwo na posadę starszego _ na­
uczyciela zastrzeżone kandydatom z egzaminem 
wydziałowym z grupy II- lub III.

3. Posady młodszego (ej) nauczyciela 
(ki) w szkole 2-klasowej w Narajowie z pła­
cą 400 zł. i 10°/o dodatkiem na mieszkanie, 
tudzież w szkole 2-klasowej w Taurowie z 
płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

4. Posady nauczycieli samoistnych szkół 
1-klasowych w : Baranówce, Ceniowie, 
szczu, Dryszczowie, Glinnej, Hinowicach, 
Kaplińcach, Komarówce, Kozówce, Krasnej, 
Krzywem, Kuropatnikach, Olchowcu, vFhc£1? ' 
wie, Płauczy małej, Potoczanach, Rohaczyn 
miast., Rohaczynie wsi, Słobódce, z 
nach, Teofipólce, Wierzbowie, Wulce. J 
budowie, Wymysłówce, Złoczówce i. Zukowie 
i  p t a  po 850 zi. i wolnem

W  szkołach w Brzeżanach, Narajowie, 
Taurowie Kuropatnikach, Płauczy małej > 
haclySe i t .  i Teofipólce jest ,W k w ,kia- 
dowy polski, w innych ruski. ,

Podania należycie udokumentowane, za 
opatrzone w tabelo kwalifikacyjne i y 7 
służby dotychczasowej, należy wnosić za p 
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Pady szkolnej okręgowej w Brzezanach 
terminie do 29. listopada 1899. _

Brzeżany, dnia 20. września 189..

L. 2139. " .
Celem stałego obsadzenia posad nauczy 

cielskich, ogłasza się niniejszem konkurs:
I. Na posadę kierującego nauczyciela 

^ klasowej szkoły w Knihyniczach z roczną 
Płacą 450 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 50 zł. i wolnem mieszkaniem.

II. a) Ńa posadę młodszej nauczycielki
6-klasowej szkoły żeńskiej w Rohatynie i 
młodszego nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męskiej w Rohatynie i na posadę młodsze­
go (ej) nauczyciela (ki) 2-klasowej szkoły w 
Stratynie z płacą po 400 zł., i 10°/o dodat­
kiem na mieszkanie w kwocie po 40 zł.

b) N a posadę młodszego (ej) nauczycie­
la (ki) 2-klasowych szkół w Bouszowie, P a ­
rach i Putiatydeach z płacą po 300 zł. i 10%  
dodatkiem na mieszkanie.

III. Na posady samoistnych nauczy­
cieli (ek) 1-klasowych szkół z płacą 350 zł. i 
wolnem mieszkaniem: 1. w Bieńkowcach,
2. Byble, 3. Czerniowie, 4. Damianowie, 5. 
Dytiatynie, 6. Dziczkach, ?. Hanowcach,
8. Herbutowie, 9. Hrehorowie, 10. Kołokoli- 
nie, 11. Kunaszowie, 12. Kuropatnikach,
lo . Bukowcu, 14. Mełnie, 15. Podszumlań- 
cach, 16. Pomoniętach, 17. Popławnikach, 
18. Ruzdwianach, 19. Sam kach dolnych’ 
20. Skomorochach starych, 21. Słobódce boł- 
szowieckiej, 22. Wiszniowie, 23. Wyspie, 24. 
Zeliborach, 25. Zołczowie, 26. Żurawienku.

IV. Na posadę rzym. i gr, kat. kate­

chety 6-klasowej szkoły męskiej w Rohatynie 
z obowiązkiem udzielania nauki religii także 
w 6-klasowej szkole żeńskiej w Rohatynie z 
płacą po 450 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie.

O posadę katechetów mogą ubiegać się 
tylko kanonicznie ordynowani kapłani świec­
cy lub zakonni, którym obok czynności kate­
chetów nie wolno będzie sprawować para­
fialnych funkcyj duchownych.

W szkołach w Rohatynie, Stratynie, By­
ble i Bukowcu jest językiem wykładowym 
język polski, we wszystkich zaś innych język 
ruski.

Podania, zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby, należy wnosić za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w terminie do dnia 29. listo­
pada 1899.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Rohatyn, dnia 2. października 1899.

B. 1797.
Celem stałego obsadzenia, ogłasza ni­

niejszem c. k. Rada szkolna okręgowa w 
Złoczowie konkurs na następujące posady:

I. Na posadę dyrektora 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej w Złoczowie, po­
łączonej] z 4-klasową szkołą pospolitą męską.

II. Na trzy posady nauczycieli w tejże 
szkole wydziałowej (po jednej do przedmio­
tów objętych grupą I., II. i III.).

III. Ewentualnie na dwie posady nau­
czycieli starszych szkoły 4-klasowej pospoli­
tej, połączonej z powyższą szkołą wydziałową, 
gdyby posady w szkole wydziałowej otrzymali 
nauczyciele miejscowi.

Pod względem płacy i innych służbo­
wych korzyści zaliczeni są dyrektor i nauczy­
ciele szkoły wydziałowej do końca grudnia 
1899 do III. klasy płac w myśl art. 11. 
lit. b) ustawy z dnia 5. maja 1896 Nr. 34 
Dz. u. kr., a od 1. stycznia 1900 do II. 
klasy płac w myśl artykułu 11. lit. b) usta­
wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. u. kr., 
zaś nauczyciele szkoły pospolitej do dnia 31. 
grudnia 1899 do III. klasy płac w myśl art.
11. lit. a) powołanej ustawy z roku 1896, a 
od 1. stycznia 1900 do II. klasy płac w myśl 
art. 11. lit. a) wyżej wymienionej ustawy 
z roku 1899.

Prócz tego dyrektorowi szkoły wydzia­
łowej przysługuje prawo do zajmowania wol­
nego mieszkania w budynku szkolnym, tu­
dzież dodatek za kierownictwo, określony 
każdocześnie obowiązującą ustawą.

Kompetenci o posady ad I. i II. wyka­
zać się mają kwalifikacyą do szkół wydziało­
wych z przedmiotów grupy I., II. lub III,, 
zaś kompetenci o posady ad III. kwalifikacyą 
do szkół ludowych pospolitych, jakoteż uzdol­
nieniem do uczenia języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych do dnia 29. listopada 1899.

Złoczów, dnia 1. października 1899.

L. 1758.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 

Sączu ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie z terminem do dnia 29. listo­
pada b. r . :

1. Posada nauczyciela wydziałowego 
dla przedmiotów objętych grupą drugą przy
3-klasowej szkole męskiej wydziałowej w No­
wym Sączu z płacą 800 zł. i 80 zł. dodatku 
na mieszkanie.

II. W 2-klasowej szkole w Tyliczu po­
sada kierującego nauczyciela z płacą 450 zł., 
z dodatkiem za kierownictwo i wolnem po­
mieszkaniem. Język wykładowy polski i 
ruski.

III. Samodzielne posady w 1-klasowych 
szkołach: 1. w Andrzejówce, 2. Biczyeach 
polskich, 3. Dubnem, 4. Jakóbkowicach,
5. Jasiennej, 6. Jastrzębiku, 7. Leluehowie,
8. Miliku, 9. Mochnaczce niżnej, 10. Mu- 
szynce, 11. Paszynie, 12. Podolu, 13. Po- 
wróżniku, 14. Roztoce wielkiej, 15. Szczawni- 
ku, 16. Wierchomli wielkiej, 17. Wojkowej, 
18. Złockiem, ̂  19. Zubrzyku. Wszystkie po­
sady z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem.

W szkołach ad 1, 3, 6, 7, 8, 9, 10, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 jest język wykła­
dowy ruski, w innych polski.

IV. Posady młodszych nauczycieli 2-kla­
sowych szkół: 1. w Chomranicach, 2. Rytrze,
B. Siedlcach, 4. Wielogłowacb, 5. Zagorzy- 
nie, 6. Nawojowej z płacą 300 zł. i 10% 
na mieszkanie.

W  szkołach ad 2, 8, 4, 5 jest prócz 
tego wolne mieszkanie dla młodszego nau­
czyciela w budynku szkolnym o jednym po- 
koju.

Nowy Sącz, dnia 15. września 1899.

L. cz. S. 8/99 (1) (8384 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na za­

sadzie §■ 62 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Andrzeja Gucwy krawca 
w Krakowie, a mianowicie na majątek ru­

chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątkek nieruchomy o tyle, o ile ta ­
kowa położonym jest w tych krajach, w któ­
rych ordynacja konkursowa z dnia 35, gru­
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Antoniego Wawrauscha Radcę e, k. 
sądu kraj. w Krakowie a tymczasowym za­
rządcą masy Pana Dr. Karola Lepkowskiego 
adw. Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 3. listopada 1899 przed ko­
misarzem. konkursowym wyznaczonym za prze­
dłożeniem dokumentów, któroby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się, co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd bajow y wzywa tych wierzy­
cieli którzy swych pretensji przeciwko m&- 
3ie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 28. listopada 
1899 w c. k. sądzie krajowym, w Krakowie, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na nzien 22.s grudnia 1899 
o codzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, uwierzytelnili i swote 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy preteusye swoje 
zgłoszą, a ńa owym terminie będą obecni, 
orzy^uża prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w którycs
zaufanie pokładają. . , ,

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w iego Dobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia, 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielem rzeczonym ns. ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo-

^Daisze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami. .

0. k. Sąd krajowy, Oduział VI.
Kraków, dnia 22. października 1899.

L. ct. V. 30| 97 (67) (8471)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, iż konkurs tus. uchwałą 
z dnia 16. października 1897 1. 17.287 do 
majątku Leopolda Lettowskiego niepr. kupca 
towarów bławatnyeh w Tarnopolu, otwarty 
niniejszem w myśl §§. 154 i 66 ust. konk. 
zniesiony został.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23. września 1899.

bL H p .  158 |99 (2) (8495)
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SI. 244 (8406)
3nx iRamen ©einer Sfitajeftat beć Saijeró!

!. t. 5łanbe§geriĄt SBien al§ 
gertdjt Ijat anj SItttrag ber t. f. ©taatóantnalh 
jdjaft erfannt, boji ber Snfialt ber tn Dłummer 
18 ber periobijdjen ©rucffdjrift: „(fteue Solte* 
trtbilne" bom 19. Dctofier 1899 in bem SIrttfel 
nnter bem iintel: „Sraut beu ©djtuarjen ttidjt!“' 
etttljnUmen ©telle non „UBir beljaupteten ba* 
mal8“ big „in jegliĄem Slller" bag Slergelp 
ttaĄ §. 303 ©t. ®. begriinbe, nub e§ toirb 
nad) §• 493 ©t. ^ł. 0 .  bag Śerbot ber 2Bet* 
tettserbreitung biejec ^rudEjcbrift auggejproeben, 
bie »ott ber !. f. ©taatganlualtjcbart ncrfiigte 
23efcblagnabme gemiift §. 489 ©t. iP D- be» 
ftdtigt unb gernd^ §. 87 ®. anf bie
nt^tung ber (aifirteit ®pemptare erfannt.

SBien, am 20. 0ctober 1899.

ti(b’jociaIen iBereineg in S in j“ Pom 17. 0ctober 
1899iuegen ber ©tellen non „3Bir in 0efterreicf)“ 
big „befdmpfen miijjen11 unb non „®ag S3Iut 
f^reit" big „<£eufelginjel fommen" beć 2luffa= 
§eg: „jRebe beg ?lbgeorbneten §ermann Sielo* 
blaluef uber ben ijjolnaer i|Jroce| in ^uttenberg“ 
ttadb §■ 302 ©t. uerboten

!. f. Sanbeg* alg ‘pre&geriĄt in 
Sprag mit bem ©rfenntnifje nom 11. 0cto= 
ber 1899, (Pr. 413/2, bie 2Beiternerbreitung ber 
Słnmmer 22 bet S ci*f^Dft: nNovy Havlicek“ 
nom 7. Dctobec 1899 toegen bet Slrtifel: „Zde“ 
unb „Leo sv. pan Skrbensky" mó) §§• 63 
nnb 300 ©t. nnb 5Irt. IV. beg (Seje^tg nom 
17. S)ecembet 1862, SRr. 8 SR. ®. 331. ex 1863 
Perboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg (pre^geriebt in 
(Prag ba* mii bem (Srfenntnijfe nom 11. October 
1899, (Pr. 414/2, bie dBeiternerbreituna bet (Rum* 
met 273 ber S ^ tj^ rift: „Narodni listy" (9ła 
mittagg*i!Iuggabe) nom 7. Dctober 1899 megen 
beg in bet (Rubrtf „Projevy proti zruseni ja- 
zykovych n&rizeni“ abgebrucften SIrtifelg: „Z 
Mlade Boleńavi“ tit bet ©iette non „Za ver- 
nou oddanost" big „otce jednoho" ttadj §. 65 & 
©t. ®. netboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg (prejjgeridfi in 
(prag ^at mit bem ©rfenntnijje nom 11. 0cto» 
bet 1899, (pr. 412/2, bte SBeiternerbrcitung ber 
(Rummet 114 bet SeitjĄrtft: „Radikalni listy" 
DDm 7. Dctober 18«9 toegen beg Slrtifelg : „Po- 
zn&jme konecne sveho nepritele" n a^  §. 65 a 
©t. ®. unb toegen ber ©telle ooit „Tento zlo-
e.in" big „proticesky c in“ beg SLelegtammcg: 
„Z Vidne, 7. rijua“ uaĄ §§. 491 nnb 493 
©t. unb SIrt. V. beg @ejeg?g nom 17. 
cember 1862, 3lt. 8 « .  &. 931. ex 1863, 
oetboten. ________

®ag f. f. Sanbeg* alg (pve§gcrid)t in (Prag 
Ijat mit bem @r!enntnijje oom 9. Dctober 1899, 
(Pr. 406/2, bie SBeiteroerbretlnng ber (Rnmmer 
20 ber 3eil}d)rift: „Vestnik zemske jednoty 
remeslnych a zivnostenskych spolecenster 
kralovstvi ceskeho" Oom 6. Dctober 1899 tuegen 
ber ©telle oon „Za zradce" big „podniky na- 
se“ beg Slrtifelg: „Dnesui situace a zivno- 
stnictyo" naĄ §. 302 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg (pre&geridjt tn 
Stnj ^at mit bem ©rfenntnijje oom 21. Dctober 
1899, (pc. 46/2, bie SBeiteroer&reitung ber (Rum* 
mer 5 ber Seitidjrift: „dRitt^eilnngen beg d)ri(t*

©a§ 1. !. Sanbeg* al§ (Prefegeric^t in 
(Prag [jat mit bem Gśrfemttniffe oom 9. Dcto* 
ber 1899, (pr. 403/2, bte 2Bciter0ftbreitung 
ber (Rnmmer 2 ber S fiif^ l'*ft: nOeska ze n a“ 
Oom 4. Dctober 1899 tuegen ber ©telle Oon 
„Za n&vstevy“ big „vykonati-m ohou jit"  beg 
Slrtifelg: „R akousko" in ber (Rubcif: „Politi- 
cky p reh led "  uaiĄ §. 65 a ©t. ®. oerboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg (prefjgeridjt in (Prag
l)at mit bem ®rfenntnijje oom 9. Dctober 1899, 
(Pr. 408|2, bie 2Beiteroerbreituug ber (Rammec 
43 ber Seitjcfirift: „Sipy" oom 7. Dctober 1899 
tuegen ber ©telle non „Bici si odnaska" big 
„ p o d o b n i - vlastenci“ beg SIrtifelg: „ F r a j ln  A- 
netta kmotr Stindera" uaĄ §- 302 ©t. ®. 
unb tuegen beg ©ebiefiteg: „Vasovi“ naefi § 65 a 
@t. O. nerboten.

2)a§ f. f. Sanbeg* ais (preggeriebt tn 
‘iprag ^at mit bem ffirfenntnijjc nom 9. Dctober 
1899, 410, bie SSeiteroerbreitung ber (Rum*
met 9 ber SeitjĄrift: „Narodni katolik" nom
5. Dctober 1899 toegett ber ©telle nott „Ten- 
tokrate i kruhy" big „jeho puvod“ beg Slrti* 
felg: „Novy areibiskup prazsky jest jmeno- 
yan" nac^ §. 6.3 @t. oerboten,

2)ag f. f. Sreig* alg (Prc&geriifit in 
Słiig Ijat mit bem (Srftttntnijje imm 15. Dcto* 
ber 1899, (pr. 186/2, bie (USeiteroerbreitung 
ber Sctticprtft: „2Badt)t att bet @gcr“ nom 12. 
Dctober 1899 tuegen ber ©tede non „(8om 
tiefften ©c^merje" big „©djladjjtgenclubg" beg 
Slrtifelg; „ Sent gegangenett ©cafen 2 g u n “ naĄ 
§. 63 ©t. ®. nerbDten.

®ag f. f. $reig* alg (pre|geric^t itt 
(Raguja ^at mit bem Srfenntnijjt nom 18. Dcto* 
ber 1899, (Pr. 16, bie ?I6eiternerbreitung bet 
(Rumrner 37 ber Scitfdjrtft: „Oiwena Hrv»t-
ska" nom 14. Dctober 1899 toegett bc» SIrtifelg: 
„Zelja—zapoyjed" ltad  ̂ §§. 300 unb 491 ©t.
&. ferboten.

SI. 245 (8466)
f. f. Sanbeg* alg ipreftgcridjt in

Sini mit bem ©rfenntuijfe nom 2 i. Dctober 
1899, (Pt. 47/2, bie (BJetternerbreitung ber (Rum* 
mer 13 ber Scttfdjrift: „3Me 2Bal)rfjeit“ nent
20. Dctober 1899 toegen beg Slrtifelg: „ 3 ur
(parlamentg*®róffnung“ itt ber ©telle non „Obn* 
mad)ttg nad) au&en“ big „^orperfe^aft beg (Rei* 
djeg" naĄ §. 491 ©t. ®. unb Vltt. V. beg @e*
{e|eg nom 17. ©ecember 1862, (Rr. 8 (R
'81. ex 1863, nerboten.
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S n 'Jiamcn ©etttcr iD^ajcftat bf§ SaiftiA! 
Ba§ f f. SattbeSgcridjt SBiett alg s/j3refj* 

geridjt f)at auf Slntrag ber f. t. ©taat»aiitt> li* 
jdjaft erfamtt, bafj ber S t^aR  ber /pefte 82 unb 
87 be§ in BteSbcn (B rud unb Serlag non 
DticE). /perm. Dietrich) erjdjeinenbm JLimaneś : 
„3ofepl)ine SBitI6erg, Se&ettś* unb fieibeneniege 
einet ebfert g rau" POtt Kurt  »■ ©djmeittpi^ ba8 
sScr&rcdjen nad) §. 64 ©t. ® bcgtunbe, unb 
eg rairb nad) §. 493 ©t. D. bae Śerbot 
ber SSeitecnerbreitung biefer Bvudjd)rift au§« 
gefprodjcn, unb gemaś §■ 37 $ r . ®. auf bie 
Ukinidjtung ber corfinblidben Kjemplare crfannt 

ŚBien, am 2 1 . Dctober 1899.

3m fftamen ©etner 2ftajeftat beS ®aifcrż!
BaS f. f. 2anbeggerid)t 3Bien alg 'Brefj* 

gmdjt t)at auf Slntrag ber £. E. ©taaiźantpalt* 
jcfjaft erfanut, baj? ber 3ni)alt bcS hi ber 3<um= 
tner 20 ber pcriobtjdjen Brudfdjrift: „ Rvue  
des Revues et Revue a ’ Europę er, d’Arneri- 
que“ nom 15. Dctober 1899 entfjalienm 'żlrti* 
fcl§: „La yerite sur la vie et la mm-t de 
priirce Rodolphe de Habsbourg" ba3 iBerbre*
d)en nad) §. 64 ©t. @. begtlinbe, unb eg tnirb 
nad) § 493 ©t- s)3. D. bag SJerbot ber SBeiter* 
oerbrcitung btefer Brudjdjrift auSgefprodjen, bie 
non ber i. £. Staatganroaltfdjaft nerfugte 93e* 
fcplaguafjme gemafś §• 489 ©r. D beftatigt 
unb gemdfj §. 37 ijk. @. auf bie iBertticfjung 
ber oorftnblidjen Sjcmplare erfanut.

iBien, ant 2 i. Dctober 1899.

B as E. f. Sanbeg* alg jprejjgeridii in 
Saibad) l)at mit bem Krfcnntniffe bom 18 Dc* 
tober 18 >9, ijir. VIII 59, bie SBeiterOerbreitung 
ber iRummer 236 ber .(jeitfdjrift: „Śloyenski 
Naród" toegen beg 'Artifelg: „Nemski drzayni 
jezik pa tlen 19 avst. osnoyaih zak. — Kako 
se to strinja?" bon „Tako uyeljayLenje nem- 
skega drzavnega jezika" big „bi bila revolu- 
cija in optima f.rm a?" nad) §. 63 @ t ®. 
Perboten.

BaS l  i. Sanbeg* alg fjirejjgertdjt m 
Brieft bat mit bem Krtcnntttifje bom 12. Dctober 
189/>, ijjr. 162, bie ilBetteroerbreihmg ber im 93er* 
tage bei ©tettgel & Korap. in BreSben uub 23er* 
lin erfcbieuenen, Kir. 4s23 fii^rrenbe 2lttfid)tź* 
tarte naćĘ) §. 65 a ©t. ®. Perboten.

BaS £. £ Sartbeg* alg iprefigeridjt in 
Brieft l)at mit bem KrEenntniffe bom 15. Dcio* 
ber 1899, ifir. 163, bie 2BeiterPerbreitim i ber 
Dtummern 3 uub 4 ber 3eitjd)rift: „La Que- 
stione sociale" bom 23. unb 30 ©cpiember 
1899 nad) §§- 65 b c unb 305 ©t. %. Der* 
boten.

BaS £. !. ®rel8* alg fprefjgeridjt in 
23riij Jjat mit i3em ®t£enntmffe Dom 15. Dctober 
1899, iJ3r. 185/2, bie rBleiteroerbreitung ber iRum* 
mer 32 ber „Seuifcbeg ©olfgtf)um“
Dom 13. Dctober 1899 roegenbeg 2lrti£clg: 
d j i f i geee bb^ t ’ su i>e« 32orten „faun unb 
barf?" ttacb §• 302 ©t. (S. perboten.

®ag £. £. ®reig* alg ifjre^gericbt in S3ru£ 
bat mit bem @r£enutniffe Dom 15. Dctober 1899, 
ijir. 184/2, bie Skiteroerbreitung ber fflummer 
29 ber ijeiifdbrift: „DiorbiPeftbobmifcbe SBolfg* 
jeitung" Dom 12. Dctober 1899 megen ber ©tefle 
pon „roenn man“ bi§ „Perjei^net b!etben“ beg 
Slrtifelg: „Ueber uuferen ifSrocc^" unb megen 
ber ©telle Poit „Ber Slrm ber ®ere^tig£eit“ 
big „3.uftij“ beg 2lrti£elg; „Bie Subcn finb 
f^ulb" nać) § 300 ©t. i$. perboten.

fDag f. f. $reig* alg ^refegertc^t tn 
S3iur mit bem ©rfettntniffe Dom 17 Dctober 
1899, i^r. 187/2, bie USeiterperbreitung ber ilium* 
mer 80 ber ^citfc^rifi: „2)eutfd)eg ®ol£gbIatt“ 
Dom 13 Dctober 1899 megen beg 2lrti£elg: „Bem 
gegangenen (Srafen Bbun“ „©djlat^gijcn* 
Klub" nad) §. 302 ©t ®. Perboten.

S)ag f. £• Sbreig’ alg ipre&gericbt in 
Sger S>at mit bem ffirfenntniffe pom 21. Dcto» 
ber 1899, ifłr. VIII 305|1, bie SBeiterperbreL 
tung ber 9i norm er 20 ber Ś « tf^ rt f t : »Unoer* 
fallfĄte beutfcbe 2Borte“ uom 16. ©ilb^attg 
2012 (1899) megen ber ©teUcn pon „DesgebenS 
mirb m au“ big gum ©djlu^jage be§ 2luffa§eg: 
„®in ©treiflicbt auf beutfcbe 3ugenb«ffirgirbung" 
nacb §• 63 ©t. ® ; Pon „SSatjeliĄ, eż bat" b:g 
„©tifterg offenbart ^attc“ beg Slupafceg: „(See* 
manentbum utib nacb ś 3l)3 ©t
® .; no u „SBnnen mir alfo ■ big gum ©eblufe-- 
fa^e beg Sluffajgeg: „2Barum benn nid)t?"; Don 
„SBena aucb bie" big gum ©djlufjtatjc beg 2luf* 
fa^eg: „Ber Oottegbienft in ber t]3apjt£ird)e" 
nad) § 122 b ©t © .; pon „©ite icb bin“ big 
„in SŚruttrt bemifligt" beg Sluffabeg: „33etjdie= 
ber.eg" nad) §. 63 ©t. ($.; nott „Stn neuer 
beuifcber" big „Srieggfdjauplabe in Defterreid)" 
begfdben 2lufja&rg; non „'IBir © Ą legm ^^o t' 
fteiner" big „fei unfere 2ofuaqa begielben 2luf= 
fabeg nacb § 65 a ©t $4.; non „Ber sJłamettg= 
tag bcg“ big an&ertt ftĄ eben!" begfdben 2lnf» 
fa|eg naĄ ^  83 ©t ® .; non „IBeun eg gudt" 
big „ftidfcbmeigenb Pon bannen' begfdben Sluf*

fa^<g nadb S. 303 @t. ®. unb Pon „Sein ret* 
nigenb ®eroitter“ big „mie rafeber g&lfenflug !“ 
nacb §■ 122 a, d ©t. ®. Perboten.

BaS £. £. flreig* alg fprefjgrridbt in 
3gtau bat mit bem Srfenntniffe Dom 20 Dc* 
tober 1899, SJ3c 11/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 42 ber 8eitfd)rift: „Straz“ Dom 
13. Dctober 1899 megen beg 2lrti£elg: „Zdvi- 
hni se, zdvihni, stary, cesky lve!“ in ber 
©telle Pon „Prevrat ve Vidni“ big „jak se 
rilta v reci lidu“ unb megett beg 2lrtt£elg: 
„Od Trebice“ nacb §§• 65 a unb 302 ©t. ®, 
oerbolen.

K u r a t e l e .
L. ez. IV. 170'81 4 (8445 1 - 3 )

Zawieszona nad Dmytrem Gerus synem 
Wasyla z Madziarek, kuratela z powodu 
marnotrawstwa została uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 15. maja 1899.

L, cz. P. 85/99 3 (8400 1— 3)
Tomasza Ptasznika z Winniczek uznauo 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Ptasznika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 27 .lipca 1899.

L. cz. IV 48|92 (8446 1— 3)
Fdemou Czerpiluk recte Terpyło z 

Wolny komarowej nznany marnotrawcą, ku­
ratorem jego Pawło Trybnch.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 24. grudnia 1892.

L. cz. L. 8|99 5 (8440 1— 3)
Stefan Kulpak z Rozdziałowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Ilko Pachołek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 14. kwietnia 1899.

L. ez. L. 2|99 6 (8441 1 - 3 )
Safat Jaremko z Spasowa uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Hryć Prokopczuk. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 21. kwietnia 1899.

L. cz. IV. 95|96 (8442 1 - 3 )
Paweł Góral Mediuk z Dobraczyna u 

znany marnotrawcą, kuratorem jego Paweł 
Lewicki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 3. stycznia 1899.

L. cz. L. 19/98 5 (8444 1 - 3 )
Iwan Prokop z Wolicy komarowej u- 

znany marnotrawcą, umysłowo chorym ku­
ratorem jego Roman Kozicki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 22. października 1898.

L. cz. L. 27190 5 (8443 1 - 3 )
Piotr Wisznio kiecki z Szarpaniec uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem jego Stefan Denysiuk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 17. marca 1899.

L. cz. L. 5/99 (8488 1—3)
Jan  Gnap z Sokala uznany marno­

trawcą. Kuratorem jego Jan  Szczeciński.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 28. kwietnia 1899.

L. cz. L 6(99 4 (8439 1— 3)
Wasyl Łaehoda uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego Hryć Wawruk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 13. kwietnia 1899.

L. cz. P 71/99 10 (8433 1 - 3 )
Marya Zbik z Woli filipowskiej uznaną 

została umysłowo chorą, kuratorem Jan Zbik 
z Wo i filipowskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 23. września 1899.

L. cz. L 9/99 4 (8436 1— 3)
Mikołaj Charczyna z Tartasmwa wsi u- 

znany marnotrawcą, kuratorem jego Hryć 
Charczyna

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, daia 18. maja 1899.

L. cz. IV. 49/77 7 (8437 1 - 3 )
Zawieszona nad Mikołąjfin Dźugało z 

Łuczyc kuratela została uchylona.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 17. czerwca 1899.

L. cz. P. 125(98 5 (8427 1 - 3 )
Semen Kozoriz z Sadzawy uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Michała 
Bojko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 6. kwietnia 1899.

L. cz. L. 16/99 6 (8422 1 —3)
0. k. Sąd powiatowy oddział VI. w Sta­

nisławowie uznaje Zygmunta Zawadzkiego 
nadinżyniera kolei państwowej w Stanisła­
wowie umysłowo chorym, kurator p. Antoni 
Zawadzki c. k. nadkomisarz powiatowy przy 
Namiestni' twie we Lwowie.

Stanisławów, dnia 4. października 1899.

L. cz. L. 14|99 5 (8392)
Jan Lewiński krawiec w Drohobyczu 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiony Dmytro Wasylkiewicz z Drohobycza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 6. września 1899.

L. cz. L. 12/99 5 (8391)
Izak Bolbel z Borysławia umysłowo 

chory. Jego kantorem  jest adw. dr. Pacht- 
mann w Drohobyczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 12. lipca 1899.

L. cz. P. 25| 98 1 (8478)
Wasyl Pawluk % Laszek uznany umy­

słowo chorym P. 25(98 1.
Kurator Iwan Steń z Laszek.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Jaworów, dnia 31. stycznia 1898.

L. cz. P. 181|99 2 *(8430)
Kunegundę Fidermann z Oleśnicy u- 

znano marnotrawną. Kuratorem ustanowiono 
Józefa Mroza z Oleśnicy.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 7. października 1899.

L. cz. L. 3(99 5 (8420)
Wawrzyniec Kurdziel z Łąki posta­

wiony pod kuratelę, kuratorem jest Jan  
Orzech z Łąki.

0. k. S ;d powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4. października 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 106.877.

OBWIESZCZENIE.
Z powodu wybudowania w Bemie pra­

widłowej rzeźni, c. k. Ministerstwo spraw 
wewn. reskryptem z dnia 19. października
b. r. L. 34.487 upoważniło c. k. Namiest­
nictwo morawskie do udzielania od czasu 
do czasu zezwoleń na przywóz do nowej 
rzeźni w Bernie świń przy zachowaniu obo­
wiązujących środków ostrożności, a to bez 
wzgiędu na ich żywą wagę, z woiaych od 
zarazy obszarów, jakoteż z zamkniętych z po­
woduj zarazy obszarów Bośni Hercogowiny 
tudzież królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa pod warunkiem natych­
miastowego wybica pod nadzorem wete- 
rynarskim.

W prośbie o zezwolenie na wywóz świń 
do rzeźni w Bernie podać należy pochodze­
nie, ilość i nazwisko sprzedawcy zwierząt.

Wagony użyte do przewozu takich świń 
należy już w stacyi nadawczej zaplombować 
i zaopatrzyć kartkami z łatwo czytelnem n a­
pisem „za szczególnem zezwoleniem" (mit 
Speeialbewilluog") względnie „z obszaru 
zamkniętego za szczególnem ■ zezwoleniem" 
(„aus gesperrtem Gebiete mit Specialfcewii- 
ligung").

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. października 1899.

L. cz. E. 770/99 (1) (8043 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Stanisława Ochockiego, że na 
prośbę Mikołaja Haszczyna z Wierzbowca 
wdrożone przeciw niemu celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 19 zł. 4 ct. z pn. 
postępowanie licytacyjne co do realności whl. 
1073 gminy Budzanów a do zastępstwa dłuż­
nika aż do czasu jego zgłoszenia się lub po­
dania pełnomocnika ustanowiono kuratorem
c. k. notaryusza Konstantego Widawskiego 
w Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 6 października 1899.

L. cz. A. 463198 1 (8015 3—3)
Luciowi Koczijowi ostatnim raz^m w Ple- 

skowcach zamieszkałemu w spadkowej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądom powiamwym 
w Tarnopolu po śp. Ewie Koczij ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 30 maja 1899 1. ez.
A. 463/98 1 którą wezwano go do oświad­

czenia się do spadku powyższego w ciągu 
roku od ogłoszenia niniejszego wezwania.

Ponieważ niewiadomo gdzie Łuć Koczij 
obecnie przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Sys/alla adwokata w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Łueia 
Koczija w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. 8ąd powiatowy. Oddział VI.
Tarnopol, dnia 30. maja 1899.

L. cz. 0. III. 183/99 (1) (8479)
Przeciw nieobjętym masom spadkowym 

ś. p. Maryanny z Czerwińskich lo  Pikuła, 
2o Żóitanieckiej, Jana Pikuły Łucyi Faliń- 
skiej i niewiadomej z miejsca pobytuj Maryi 
Pikuły, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kamionce strum. przez ^r. 
kat. cerkiew pod wezwaniem Nąjśw Marą i 
Panny w Kamionce strum. pozew o uzna Be 
prawa własności do p łowy parę. bud. 253 
pgr. 118 w Kamionce strum.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9. listopada 1899 godz. 
9yg przed południem.

Celum strzeżenia praw pozwanych mas 
spadkowych ustanawia si.i p. dr Krówczyń- 
sitiego adw. w Kamionce strum. ku atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., 20. października 1899.

L. cz. T. 3/99 (10) (8008 3—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie postępowanie amortyzacyjne

a) co do obligacyi gal. funduszu pre- 
pinacyjnego Ser. B. Nr. 1982 na 5000 zł. 
z kuponami, z których pierwszy 31 grudnia 
1898 a ostatni 31 grudnia 1915 płatny,

b) co do Si/j premiowanych listów hi­
potecznych c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 
hipoticznego we Lwowie Ser. A. Nr. 4776 
na 100 zł. i Ser. O Nr. 8156 na 1000 zł. 
z kuponami, z których pierwszy 1. września 
1898 a ostatni 1. września 1917 płatny.

c) co co obligacyi pożyczki krajowej 
z r. 1893 Ser. D. Nr. 16483 na 2000 kor. 
i Ser. B. Nr. 16510 na 200 koroa z kupo­
nami, z których pierwszy 1 listopada 1897, 
a ostatni 1 maja 1918 płatny,

d) co do 4°/0 56-letnich listów zasta­
wnych gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Ser. II. N r.'3574 i 3575 po 10.000 
koron i Ser. III. Nr. 2568, 2569 i 24204 po 
2000 koron i Ser. IV. Nr. 7270 i 10259 po 
1000 koron z kuponami, z których pierwszy
30 czerwca 1899 a ostatni 30 czerwca 1911 
płatny i takiegoż listu zastawnego Ser. III. 
Nr. 37100 na 2000 koroa z kuponami z k tó­
rych. pierwszy 30. czerwca 1899 a ostatni
31 grudnia 1912 płatny, wzywa niniejszem 
edyktem każdego któryby te obligacje, listy 
hipoteczne i listy zastawne, lub też pojedyn­
cze sztuki lub same tylko kupony posiadał, 
by wyżej wymienione papiery wartościowe 
w, terminie trzech lat od dnia płatności ostat­
niego kuponu licząc, kupony zaś od powyż­
szych efektów w terminie 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia płatności każdego z osobna 
licząc tut. sądowi przedłożył i prawa swoje 
co do nich przewiódł, gdyż po bezskutecz­
nym upływie zakreślonych tu czasokresów 
na ponowne żądanie c. k. P rokuratom  Skar­
bu we Lwowie efekta te i kupouy za umo­
rzone i nieważne uznane będą.

0. k. Sad krajowy cywilny,
1 Oddział VII.

Lwów, dnia 17 maja 1899.

L. cz. E. III. 1087(99 8 (7953 3 - 8 )
Niewiadomym z miejsca pobytu Karo­

linie Łazowskiej przedtem we Lwowie i Ma­
ryi z Łazowskich Bernolakowej przedtem w 
Pukaczowie mają być doręczone uchwały e- 
gzekucyjne E. III. 1087/99 względem przy­
musowej sprzedaży realności hipotecznej 
1066/1 we Lwowie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ich 
kuratorem adw. dr. Fedak we Lwowie bę­
dzie ich zastępywsł, dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy S. I.,
Oddział XXI.

Lwów, dnia 10. września 1899.

L. ez. T. 15(99 (1) (8069 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza weksla z daty Mościska i 5. 
marca 1891 na 1000 zł. opiewającego, 6 mie­
sięcy od daty płatnego, przez Hindę Lieber 
wystawionego, przez Noela Fussa akceptowa­
nego aby w przeciągu dni 45 takowy są­
dowi przedłożył, gdyż inaczej weksel zostanie 
uznany za nieważny.

Przemyśl, 19 września 1899.



L. ez. T. 3SJ99 3 . . .  (8032 3 - 3 )
Odnośnie do wniesionej na dniu 1). 

września 18^9 1. T. s8/99 1 prośby, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do kwitu 
depozytowego na złożoną przez Antoniego
Choinę i Jana Szymańskiego w Wydziale 
krajowym kwotę ;;30 zł. 45 ct. w. a., uloko­
waną dnia ] czerwca 1898 na książeczkę 
Banku krajowego Nr. 13.413 do art. dep. 
8154 | 5 i wzywa się posiadacza tego kwitu 
edykt-em trzykrotnie w Gazecie Lwowskiej 
umieścić się mającym, aby w przeciągu 1 roku 
0 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie Lwowskiej kwit ten 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej kwit ten na 
żądanie wymienionych za amortyzowany 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII, 
Lwów, dnia 28 września 1899.

L. cz. A. 808/98 7 (8046 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w to­

ku postępowania spadkowego po Józefie Nit- 
kowskim na dniu 14. grudnia 1898 w Wo- 
Lcy zmarłym z pozostawieniem ostatniej wo­
li rozporządzenia z daty Wolica 6 grudnia 
1898 ustanowiono dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Katarzyny Szajdowej kuratorem Jana 
Ciszka z wezwaniem, aby w przeciągu roku 
licząc od dnia 3 ogłoszenia tego edyktu bądź 
osobiście bądź też przez pełnomocnika do spad­
ku tego deklarację wniosła, gdyż inaczej per- 
traktacya z powyź dla niej ustano?«ionym 
kuratorem i zgłaszającymi się spadkobierca­
mi przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 26. września 1899.

L. cz. O. II. 122/99 1 (8341 3—3)
Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 

Maryi Mielnikowskiej, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Podwołoczyskach przez 
vVasyla Lubianieckiego pozew o uznanie pra­
wa własności do połowy morga gruntu z p 
gr. lkat. 560 w Supranówce, wartości 95 zł 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
ciyencyę na 8. listopada 1899.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się p. adw. dr. Brodera w Podwołoczyskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tęże, 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 22 sierpnia 1899.

L. cz. T. 42/99 1 (8061 3— 3)
Na prośbę Bernarda Jonasa z dnia 26 

września 1899 1. T. 42[99 1 c. k sąd kra­
jowy cywilny oddz. VII. we Lwowie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do następu­
jących weksli:

1 . weksla z daty Lwów 16 maja 1899 
na 300 zł. płatnego we Lwowie w trzy mie­
siące po dacie akceptowanego przez p, Ed­
munda Nawrockiego;

2. weksla z daty Lwów 5 sierpnia 1899 
na 130 zł. płatnego we Lwowie 5. listopada 
1899 akceptowanego przez p. Stanisława 
Kruka;

B. weksla z daty Lwów 5. sierpnia
1899 na ISO zł. płatuego we Lwowie 5. gru- 
Kruk akceptowanego przez Stanisława

1RQQ4- weksla z daty Lwów 20 sierpnia
na 524 zł. 89 ct. płatnego we Lwowie 

r r̂<U(|^ua 1^99 akceptowanego przez firmę 
” ■ ^oLmamer" Holzhandlung inL em berg ;

5. weksla z daty Lwów 1 września 1899 
na 500 zł. płatnego we Lwowie w cztery 
miesiące po dacie wystawionego i żk o w a­
nego przez p. Henryka Mullera akceptowa­
nego przez p M ichalinę  M uller i wreszcie

6 . weksla z daty Lwów 5 sierpnia 1899
na 183 zł 23 ct. płatnego we Lwowie 5 .
stycznia 1900 akceptowanego przez p. Sta­
nisława Kruka.

O. k. Sąd krajowy wzywa posiadacza 
tych weksli, aby w ciągu 45 dni które się 
®? do weksla 1 . będą liczyły od dnia trze- 
®leg° ogłoszenia edyktu w urzędowej Gazecie 
^.owskiej co do reszty weksli od dnia po 
in&U ' Ck P^-tności sądowi je przedłożył gdyż 
uzn- na Ponowu9 żądanie proszącego będą 

aQe za umorzone.
L- k. Sąd krajowy cywilny,

T , Oddział VII.
■Cwów, dDja 27 września 1899.

' CZl h lP- 1099/99 (8074 3—3)
Nieobecnemu Jan o w i H ocow i p rzed tem  

w vV lerzbow eu ® ają być doręczone uchw ały  
ta b u la rn e  z dn ia  1 0 . czerw ca 1899 1. 681 
dozwalajaea, w pisu  p raw a w łasności parc. 
g ru n t. 2368(1 n a  rzecz P aw ła D ryhusz z d n ia  
oraw a” * /58, 1899 L 682 dozwalająca wpisu 
M ichała p a rc - e r u n t  1864 lż n a  rzecz
1899 1 fiss  dUlewieza 1 z ,iliia 13 c z e r*'ca
sno^ci 511 ? —ala^ ca wpisu praWa wła'. 5|12 części realności objętej whl. 3
Adamów Wierzbowiec na rzecz Stefana

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
Hoca kuratorem Józef Dziuba z Wierzbuwca 
będzie go zas#ępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 16 wzreśnia 1899.

L. ez. IV 857(99 1 (8087 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Herscha 

Leibę Adlera wzywa się, by w przeciągu 
roku licząc od daty ogłoszenia edyktu, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
po bł. p. Berku Adler, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobieream 
i z ustanowionym dlań kuratorem adw. dr. 
Naglerem w Zborowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, daia 26 maja 1899.

L. cz. Cw. IV . 2937(99 (1) (8161)
Przeciw Antoniemu i Eozalii Powróźni- 

kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do niżej wymienionego
c. k. sądu przez Związek galicyjski kupców 
trzody chlewnej, stow. zarej. z ogr. odpow. 
we Lwowie pozew wekslowy o reszt 45 zł.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nym do S dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Ostaszewskiego adw. we 
Lwowie kuratorem, który ich zastępywać bę­
dzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. października 1899.

L. ez. firm. 368(99 poj. I. 263 (8135)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 24. czerwca 1899 firm 337 wpisano 
dnia 30. czerwca 1899 w rejestrze hadlo- 
wym dla firm pojedynczych firmę „Benjamin 
Zwerling" dla przedsiębiorstwa dzierżawy 
propinacyi w Chołoiowie, której dzierżyciel 
Benjamin Zwerling jest w Chołojowie za­
mieszkały.

Złoczów, 29. lipca 1899.

L. cz Ow. III. 2340/99 (2) (8133)
Przeciw Mojżeszowi Linkowi, kupcowi 

ostatnimi Gorlicach zamieszkałemu,
którego m iejs® Jigbytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Józefa Bestera 
kupca w Krakowie pozew o 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 9. września 1899 1. cz. 
Cw. HI. 2840/99 ( 1).

Celem strzeżenia praw Mojżesza Linka 
ustanawia się pana adw. dr. Saula Laehsa 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 19. września 1899.

L. cz. firm. 717/99 (8166)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 28. września 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa „R. Bornstein han­
del mebli w Przemyślu", że właścicielką ta­
kowej jest Róża Bornstein i że prokurzystą 
ustanowionym został Saul Bornstein.

Przemyśl, 7. października 1899.

L. cz. firm. 708/99 (8165)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 25. września 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „Juda Lipowicz przed­
siębiorstwo hotelowe w Przemyślu". 

Przemyśl, 30. września 1899.

L cz. firm. IX. 40/96 (7( I I ) (8188)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza aby rejestrze dla spó­
łek zarobkowych i gospodarczych zostało za- 
ciągniętem, że pp. Jan Waligórski i Karol 
Sołtys, dotychczasowi dyrektorowie, zaś p. 
Józef Ozapik zastępca dyrektora Katolickiego 
Towarzystwa rolniczo-zaliczkowego w Wado­
wicach złożyli swe obowiązki urzędowe, zaś 
w ich miejsce zostali wybrani dyrektorami 
pp. Kornel Zaroffe i Adam Wlasak, zaś za­
stępcą dyrektora p. Karol Osiowski a to na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia 
z 10. maja 1899.

O. k. Sąd obwodowy, oddział II. 
Wadowice, dnia 22 września 1899.

L. cz. E. XVI. 197(99 (12) (8179)
Nieobecnym p. p. Stanisławowi Lipiń­

skiemu (Lipnickiemu) i Abrahamowi Eiehle- 
rowi ma być doręczoną uchwała c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 9. stycznia 
1899 1. ez. IX. 4484,97 12 IV., dotycząca 
realności whl. 1082 II. dz. i whl. 307 II. 
Lwów objętych, którą dozwolono lieytacyę 
tych realności.

Ustanowiony dla strzeżenia praw tych 
nieobecnych adw. dr. Jakób Reiss, będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy Sekeya 1., 
Oddział. XVI.

Lwów, dnia 5. października 1899.

L. cz. A. 216(99 3 (8017 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

wiadomą z miejsca pobytu Józefę Dubiszowną, 
że w toku postępowania spadkoYzego po Ma- 
ryannie Dubiszowej, zmarłej w dniu 22 maja 
i 882 w Podgrodziu bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia, ustanowiono dla niej 
kuratorem Jana Dubisza z wezwaniem, aby 
w przeciągu roku, licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu, bądź osobiście, bądź 
też przez pełnomocnika do spadku tego de­
klarację wniosła, gdyż inaczej pertraktacya 
z powyź dla niej ustanowionym kuratorem 
i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dębica, dnia 5 września 1899.

L. 99.656/111 (8467 1—3)
O b w i e s z c z ę  ni e.

Od dnia 1 października 1899 dopuszczal­
ne sa listy wartościowe (lettres de valeur) 
do kolonii brytyjskiej Nowa Funlandya.

Deklarowana wartość listu nie może 
przenosić sumy 3000 franków.

Należytość za ubezpieczenie wynosi 18 
ct. za każde 300 franków deklarowanej war­
tości lub część tychże.

Z. c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów
Lwów, dnia 20 października 1899.

KUNDMAOHUNG.
Vom 1 October 1899 sind die Wert- 

papiere (lettres de valeur) nach der briti- 
seben Colonie Neu Funland zulSssig. Der 
Mazimalbetrag der Wertangabe ist auf 8000 
Franken beschrankt. Die Versicherungsge- 
biihr betragt 18 kr. fur je 300 Frcs. der 
Wertangabe oder einen Theil hievon.

o r o j io m E H e .
Bifl flHU 1 5KOBTHH 1899 flOUyCTHMi eyTB 

.ihcth  BapTicrai (lettres de yaleur) pp ko-
•HBOH11 S pH T H Ź O K O i H o B a  . L E o -
ĄaHa sapTicTt aHcry He Mosce nepeBHcmaTH 
cyMH 3l)00 tJipaHKiB HaaezcaTicTb 3a ofies- 
neU6H0 BBHOCHTB 18 Kp. 3 ł KOSCĄHS: 800 $paH- 
KiB noflaHoi BapTOCTH a6o ujictb THxaoe.

L. cz X. 36/95 (12) (8187)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie uwidocznia w rejestrze handlo­
wym przy firmie „Akcyjna Garbarnia w Rze­
szowie", że t a  posiedzeniu Rady nadzorczej 
w dniu 7-go września 1899 udzielono pro­
kury kierownikowi technicznemu przedsię­
biorstwa Aleksandrowi Nikolasywi.

Rzeszów, 30. września 1899.

G. Zl. Firm . 215/99. (8101)
Yon Seiten des k. k. Kreis-als Handels- 

Gerichtes in  Sambor wird verlautbart die 
Eintragung in das Handelsregister fiir Ge- 
sellschaftsfirmen der von Seiten des Moses 
Gartenberg, lgnatz Gartenberg senior, Dr. 
Heinrich Feuerstein, Jakób Feuerstein, lgnatz 
Gartenberg junior und Dawid Gartenberg, 
Kaufleute und Realitateneigenthiimer zu Dro­
hobycz wohnhaft erriehteten Handels firma 
„Gartenberg et Oo. Drohobycz" bihufs Be- 
triebes der in Pacht genommenen Fabrik 
unter der Firma, „k.k. ausschl priv. Apollo- 
wachs (Ceresin) Petroleum, Paraffin und Pa- 
raffinkerzenfabrik G artenberg , Lauterbach, 
Goldhamer et Wagman Drohobycz" — sowie 
die Firm a derart gezeichnet werden wird,

dass unter der abgedruckten oder von wem 
immer auigeschriebenen Firm a „Gartenberg 
et Co. Drohobycz" — zwei Gesellschafter 
cumulativ und zwar immer Moses Gartenberg 
oder lgnatz Gartenberg senior und entweder 
Dr. Heinrich Feuerstein oder Jakób Feuer­
stein oder lgnatz Gartenberg junior oder 
Dawid Gartenberg ihre eigenhandige Onter- 
schrift beisetzen werden.

Sambor, den 2-ten September 1899.

L cz. firm. 221 stow. I. 9/2 (8185)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłasza, że w skutek uchwały 
z dnia 12. sierpnia 1899 1. firm. 122 wpisano 
dnia 11. września 1899 w rejestrze firm 
spółek zarobkowych i gospodarczych Tom. I- 
pag. 163 i 164 przy firmie „Towarzystwo 
zaliczkowe w Podhajcaeh, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
ogólnem dnia 10. czerwea 1899 odbytem zgro­
madzeniu członków do składu dyrekcyi wy­
brano w miejsce zmarłego Adolfa Krausa i 
ustępującego dr. Kazimierza Pawlikowskiego 
tudzież w| miejsce ustępującego Edmunda 
Lityńskiego i usuniętego Emanuela Sigericza 
a to na dyrektora kasjera Franciszka Gar- 
czyńskiego na dyrektora kontrolera Andrzeja 
Zbyszewskiego, a na ich zastępców dr. Sta­
nisława Choróbskiego i Karola Kwiatkiewicza.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 26. września 1899.

L. 293 (8492 1— 3)
Dr. Jakób Spett wpisany' został na li­

stę adwokatów z siedzibą w Dynowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 12. października 1899.

L. 291 (8491 1— 3)
Dr. Stanisław Sosnowski wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Dynowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 12. października 1899.

L. 305 (8490 1 - 3 )
Dr. Eustachy Borecki, adwokat w Mo­

ściskach, przebywający także w Delatynie, 
został zasuspendowany na jeden rok w wy­
konywaniu adwokatury.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 23. października 1899.

L. c*. E. 159(99 (2) ^  (8247)
Przeciw A braham oi^B  Rozalii Seiden- 

franum, których miejsce p fl|rtu  jest nieznane 
wniesioną została do c. k. sądu krajowego 
Oddział VIII. w Krakowie przez powiatową 
kasę oszczędności w Wieliczce prośba o do­
zwolenie egzekucji przez zanotowanie wy­
konalności wierzytelności 100.000 Koron z pn. 
oraz zarządu przymusowpgo dóbr Zabłocie 
lwh 86, 87 i 88 dłużników własnych.

W załatwieniu tej prośby dozwolono 
powyi żądanych kroków egzekucyjnych.

Celem strzeżenia praw Abrahama i Ro­
zalii Seidenfrauów, ustanawia się pana dr. 
Gwidona Friedberga, adw. w Wieliczce, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żników w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 18. października 1899.

(8287)L. cz. Firm . 1844 poj. III. 84 
( O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako haadlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Mojżesz Zipper 
przedsiębiorstwo spekulacyj pieniężnych w 
Żółkwi" została dnia 29. sierpnia 1899 wpi­
saną do rejestru handlowego dla firm po­
jedynczych i że przy tem uwidoczniono, że 
główną siedzibą firmy jest Żółkiew, że wła­
ścicielem firmy jest Mojżesz Zipper, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy położy podpis wła­
snoręczny Moses Zipper

Lwów, dnia 17. września 1899.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie licytacyi.
Zakład zastawniczy Artura Allerhanda w Rzeszowie podaje do 

publicznej wiadomości, że wszelkie kosztowności, papiery wartościowe 
i inne zastawy, zastawione do 1. kwietnia 1899 r., a w terminie 
płatności nieprolongowane, zostaną dnia 14. listopada 1899 i w dniach 
następnych po myśli §. 22. regulaminu przez publiczną lieytacyę 
sprzedane.

Zakład zastawniczy Artura Allerhanda.
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iii Ludwika Stadtmuilera wŁwowia
„ F L I R T U  WK H A J "  |

Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach jj 
z papieru sassowskiego wyrobu |

S . W . M ie m o jo w a k ie g o  jj
w o  L w o w i e ,  i!

W s a ę d i s i ś s  n a b y c i e .

Singsra maszyny poprawne do szycia
z pierwszorzędnych światowych fabryk, naj­
dokładniej uregulowane. Nożne od 27 zł. do 
65 zł. Ręczne od 25 do 48 zł. Na raty  po 
4 zł. miesięczoie, za gotówkę 10 prc. taniej. 
Nauld szycia udzielam bezpłatnie. J a n  L au- 

r u k ,  mechanik, Lwów, ul. Halicka 1. 6.

Dreyfuss
i bojownicy dla prawa i prawdy. T ableau  z 18 
portretów  medalionowych na kartonie 50/66 cm. 
druk na podkładzie złotym, pięknie wykonany, za 
nadesłaniem 50 ct, przesyła franco pocztą H. Bo- 
schan, Wien I., Laurenzerberg 1. — Odsprzedają­

cym duży rabat.

d r o b n a  e g t e e i s a i B i e i
od wyrazu petitem 1%  centa, tłusty! 

pstuess dwa eeaty.

M y d z e  kiszone baryłeczki 5 kilogr. franco wy­
syła za 2 i ł .  Julian Markowski, Uście ruskie.

W l l i i c z j e i e l  w średnim wieku poszukuje po- 
sady za skromne wynagrodzenie. Uczy wszel­

kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie bonwersaeya niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami C. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

Egzaminowany maszynista
m o n t e r

obeznany jak najdokładniej z parowy­
mi tartakami, młynami i wszelidemi. 
konstrukcyami maszyn parowych, po­
szukuje posady zaraz. Łaskawe zgło­
szenia polecone: Ferd. Sołtys, Łopatyn.

O g r o d n i l s :
żonaty, bezdzietny, lat 86, wszech­
stronnie praktycznie i teoretycznie w 
swym fachu uzdolniony, a mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami tak 
w kraju jak i z zagranicy, poszukuje 
odpowiednej posady z dniem 1 stycz­
nia 1900 r. Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod A. B. K. Milatycze, p. 

Tołszczów, via Lwów.

Ważna wiadomość!
Restauracja i salon jadalny połączony 
z mleczarnią, Lwów, ul. Akademicka 16. 
Codziennie śniadania, obiady i kolacye 
w całych i pół porcyach, po cenach 
możliwie najniższych. Abonament na 
obiady i kolacye do domu. — Marya 

Warzykiewicz.

Najtaniej 
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Liow, Pasaż Emm li

Kosztorysy na żądanie gratis.

p o k ó j  z osobnym wchodem, ul Ka- 
-®- rola Ludwika 1. ~
dozorca.

3 zaraz do wynajęcia, wskaże

W skutek przejścia majątku w inne 
ręce (innowiercy) poszukuje zdolny  
rządca ddlbr odpowiednej posady. 
Dotychczas zarządzał wielkimi mają­
tkami z jak najlepszem prowadzeniem. 
Rekomendacye i polecenia wysoko po­
stawionych osób do dyspozycyi. Zgło- 
szeaia do L. 2386 przyjmuje Centralne 
Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

Agronom
młody, żonaty, bezdzietny, z kilkuna­
stoletnią praktyką w kraju i szkołą 
agronomiczny ji^tgranicą. obeznany i j 
z uprawą cukrowych ' kur;,-'
ków i rejestrami gospod., życzy sobie 
miejsce zmienić. Łaskawe oferty upra­

sza pod L. Gr. post. rest. Radymno.
1022

S ł g o d x i i i a  z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 
bie, prosi dla dzieci o*starą odzież, bądź jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ul. Hausnera 1. 12 
drzwi nr.'12.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyiskiej 
E D M U N D A  S I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 

pocztowej, 4% kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  i 
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moc ca arabska arom 
Jawa złota

poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
kilo C o n g o .....................................zł. 1.60

2—
3.—
4.— 
4—  
1.30

Souchong czarna 
zbiór majowy . „
Kaysow czarna . . . .  
Melange de Lond. . . . 
Wysiewki herbaciane . . 
Wysiewki herbaciane naj 

lepsze 1.60

9.— s  kl. - .9 0
9-50 » - . 9 6

10— n 1—
10.40 M 1.04
10.7S łl 1.0«
11.76 n 1.08
10.76 n 1.08
10.76 9 1.08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

W I E L K I  M A G A Z Y N  
fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy

K jc a .ć l . f S r t S f c ń r t e z r e a ,  i  S y n ó w
c. k. nadwornego dostawcy 

(przedtem J". Teglscłiera)
przeniesiony został do nowego lokalu przy ulicy Akademickiej I. 10

(gdzie się mieści zakład kąpielowy św. Anny).
Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w towary najmodniejsze i najgustowniejsze.

9 9 * W y b ó r  n a j w ię k s z y .
Zimowe kapelusze damskie nadeszły już z Paryża.

K ap elu sze  do żałoby zaw sze go tow e n a  sk ładzie .  ......   1(>52

osterreichische Staatsbahnea.
■L. 67513,111

LieferungS'- Ausódireibung.
Die Liefernng der nachstehend sngefiihrten Holzmateriale 

wini fur das Jahr 1800 im Offertwege vergeben und z w a r :
1) Circa 270 m 3 Eichen - B;uekeiihólzer.
2) Circa 360 r&3 Eiehen - Extrshólzar.
3) Circa 165 m 3 hartes Sehnittholz fur Bahnerhaltungs-Zwecke.
4) Circa 50 m 3 ruade Eichen - Pfahle.
5) Circa 80 m 8 rancie Kiefer Pfahle.

Yon obigen Hólzer-Qaautitaten werden in d. J. nach Yer- 
gebucg der gegenwartigen Lieferung circa 40%  von jeder Sorte 
laut beziigliehea Bedarfsausw8is mit dem A blieferuagsteraine bis 
langstens Eoda April 1900 in Bestełlusg gebracht, die restlichen 
QoantitSten hingegen werden erst iru Laufe kunftigen Jahres nur 
nach Massgabe des faetisch eintretenden Bedarfes zur Abliefarung 
gelangen kSncen, d. i. nach Massgabe dieses Bedarfes yon Fali 
zu Fali bestellt werden, mii-sc-n solanu stets binnen langstens 4 
Woehen nach ZustelluDg des betreffenden Bestellscheines abge- 
liefert werden.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offsrt - Formularien 
uud Detailausweise iiber die benóthigten Dimensionen, sowie die 
allgemeiaen und epeziellen LieferungsbeJingnisse konnen bei der 
unfertertigten Staatsbahndirection eiagesehen, behoben oder ge- 
gen Eicsenc1 ” g des Porto bezogen werden, woselbst aneb nahere 
A r 0' 7 - ftp. ■"'ber die Modalitaten ertheilt werden.

—o Offerte konnen sich entweder auf das ganze Bedarftąuan- 
tum oder auch nur auf einen Theii desselben erstreeken.

Die in alien ibren Theilen yollstandig ausgefiillten Offerte, zu 
dereń Yerfassung allein die beziiglichea hiezu aufgelegtea For- 
mularien beniiśzfc werden milssen, sind rammt den unterfertigteu 
und mit je 50 kr. Stempelmarke per Bogeu yersehenen Beilagen 
(Dimensionsverzeiehaisse) langstens bis 15 November 1. J. Mittags 
12 Uhr versiegelt bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirection 
einzuhringen.

Hiebei sind die Offerte getronnt nach 2 Gruppen auszuferti- 
gen und dem entspreehend mit der jJbersehrift „OfL-rt fur Liefe- 
ferung vcn Briicken und Extrahó!zer oder Bau uad Sehnittholzer 
fUr Bahnerhaltungszweeke" zu yersehen.

Die Preis® sind franco einer beslimmten Station oder meh- 
rerer nsmentlioh anzufuhrenden Stationen der k. k. osterr. Staats- 
t babnen in  Gaiizien inclasiye aller Spessea zu notiren und wer­
den in  diesen Stationea die fiis Ablagerung der zulieferaden Hol- 
zer erforderlichen Depotplatze dem Lieferanteu nur nach Thun- 
liehkeit zur Yerfugung gestellt.

Die gefertigten k k. Staatsbahndirection steht es frei die 
Offerte ruoksiehtlich des gunzen offerirten Q"iantums, oder nur 
eines Theiles derselbeu zu aeceptiren oder gaz abzmeknen.

Die Eroffaung der eingelauf-men Offerte tindet bei der unter­
fertigten k. k. Sfaatsbałmdirection am yornenannten Tage um 1 
Uhr Nachrnittsgs statt und bleibt es den Offerenten unbeaommen 
derseiben beizuwołmen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eiagebracht wer­
den oder den Bestimmungen dieser Aussehreibung niebt entspre- 
ehea, bleiben unberticksichtigt.

Lemberg, am 20 October 1899.
K. k. Staatsbahn - Directisn in Lemberg.

C. Ł. austgyacŁie koleje państwowe.

M  - Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1900 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących 

materyałów drzewnych, a mianowicie -.
1. około 270 m 3 budulcu dębowego do mo3tów.
2. „ 360 m 3 podkładów rozjazdowych dębowych.
3. „ 165 m 3 twardego materyału tartego dla budowli.
4. „ 50 m 3 okrąglaków (pali) dębowych.
5. „ 80 m 8 okrąglaków (pali) sosnowych.

Z powyżej wyszczególnionych ilości drzewa budulcowego, za­
mówi się w r. b. po rozdaniu obecnej dostawy, około 40%  każde­
go gatunku według dotyczącego wykazu z terminem dostawy naj­
później do końca kwietnia roku 1900, reszta zaś będzie mogła do­
piero w ciągu przyszłego roku w miarę rzeczywistego zapotrzebo­
wania być dostarczaną i w miarę od czasu do czasu zachodzącej 
potrzeby z 4 tygodniowym terminem dostawy, licząc takowy od 
doręczenia odnośnego obs alunku, zamawianą będzie.

Dotyczące druki ofert i szczegółowe wyk&zy potrzebnych wy­
miarów, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawcze mo­
gą być przejrzane i podjęte u podpisanej c k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, gdzie się udziela także bliższych wyjaśnień lub też mo­
gą być przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta po­
cztowego.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też opiewać 
tylko na częściową dostawę.

Dotyczące oferty, które tylko na przeznaczonych do tego for­
mularzach muszą być wypełnione, należy wraz z podpisanymi za­
łącznikami (wykazy rozmiarów) zaopatrzyć stemplami na 59 et. od 
arkusza i wnieść opieczętowane najdalej do 15 listopada b, r. godz. 
12 w południe do podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państw.

Oferty należy wnosić w 2 odrębnych oddziałach i stosownie 
do tego zaopatrzyć w napis „Oferta na dostawę budulcu mostowe­
go i podkładów rozjazdowych" albo „drzewa tartego i budulcu dla 
konserwaeyi“.

Geny mają być podane z przystawą i wszystkimi kosztami 
do jednej lub kilku stacyj c. k. austr. kolei państw, w Galicyi, 
które imiennie podać należy. W tych staeyaeh będą dostawcy po- 
tizebne płace do złożenia dostarczyć się mających materyałów drze­
wnych, tylko w miarę możności do użytku oddane.

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państw, przysługuje prawo 
przyjęcia ofert w całości lub częściowo tylko, albo też całkowicie 
odrzucenia tychże.

Otwar,ie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi dnia 15 listopada b. r. o godz 1 z południa w biu­
rze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty, wniesione po oznaczonym terminie, lub też nie odpo­
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 20 października 1899.

C. k. Dyrokcya kolei państwowych we Lwowie.
£ S inkw iu W l  &(>%imkisgQ ni, Os*r*l«ełrieg® 1. 12, dlha SeJbaLeatagowej. TeUsf®* a r . 527. (S&jrsą4t J. Wsber). Papiar fabryki papieru J .  Fiałkowskich.


